


D r .  O s k a r  W i d m a n ,

ordynuje codzien n ie  od god z . 2 — 4  po południu  prży u l ic y  
Sakram entynek  na P iekarskiem  w  domu p. W ieden ia , 1 piętro.

Od „Chochlika.”
J J . OO., J J . W W . W W . Szlachetni i S ław etni moi cało-, pół- 

i ćw ierćroczni przedpłaciciele!
Dla wszystkich Was gore to moje gryzące serce jednem ojcowskiem uczuciem. Dla 

wszystkich Was zarówno otworzyłem te moją ojcowską kieszeń! Pójdźcie do mnie wszyscy, 
P. T. cało-, pół- i ćwierćroczni moi synowie, złóżcie przedpłatę Waszą, w ojcowską mą kie­
szeń, a przypuszczę Was do babińskiego królestwa mego, gdzie na łonie Chochlika, używać 
będziecie rozkoszy, których przez przeszło pół roku ani oko nie widziało, ani ucho nie słyszało !

Tak je s t ! Przez blisko pół roku m ilczałem!

Każdy człowiek (z wyjątkiem kilku tromtadratów) ma chwile, w których musi być czło­
wiekiem. Owóż i ja  sługa Wasz miałem przez całe długie pół roku takie chwile, i jakkolwiek 
nie brakło przez czas ten na przedmiotach do śm iechu, to jednakże śmiać się nie mogłem 
z przyczyn — czysto osobistych.

Mea eulpa t Mea maxima culpa / moja wina, moja bardzo wielka wina!

A teraz zrobiwszy Wam tę spowiedź mego serca, i przesyłając Wam niniejszy kalendarz,
jako częściow e; bo tylko 50 centów wynoszące zadosyćuczynienie — obiecuje poprawę  od
NOWEGO ROKU!

Po NOWYM ROKU będę Wam znowu przysełał „ChochliŁa* po dawnej cenie, w dawnej 
treści, lecz może nowym cokolwiek formacie, licząc zawsze jednakże na dawną Waszą przy­
jaźń i życzliwość.

Również postarałem się o piękny staloryt, który całorocznym moim przedpłacicielom w do­
wód szacunku mego, przyjaźni i arcy-kordjalnych sentymentów na końcu przyszłego roku bez­
płatnie wręczę.

Do zobaczenia więc po NOWYM ROKU! Tymczasem nie piszcie do mnie, albowiem ma­
luczko, a udam się w ono m iejsce, zkąd się na świat patrzy przez kraty, a gdy z tamtąd 
powrócę, to sam się do Was zgłoszę natychmiast.

Apropos; Jeżeli się Wam zamieszczony tutaj poemat pod tytułem „Nowa maskarada w  obło­
kach“ podoba, to wiedźcie, iż wkrótce druga część jego prasę opuści. Będziecie więc mogli 
nabyć cały ten znakomity utwór za mierną cenę 50 cen tó w , w każdej księgarni, w miejscu 
i za granicą.

Również ujrzą wkrótce światło dzienne „Zebrane pisma Chochlika“, które to nieocenione 
dzieło ocenić nawet nie jestem dzś jeszcze w stanie. Jeśliście ciekawi, to dopytujcie się o nie 
od czasu do czasu w księgarniach.

Tyle jest słów w mojej dzisiejszej do Was od ezw ie!

Lwów dnia 20. Listopada 1868. O ł i o c ł i l l k .



KALENDARZ POWSZECHNY
1

Chochlika Noworocznik
łiumorystyczno - satyryczny
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f ik 869.
który jest rokiem zwyczajnym mającym dni 365. 
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według rachuby kościoła, wschodniego 
(era B izantyńska, 21. M arca, albo
1. Kwietnia 5.508 przed Chrystusem) 
rokiem . . . . . 7377

według rachuby Euzebiusza i według 
martyrologium rzymskiego (2. Maja 
5.200 przed Chrystusem) . . 7069

według wyrachowania starorzymskiego 
zwanego perjodem Juliuszowym (1. 
Stycznia 4.713 przed Chrystusem) . 

według wyrachowania ery jubileuszo­
wej dawnych żydów (10. Kwietnia 
4.179 przed Chrystusem) 

według rachuby Kalwizjusza i Skali- 
giera (3.949 przed Chrystusem) 

według rachuby nowotnych żydów (w 
Październiku 3 76i przed Chr.), po­
czynając od 5. W rześnia 1861 

Od potopu św iata według rachuby łacinni- 
ków (2 293 przed Chrystusem 

W edług rachuby żydów (2.104 przed Chry­
stusem) . . . . .

Od zaprowadzenia O lim piady.
(Rok 1869 jest 4tym 662 Olimpiady, poczynając 

się od 30. Lipca).
Od założenia m iasta Rzymu podług Var- 

rona (24. Kwietnia 753 przed Chrystusem) 2622 
Od zaprowadzenia ery Nabonassara (26.

Lutego 747 przed Chrystusem) . . 2616
Od śmierci A leksandra Wielb. (13. Czerwca 

323 przed Chrystusem) era filipińska . 2192

65S2

6048

5818

5629

4.162

3973
2645

Od zaprowadzenia ery selencedyjskiej albo 
g reck ie j, także A leksandryjskiej (1. 
Września 312 przed Chrystusem) . 2181 

Od zaprow ad/enią ery Peżhra (1. Wrze­
śnia 48 przed Chrystusem) . . 1917

Od zaprowadzenia kalendarza Juliańskiego
(1. Stycznia 45 przed Chrystusem) . 1914 

Od zaprowadzenia ery cesarzów rzymskich
(14. Lutego 27 przed Chrystusem) . 1896 

Od narodzenia  J ezu sa  C h rystu sa  . 1869 
Od zaprowadzenia ery męczenników za p a ­

nowania cesarza Dyoklecjana (17. W rze­
śnia 284 po Chrystusie) . . . 1585

Od początku wielkiej wędrówki narodów 
(357) . . . * . . . 1494

Od ucieczki Mahometa z Mekki (16. Lipca 
611 r.) co, stanowi początek tureckiego 
czasoliczbu czyli Hedżry . . . 1247
(Rok 1278 Hedżry poczyna się 9. Lipca 1861 r.)

Od początku wojen krzyżowych (1096)
Od wynalezienia sztuki drukarskiej (1440) 
Od odkrycia Ameryki (1492) .
Od zaprowadzenia protestantyzmu według 

nauki Marcina Lutra (1617)
Od początku soboru kościelnego trydenc­

kiego (13 Grudnia 1545) . .
Od ukończenia tegoż (4. Grudnia 1573) .
Od wprowadzenia w używanie kalendarza 

Gregorjańskiego czy ii nowo rzymskiego 
(15. Października 1582)

773
429
377

352

324
306

287

E r a ,  e p o k a ,  o k r e s ,  oznacza czas, w którym  się poczyna w ąteknow o-pow stałe 
rachuby lat, ja k  n. p. u dawnych Rzymian założenie m iasta Rzymu, u nas Narodzenie Chrystusa 
i t. d., je s t to początek perjodu. — P e r j o d e m  zowiemy pewien szereg lat, z upływem któ­
rego jak aś  okoliczność się kończy, i na nowo nastaje, n. p. perjodem juliańskim  jest okres 7981 
lat, po których upływie okrąg słońca i in dykcja na nowo się liczy, — C y k I u s (właściwie 
okrąg) jest tylko okresem kilku lub niewielu lat.
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W ed łu g  kalendarza
Eok bieżący ma: Liczbę złotą 
Epaktę . . . ' .
Okrąg słońca (Cyclus solaria)
Poczet rzymski .
Literę niedzielną.
Osnowenie . . . .

Dzieli się na kwartałów cztery, jako to : 
Remiscere, Trinitatis, Crucis, Lnciae.

W nich p rzyp a d a ją :
1. Śuchedni. W Środę, w Piątek i w Sobotę, to jest:

17, 19 i 20 Lutego.
W Środę, Piątek i Sobotę t. j . : 19, 21 i 22 Maja.
W Środę, Piątek i Sobotę t. j.: 15, 17 i 18 Września. 
W Środę, Piątek i Sobotę t. j . : 15, 17 i 18 Grudnia.
2. P osty  nakazane. Wielki post, trwający od Środy

Popielcowej, aż, do Wielkiejnocy.
Post adwentowy, w Środy w Piątki i Soboty od pierw­

szej niedzieli adwentowej, aż do Bożego Narodzenia. 
Zapusty trwaja przez 4 tygodnie i 6 dni- 
Wielkanoc ruska i rzymska w 4 tygudnie po sobie na­

stępują.
3. W igilje ,  to jest: posty przypadające w dzień poprze­

dzający uroczystości następujących •.
o) W dni krzyżowe, czyli 3 dni przed Wniebowstąpieniem 

Pariskiem. ,
b) Do Zielonych Świątek.
c) Do ŚS Apostołów'Piotra i Pawła.
d) Do Wniebowzięcia N. M. Panny.
e) Do Wszystkich'Świętych.
{) Do Niepokalanego Poczęcia N. Marji Panny, 
g) Do Bożego Narodzenia.'
Jeżeli która z tych Wigilij przypada w Niedziele, wtedy 

przenosi się na Sobotę poprzedzającą, a jeżeli uro­
czystość Bożego Narodzenia przypaanie w Piątek 
lub Sobotę, wtedy post miejsca nie ma.

4. D nie krzyżowe. W Poniedziałek, Wtorek i Środę
przed Wniebowstąpieniem Pańskiem, to jest: 3', 
4 i 5iMaja.

5. Dni normalne. Uroczystość Zwiastowania N. Marji 
Panny : środa popielcowa ; cały wielki tydzień; 
Niedziela Wielkiejnocy; Niedziela Zielonych Świą­
tek; uroczystość Bożego C iała; uroczystość Na­
godzenia Naj. M. Panny; uroczystość Wszystkich 
Świętych, trzy dni ostatnie adwentu i uroczystość 
Bożego Narodzenia.

Ruchome święta  w ed łu g  kalendarza rzym skiego.
W i e l k a n o c ..............................................28 Marca
Wniebowstąpienie Pańskie 
Zielone Święta . .
Niedziela św. Trójcy 
Boże Ciało
Pierwsza Niedziela Adwetu

6 Maja.
16 Maja.
23 Maja.
27 Maja.
28 Listopada.

Ruchome św ięta  w ed łu g  obrządku g r e c k o ­
katolickiego.

Tryodyum poczyna się . . . . 5  Lutego.
Nedila miasopustna . . .  . 2 3  Lutego.
Nedila sy r o p u stn a  2 Marca.
Woskresenie Chrysta . . . 20 Kwietnia.
Woznesenie Hospoda . . . . 2 9  Maja.
Soczestwo św. Ducha . . . .  8 Czerwca.
Wsich S w i a t y c h  15 Czerwca.

P osty  nakazane ruskie.
Pist wełyki od nedili syropustnej do Woskresenia.
Pist pered śś. Petroin i Pawłom, od pierwoj nedili po 

Soczestwi św. Ducha czerez 2 nedil.
Pist do uspennja Bohorodycy od 1 do 15 Awliusta.
Pist pered Rozdestwom Chrystowom od 15 Novembra 

do 24 Dekembrn.
Dni normalne dworskie.

Dnia 1 Marca, jako w rocznicę zgonu ś. p. cesarza Fran­
ciszka I.

Dnia 6 Kwietnia, jako w rocznicę zgonu cesarzowej Ma­
rji Ludwiki.

Dnia 12 Kwietnia, jako w rocznicę zgonu cesarzowej 
Marji Teresy.

W  stosunkach kalendarzowych publicznych rok  
b ieżący  zaczyna sie w Piątek dnia l" Stycznia 
o pół nocy.

.OSY aiegeenoriuM v is  jiiim huw oiftcs 1*0

Zaćm ienia przypadające w  r o ln  1809.

W roku 1869 przypadają dwa zaćmienia słońca i dwa 
zaćmienia księżyca z których tylko pierwsze za­
ćmienie księżyca w naszych okolicach widzialne 
będzie.

Pierwsze zaćmienie księżyca przypada dnia 28 Stycznia 
o godzinie 2 minucie 3 rano, i trwać będzie do 
godziny 4 minut 21 ; zupełne zaćmienie' nastąpi 
o godzinie 3 minut 12. — Widzialne bedzie w Eu­
ropie, Afryce i Ameryce.

Drugie zaćmienie słońca przypada dnia 11 Lutego o go­
dzinie 0 minucie 14 wieczór i trwa do godziny

5 minut 57.—Widzialne będzie tylko w południo­
wej części Ameryki i Afryki.

Trzecie zaćmienie księżyca przypada dnia 23 Lipca o 
godzinie 2 minucie 13 wieczór i trwać będzie do 
godziny 4 minut 59. — Widzialne będzie w Au­
stralii , częściowo zaś w wschodniej' Azyi a ku 
końcu i w wschodniej Afryce.

Czwarte zaćmienie słońca przypada dnia 7 Sierpnia o go­
dzinie 9 minucie 6 wieczór i trwać będzie do go­
dziny 1 minut 52 po północy. — Widzialne będzie 
w północno-wschodniej części Azyi i w półnócno- 
środkowej Ameryce jako też i w małej części Ame­
ryki południowej.
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Dni
tygodniowe

Ś w i ę t a Imiona
słowiańskie

Odmiany 
księżyca i domyślny 

s'tan powietrzarzym sk ie  | ru sk ie
1 Piąte
2 Sobota

Nowy Kok 
M akarego Opata

20 Ihnatyja Jep.
21 Jułyanny Mucz.

Mieczysław
Strzeżyslaw

c
Ostatnia kwadra d. 

5. o godzinie 7, minut 
56 rano.

Silne burze.

•

Nów dnia 12. o go­
dzinie 8. minut 26 
wieczór.

Przy południowo- 
wschodniem wietrze 
śnieg, poczem się wy­
jaśnia.

3>
Pierwsza kwadra d. 

21. o godzinie 2. mi­
nut 0 rano.

Silne mrozy.

a
Pełnia dnia 28. o 

godzinie 3. minut 4 
rano.

Posępno, ku końcu 
zawierzucha śnieżna.

W Styczniu rośnie 
dzień od 1. do 31. o 
godzinę.

Długość dnia w prze­
cięciu 9 godzin.

Księżyc oddala się 
od ziemi 16 a przy­
bliża się 29.

Przepow iednie  
według  kalendarza  

lOOlrtniego.

Styczeń suchy i nie 
bardzo zimny.

-| Ewang. ii Mateusza św. w Kozd. 2. -*• W owym czasie gdy Heród umarł.
Knycha Rozdestwa Chrysta. 

Mat. 1.

3 Niedziela
4  Poniedz.
5 W torek
6 Środa
7 Czwartek
8 P ią tek
9 Sobota

C. 2 po N. B. Genowefy 
Tytusa B.
Telesfora 
T rzech Króli 
W alentego B.
Seweryna Opata 
Marcyanny P. M.

22 N. pr. Rozd.' H
23 10 Mucz. w Kr
24  Jewhenxi M. t
25 Rozd. Chryst.
26 Sobor P. Bohor
27 Stefana Mucz.
28 2000 Muczenn.

. 6. Włościmiła
Dobromir
Wlaścibor
Bojomir
Swiatoslaw
Mścisław
Władymir

ty  Ewang. u Łukasza św. w Kozd. 2. 
*'• 0 Chrystusie w 12 latach.

Jisus uchodyt do Ehyptu. 
Mat. 2.

10 Niedziela
11 Poniedz.
12 W torek
13 Środa
14 Czwartek
15 Piątek
16 Sobota

C. 1. po 3. Kr. Paw ia P. 
H igina M.
Honoraty P.
Hilarego B.
Feliksa z Nol.
Maura Op.
Marcelego I. Pap.

29 N. po Rozd. HI
30 Anysyi M.
31 Mełanyi Rym.

1 Henuar 1869. C
2 Sylw estra Pap
3 M alachia Pr.
4 Sobor 70 Apos

. 7. 

)b. II.

Dobrosław
Krzesimir
Czesława
Bogumir
Radagost
Domosław
Włodzimir

O Ewang. u Jana św. w Rozd. 2. 
0  godach w Kanie Galilej.

Joan prepowidajut w odpust. 
Mark. 1.

17 Niedziela
18 Poniedz.
19 W torek
20 Środa
21 Czwartek
22 Piątek
23 Sobota

C. 2. po 3. K r. Imię Jez. 
P ryski P.
Ferdynanda 
Fabiana i Sebastiana 
Agnieszki P. M. 
W incentego M.
Zaślub. N. P. M.

5 N. pr, Boh. H. HI. 8. f
6 Bohojaw. Hosp.
7 Sobor s. Joana Kr.
8 Hryhoria Pr.
9 Połyjew kta

10 Hryhoria Jep.
11 Fteodozya Pr.

Rościsław
Jaropełk
Rodzisław
Przedzisław
Jarosław
Witosław
W rocisława

A Ewang. u Mateusza św. w Kozd. 20. “ • 0 robotnikach w winnicy.
Jisus poczyna jut uczyty. 

Mat. 4.
24 Niedziela
25 Poniedz.
26 Wtorek
27 Środa
28 Czwartek
29 P ią tek
30 Sobota

C. Starozap. Tymoteusza 
Nawrócenie św. Paw ia 
Polikarpa 
Jan a  Chryzostoma 
Karola wielkiego 
Franciszka Salez. 
Martyny P.

12 1 N. po Bohoj. III. 1.
13 Herm yła M.
14 S. S. Otec w S.
15 Paw ia Ftew.
16 P etra  W eryhy
17 Antonya Wel.
18 Aftanazya i Kir.

Chwalibóg
Miłosz
Skarbimir
Przybysław
Radomir
Zdzisław
Dobrogniew.

K Ewang. u Łukasza św. w Rozd. 8. 
0  nasieniu i wielorakiej roli.

0  bohatym Junaszy. 
Łuk 18.

31 Niedziela |C. Mięsop- Marceli wd. 19 2. N. po Bohoj. HI. 2. Spitogniewa

K A L E N D A R Z  ŻYDO W SKI.
15. Grudnia 1868. 1. Thebet. 5629. 13. Stycznia 1869. 1. Szebat. 
24. „ 1868. 10. Post Oblęż. Jerozolimy.
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Dni
tygodniowe

S w  i ę t a Imiona Odmiany 
księżyca i domyślny 

stan powietrzarzym sk ie ru sk ie słow iańsk ie

1 Poniedz.
2 Wtorek
3 Środa
4 Czwartek
5 Piątek'
6 Sobota

Ignacego B. M.
It. MJ P. Grom. 
Błażeja B. M. 
Weroniki P.

20 Eufymia W.
21 Masy ma Jep.
22 Tym ofteja Ap.
23 Kłymenta

Żegota 
Mili sława 
Ścibora 
W itosława

Ostatnia kwadra dnia 
8. o godzinie (5. iąinut 
29 wieczór.

Agaty P. M. 
Doroty P. M.

24 Ksenyi Prep.
25 H ryhorya A.

Dobrochna
Bogdana

Przy wietrze połu­
dniowym deszcz, przy 
zachodniem śnieg.

■. i
9

Nów dnia 11. o go­
dzinie 3. minut 27 
wieczór.

Powietrze pogodne 
i łagodne.

Pierwsza kwadra d. 
19. o godzinie 6. mi­
nut 39 wieczór.

Powietrze pogodne 
przy południowo - za­
chodu. wietrze śnieg.

Pełnia dnia 26. o go­
dzinie 1. minut 38 
więe/.ór.

Śnieg i deszcz.
W Lutym rośnie 

dzień o godzinę i mi­
nut 27.

Długość dnia w prze­
cięciu 10 godz. i 10 m.

Księżyc oddala się 
od ziemi 13. a przy‘ 
bliża się 26.

Ewang. u Łukasza św. w Kozd. 18. 
” • 0  uzdrowieniu ślepego.

0 sliporozdennym w Jerycho. 
Łuk. 18.

7 Niedziela
8 Poniedz.
9 W torek

10 Środa
11 Czwartek
12 P iątek
13 Sobota

Zapust. Romualda 
Jan a  z Malty 
Apolonii P.
Popielec Scholastyki t  
Lucyusza B.
Eulalii P. M.
Katarzyny R.

263- N. poBoboj.
27 Joana Chryz.
28 Jefrem a Jep.
29 Ihnatyia Jep. 
30Trech Swiatyt. 
31 Kyra i Joana
1 Few r. Tryfowa

[11.3 . Sulisław bł.
Gniewomir
Gorysława
Tomiła
Swiętoehna
Radosta św.
Lesław

Ewang. u Mateusza św. w Kozd. 4. 
* • 0 czarcie kuszącym Jezusa. Zakhei. Łuk. 1Si.

14 Niedziela
15 Poniedz.
16 Wtorek
17 Środa
18 Czwartek
19 P ią tek
20 Sobota

1  1. W stępna. W^lent.
Faustyna
Julianny P.
Such. Konstancji P. f  
F lawiana M.
Konrada Pust. f  
Nicefora M. f

24. N. Str. H. HI. 4.
3 Symeonn. i Anny
4 Isydora P.
5 Ahaftyi Mucz.
6 W ukoła Prep.
7 P arftnya Jep.
8 Fteodora S.

Niemira
Szczesław
Przesława
Swiętoród
Wiefosława
Scisław
Lubomił

Q  Ewang. u Mateusza św. w Kozd. 17. 
0 przemienieniu Pańskiem. 0 Mytary i Faryzei. imk. 18.

21 Niedziela
22 Poniedz.
23 Wtorek
24 Środa
25 Czwartek
26 P iątek
27 Sobota

3. 2. 'Sucha. Eleonory 
Piotra Kated.
Romany P.

9 5 . N. o M. iF .
10 Charłampya
11 W asya M.
12 Mełetya Arch.
13 M artyniana
14 Awksentya
15 Onysyma

Hł. 5. Onosława
Wracisław
Przedzisław

Macieja A p .  

Romana Opat. 
W iktora z Ar. 
A leksandra

Bogusz
Sławobój
Mirosław
Luboród

Przepowiednie  
w edług kalendarza 

lOOIełnicgo.
Luty z początku bar­

dzo piękny, dnia 13. 
i 18. śnieg, wiatr, a 
potem aż do końca mie­
siąca mroźno bardzo.

Q Ewang. u Łukasza św. w Kozd. 11. 
0  wyrzuceniu diabłów. 0  obludnom syni. Łuk. 15.

28 Niedziel' |C. 3. Głucha. Leandra B. 166. N. o syn obłu. Hł, 6 Tworzvmir

K A L E N D A R Z  Ż Y D O W S K I . * v! .C M

12. Lutego. 1. Adar. 25. Lutego. 14. Adar. Purim czyli Haman.
24. „ 13. „ Post E stery . 26. „ 15. „ Szuszan Purim.

.toldÓ lao‘I  .01 .8081 ' „ .42 1



M a r z e c
ma dni

Martius
XXXL

S  w  i e  t a Odmiany
słow iańsk ie księżyca i domyślny 

stan powietrzatygodniowe rzym sk ie ru sk ie
1 Poniedz.
2 W torek
3 Środa

Albina B. 
Symplieyuszą 
Kunegundy P.

17 Fteodora M.
18 Lw a pa]), rym.
19 Archypa M.

Budzislawa
Radosława
Sławomiła t t a  t

4 Czwartek
5 P ią tek
6 Sobota

Kazimierza Król. 
F ryderyka Op. 
Kolety P.

20 Leona Jep.
21 Tymofteja Pr.
22 Subota zadusz.

Kazimierz
Pakosław
Wojsław

5. o godzinie?, minut 
16 rano.

Silne burze.

A r» Ewang. u Jana św. w Rozdz. 6. 
A'-'* 0  nakarmieniu 5000 ludzi.

0  strasznom sudi.
Mat 25.

m
Nów d. 13. o g. 10. 

minut 20 rano.
Mróz i wiatry ostre.

1

I? Niedziel;
8 Poniedz.
9 W torek

10 Środa
11 Czwartek
12 P iątek
13 Sobota

, C, 4 .jSrodopnsf.Toin. 
Jana Boż.
Cyryla i Metodego 
40 Męczenników 
Anieli F .
Grzegorza Wiel. 
Rozyny P.

23 N. Miasop. HI. 7.
24 Obr. lilaw. Joana
25 Tarasia Arch.
26 Porfyrya
27 Prokopia Prep.
28 W asyłya Prep.

1 M artEudokii

Bogowid bł.
Miłogost
Mścisława
Bożesław
Ludosława
Swiatosz
Niecisław

Pierwsza kwadra d. 
21. o godzinie 7; mi­
nut 27 rano.

Z początku silne bu­
rze z śniegiem, po- 
czena deszcz.■i -j Ewang. u Jana św. w Rozdz. 8.

0  żydach, którzy chcieli ukamien. J.
0 posti i mylostyni. 

Mat. 6.

14 Niedzieli
15 Poniedz.
16 W torek
17 Środa

, C. 5. ?Czarc;Matyldy P. 
Longina M.
Lubina M.
Gertrudy P.

2 N. Syrop. HL 8.
3 Ewtropia
4 Harasym a
5 Konona Mucz.

Bożenna
Długomił
Ojcosław
Zbigniew

f
Pełnia d. 27. o god. 

tl. minut 6 wieczór.
Powietrze łagodne.

W Marcu rośnie dzień 
o godzinę i minut 47.

Długość dnia w prze­
cięciu 11 godzin.

Księżyc oddala się 
od ziemi d. 12. a przy­
bliża się d. 27.

18 Czwartek
19 P iątek
20 Sobota

Edw arda II. Kr.
7 Boleści P. M. i Jozefa 
Joachim a Ojca M.

6 SS. 42 Mucz.
7 W asyłya M.
8 Fteofyłakta Pr.

Pakosław
Bogdan
Polemir

-JO Ewang. u: Mateusza św. w Rozd, 21. 
* & •  O wjeździe Jezusa do Jerozolimy. 0  Naftanaijjr. Joan 1.

21 Niedziel
22 Poniedz.
23 Wtorek
24 Środa
25 Czwarte
26 P ią tek

! C. 6. .KwiefBenedykta
O ktaw iana
W iktora M.
Gabryela
ęŻw ia^tow anie N. P; M. 
Wielki P iątek

9 N. 1. Post.* E tłJ l.
10 Kodrata M.
11 Sofronya Prep.
12 Fteofana Prep.
13 Nikyfora
14 W enedykta

Błagosław
Godysław
Czcimisława
Zbisław
Bolesław
Wieezysław

Przepow iednie  
w ed łu g  kalendarza  

iOOlcfniego.
Marzec w początku 

mroźny, poczem rano 
i wieczór poczyna sie

27 Sobota W ielka Sobota 15 Abapyja M. Swiętobój odwilżae; dnia 8. i 9. 
deszcz i śnieg naprze- 
miany, od 10. do 20. 
zimno od d. 22. ranem

-i O Ewang, u Marka św. w Kozdz. 16. 
1 Q . 0  zmartwychwstaniu Jezusa.

0  rozsłablennom w Kapar- 
nau. Mark. 2.

28 Niedziel
29 Poniedz.
30 W torek

t- G. Wielkanoc 
Poniedz. Wielk 

Kw iryna M.

16 N. 2. PoSt. H ’. 2 .
17 Alexia P.
18 K iryłła A.

Bogdał błog.
Krzesław
Szukosław

zwykło marznąć, dni 
atoli bywają po więk­
szej części piękne i 
wesołe. '

31 Środa Balbiny P, 19 H rysanfta M. Dobromira

1

j -------------------

K AL.I 
13. Marca 1.
27. ,  15.
28. * 16.

E N  D A R Z  Ż Y D O W S K I .  
Nisan.

„ i "Początek Wielkanocy.
» Drugie święto Wielkanooy.



Kwiecień
ma dni

Aprilis
X X X .

Dni
tygodniowe

Ś w i ę t a
rzym sk ie ru sk ie

Imiona
słowiańskie

Odmiany 
księżyca i domyślny 

stan powietrza

1 Czwartek
2 P iątek
3  Sobota

Hugona B. 
Franciszka de Paul. 
Ryszarda B.

20 Prep Otec
21 Jakow a
22 W asyłya

Zbigniew
Sudomir
Mnożysław

1 4  Ewang. u Jana św. w Rozdz. 20. 
0  ukazaniu się Jezusa uczniom.

0  hriadeni po Christi. 
Mark. 8.

4 Niedziela
5  Poniedz.
6 W torek
7 Środa
8 Czwartek
9 Piątek 

10 Sobota

. f . Przewód. Izyd. B. 
Wincentego Ferar. 
Celestyna Pap.
Hermana W.
Dyonizego B.
Maryi Eg. i Dym. 
Ezechiela Pror.

23 N. 3 . Post. Hł. 3.
24 Zacharyi Prep.
25 Blah. P. Bohor.
26 Sobor Hawryiła
27 Matrony Seun.
28 Ilaryona P r.
29 Marka

W ratysław
Borzywój
Swiętobór
Przesław
Radosław
Dobrosław
Go ry sław

-I K Ewąng. u Jana św. w Rozdz. 20. 
O Chrystusie dobrym pasterzu.

0  ysoiłenij nimaho. 
Mark. 9.

11 Niedziela
12 Poniedz.
13 Wtorek
14 Środa
15 Czwartek
16 P ią tek
17 Sobota

C. 2. po Wielki Gr. J . L. 
Juliusza Pap.
Justyny M.
W aleryana M.
Ludwiny i Kas.
Kaliksta 
Rudolfa W.

30 N. 4. Post. Hł. 4.
31 Ipatya Jep .

1 Aplu Maryi Jep .
2 T yxta Prep.
3 Nikity Prep.
4 Josyfa i Heorh.
5  Fteodula

Jarom ir
Lubosław
Przemysław
Myślimir
W acław
Szerzysław
Krasisław

'Ir* jSwang, u Jana św. w Rozdz. 16. 
■*•4). o  odejściu Chrystusa do Ojca.

0  synach Zewedowych. 
Mark. 10.

18 Niedziela
19 Poniedz.
20 Wtorek
21 Środa
22 Czwartek
23 P iątek
24 Sobota

C. 3. po W ielk. 0 . ś. J. 
Emmy wdowy 
Agnieszki P.
Anzelma B.
Sotera i K aja MM. 
Wojciecha B.
Jerzego M.

6 N. 5. Poat. Hł. 5.
7 Heorhya Mełyt.
8 Irydiona Ap.
9 Jew psychya

10 Terentya M.
11 Antypy Jep.
12 W asyłya Prep.

Gościsław 
W ładymir 
Czesław m. 
Drogomir 
Strzeżymir 
Wojciech ś. 
Jerzy  św.

|  ry liwang. u Jana św. w Rozdz. 16. 
I • • O przyczynie odejścia Chrystusa.

0 hriadenij Jisusa wo Jere- 
zusałem. Joan 12.

25 Niedziela
26 Poniedz.
27  W torek
28 Środa
29 Czwartek
30 Piątek

C. 4. po W. Marka Ew. 
Kleta i Marc.
Peregryna Wyz.
W italisa M.
Piotra Męcz.
Katarzyny Sen.

13 N. 6. Post. Hł. 6.
14 Martyna P. R.
15 A rystarcha Ap.
16 Ahapii
17 Czetwer W ełyk.
18 I

Jarosław
Spytymir
Bogufał
Żywisław
Sławogost
Chwalisława

C  :
Ostatnia kwadra d. 

3. o godzinie 10. mi 
nut 27 wieczór.

Łagodne i suche po­
wietrze.

Nów dnia 12. o go­
dzinie 3. min. 21. rano.

Wilgotne powietrze

D
Pierwsza kwadra d. 

19. o godzinie 4. mi­
nut 39 wieczór.

Dnie pogodne i do­
syć ciepłe.

e
Pełnia d. 26. o go­

dzinie 7. in. 55 rano 
Z początku silne 

wiatry, poczem deszcz.
W Kwietniu rośnie 

dzień o godzinę i mi­
nut 36.

Długość dnia w prze 
cięciu 13 godzin.

Księżyc oddala się 
od ziemi 8. a przybli­
ża się 24.

Przepowiednie  
w edług kalendarza  

fOOletniego.
W  kwietniu bywają 

aż do 10. przymrozki, 
potem aż do 23. czas 
łagodny; od 23. do 28. 
szron i wietrzno, dnia 
29. poczyna się czas 
piękny.

K A L E N D A R Z
2. Kwiet. 21. Nisan Siódme święto W ielk.
3. „ 22. „ Koniec W ielkanocy.

Ż Y D O W SK I.
12. Kwietnia 1. Ijar.
29. 18. „ Lag.-Beomr.



M a j  j

i n a  d n i

M a j u s

X X X I.

Dni
tygodniowe

S  iw i ę  t a Imiona
słowiańskie

Odmiany 
księżyca i domyślny 

stan powietrzarzym sk ie ru sk ie
1 Sobota jFilipa i Jakóba 19 Subota welvk.. ........... Ludomir

Ji.YUVl. C 
Ostatnia kwadra dn.

3. o godz. 3. min. 14. 
wieczór.

Powietrze zmienne.

Nów dnia 11. o god 
5. minut 41 wieczór. 

Dnie pogodne.

3
Pierwsza kwadra d. 

18. o godi 11. min. 3 
wieczór.

Dnie pogodne jednak 
chłodne.

&  *
Pełnia dnia 25. o g-

4. minut 56 wieczór. 
Piękne powietrze.
W Maju rośnie dzień

o godzinę, minut 15.
Długość dnia wprze- 

cieeiu 15 godzin.
Księżyc oddala się 

od ziemi 6. a przybli­
ża się 21.

Frzepow iedraie 
wedltiK kalendarza 

lOOletniego.
Maj. Dnia 3. /grzmot, 

potom aż do «. wie­
trzno , pochmurno i 
chłodno, od 9. do 11. 
łagodnie, od 11 w no­
cy mroźno i zimno aż 
do 20., poczem piękne 
ciepło — d. 30. przy­
mrozek. i szron.

- |C  Ewang. u Jana św. w Rozdz. 16. 
0  skutku prośby w imię Jezusa. 0  bozestwi Jisusa Joan 1. .Cl ‘

2
3 Poniedz.
4 W torek
5 Środa
® /.traftak
7 P iątek
8 Sobota

l  5. po Wielk ^yg- 
Znal. ś. krzyża ) dni 
Floryana ) krzyżo- 
Piusa V. Pap. ) we
ę* i* |)9w *ta« i« )ii*  Pi 
Domiceh Panny 
Stanisław a Biskupa

g p d u e d : ; W <Jafe>

23 Heorhia Mucz.
24 Sawwy M.
25 Marka Jew.
26 W asyłya

Witimir
Świętosława
Wieóczysł.
Gościmił bl.
Ludomila
Godzisław
Stanisław ś.

- |Q  Ewang. u Jana św. w Rozdz. 15. i 16. 
0  przyjściu pocieszyciela Ducha. 0  newirnym Ftomi. Joan20.

«ir.v*
10 Poniedz.
11 W torek
12 Środa
13 Czwartek
14 P iątek
15 Sobota

t  &  4  ^Izydora Oracza 
Beatryksy Panny 
Pankr cego 
Serwacego 
Bonifacego 
Zofii 3 córek f

l l a S 4 " ® .
29 9 Mucz.
30 Jakow a Ap.

1 Jerem yi
2 Aftanazya
3 Tymofteja M.

Bożorod bł.
Cierpimir
Ludowid
Wszemir
Ciehoslaw
Dobiesław
Strzeżysław

O A  Ewang. u Jana św. w Rozdz. 1 
0 zesłaniu Ducha św.

4. 0 Myronosnyciach 
Mark. 15.

16 j(

18 W torek
19 Środa
20 Czwartek
21 Piątek
22 Sobota

Zieidne ś wieli; 
^m eil^U łek  'fciiirił 
Feliksa Spow.
Sneh. P iotra Celest. 
Bernardyna 
Heleny f  
Julii P. M. |

1
!t

5 Iryny M.
6 Jow a Mnoba
7 Znam oz. Kresta
8 Joana Bohosl.
9 Isaji Pror.

10 Symeona Ap.

Wiarosław
Słabomir
Wszesław
Kresomyśl
Pronimir
Przesława
W isława

Ewang. u Mat. św. w Rozdz. 28 
władzy Chrystusa. 0 rozsłabłennom. Joai 5.

24 Poniedz.
25 Wtorek
26 Środa
27 żfitrUk
28 P iątek
29 Sobota

Św. jfiWS 
Joanny Wdowy 
Urbana Pap. 
F ilipa Ner.
|tVŻ9 Ciał* ■
Wilhelma
Maksyma

JJ k . j U g i f ó  k f f i12 Jepirania Jep.
13 Hlyheryi Mucz.
14 Izydora M.
15 Pacbom yja
16 Fteodora
17 Andronika

i. Budziwoj
To mira
Borysława
Wieeymił
Rusław
Jarom ir
Bogusława

O O  Ewang. u Łukasza św. w Rozdz. 14. 
0  wezwaniu na wieczerze. 0  Samarytani. Joan 4.

31 Poniedz.
P*,. Jł'i|t. e -̂ 1 • 

Petroneli Panny
1R
19 P atry k ia 4. Szólimir

Bożesława

, K A U E N O A R Z  r&YĆStoWSICU*^ 01 
11. Maja 1. Siwan. ,Jpi/o . 17. „ 7. ,  iw. Zi*l. Św. 

1 I ” . 6 . „ Zi*l#*g Św iatki



f Czerwiec
ma dni

1 ®  “ i u s

Dni
tygodniowe

8 W i ę t a Imiona
słowiańskie

Odmiany 
księżyca i domyślny 

stan powietrzarz y m sk ie ru s k ie
1 W torek
2 Środa
3  Czwartek
4  P iątek
5 Sobota

Nikodema Męcz. 
Erazma B.
Klotyldy Kr.
Serca Jez. Flawian 
Bonifacego B.

a

20  F tatałeja
21 Konstanty
22 Wasy łyska
23 Michaiła Prep.
24 Symeona Pr.

Swiatopełk
Ratyslaw
Bratomił
Litomił
Dobromił

Ostatnia kw&dra dn. 
2. o godz. 8. minut 
55 rano.

Powibtrze zmienne.

•
Nów dnia 10. o goŁ 

5. minut 25 rano.
Posępno i deszcz.

2>
Pierwsza kwadra d. 

17. o godz. 3. minut 
48 rano.

Chłodno poczew 
deszcż.

m
©  1

Pełnia d. 24. o gofl.1
8, minut 12 rano.

Dnie chłodne i po­
chmurne, w końcu dc- 
azczowhe.

W Czerwcu rośnie 
dzień do 20. o m. 19, 
a po 20. spada o mS- 
nut 5.

Długość dnia w prze­
cięciu 16 godzin.

Księżyć oddala się 
od zielni 8. i 30., a 
przybliża się 16.

Przepowiednie  
wedlng  kalendarza  

lOOletniego.
Czerwiec rozpoczy­

na się Szronem, a pa­
tem pochmurno aż ab
9. — od 9. pieknie, 
ćtepłe aż do "koriCft 
miesiąca.

•• • '.-.4

0 9  Ewang. u Łukasza św. w Rozdz. 15. 
0  zgubionej owcy i groszu. •'0 śliporozdennom. Joan 9.

6 Niedziela
7 Poniedz.
8 W torek
9 Środa

10 Czwartek
11 P ią tek
12 Sobota

C. 3. po Świąt. Norf). B. 
Roberta B. M.
Medarda B.
Felicyana i Prim. 
M ałgorzaty P.
Barnaby Ap.
Onufrego W.

2 N. 6. Slipor. Hł. 5.
26 K arpa Ap.
27 Fteraponta
28 Nikity P.
29 Wozn. Hosp.
30 Jsaakya Ap.
31 Jerm yja Ap.

Cichomił
W isław bl.
WyszoSław
Sławój
Bogumił
Rodomił
Wyszomir

O jI Ewang. u Łukasza św. w Rozdz. 5. 
0 obfitym połowie ryb Piotra.

0  prosławłenii Jisusa. 
Joan 17.

13 Niedziela
14 Poniedz.
15 W torek
16 Środa
17 Czwartek
18 P iątek
19 Sobota

C. 4. po Świąt. Anton. 
Bazylego B.
W ita i Modesta MM. 
Franciszka Reg.
Adolfa B.
Marka i Marcelina 
Gerwazego i Prot.

1 Junyi. N. 7. Hł. 6.
2 Nikifora Mucz.
3 Łukyłyana M.
4 Mytrofana
5  Dorofteja Jep.
6 W ysaryona
7 Subota zadusz.

Chocimir
Przedzimir
Witt św.
Budzimir
Drogomyśl
Długosław
Bożysław

O X  Ewang. u Mat. św. w Rozdz. c 
0 sprawiedliwości.

. 0  Duchu św. Joan 7.

20 Niedziela
21 Poniedz.
22 Wtorek
23 Środa
24 Czwartek
25 P iątek
26 Sobota

wiąt. Sylwer.
Aloizego 
Paulina B.
Zenona B.
Jana Chrzciciela 
Prospera B.
Jana i Paw ła Męcz.

8 Sosz. ś. Duch. Hł. 7.
9  Pohl Sosz. ś. Ducha

10 Tymofteja Jep.
11 W arftulomea Ap.
12 Onufryja Prep.
13 Akiłyny M.
14 Ełyseja Pr.

Bogna św.
Domysław
Broniwój
Wanda xięż.
Janisław
Włastymił
Rozmysław

0 ( 4  Ewang. u Marka św. w Rozdz. 
'•'Cr* 0 nakarmieniu 4000 ludzi.

8. 0 yspowidaniu Jisusa Ćhr. 
Mat. 19.

27 Niedziela
28 Poniedz.
29 Wtorek
30 Środa

Ci 6. po Św. WŁad. 
Leona Pap. f  
P iotra i Pawła 
Wspom. św. P aw ła

Kr 15
16 Tychońa
17 Manuiła M.
18 Łeontia M.

Władysław
Zbroisław
Wyszomir
Cicbosława

cp ,t<; ;j U .'1 .l‘/d ... ■- A,; W ' ,,r 4

K A L E N D A R Z  Ż Y D O W S K I,
10. Czerwca 1. Tamuz.
27. „ 18. „ Post zdobycie świątyni.



L i p i e  c
ma dni

J u l i u s
X X X I.

Dni W ę  t a
tygodniowe rz y m sk ie ru s k ie
1 Czwartek Teobalda Op. 19 Judv Ad.
2 P iątek
3 Sobota

Nawiedzenie N. M. P. 
Holiodora

20 Meftódya Jep.
21 Ju łyana Mucz.

Ewang. u Mateusza św. w Rozd. 7. 
&  * • 0  fałszywych Prorokach.

Petride wo ślid JisusąChris. 
Mat. '4'.

4  Niedziela
5 Poniedz.
6 W torek
7 Środa
8 Czwartek
9 Piątek 

10 Sobota

Ć. 7. Świąt. Jozefa K. 
Filomeny P.
Izajasza Pr.
Puleherji 
Elżbiety Kr.
Lukrecji i Cyryla B. 
Amalji Panny

22 N .2 . T ił. C ł i r h l .  1.
23 Ahripiny M.
24 Rozd. s. Jo a n a !
25 Few ronyi M.
26 Dawyda Ftes.
27 Samsona Pre.
28 Kyra i Joaną j |

9 0  Ewang. u Łukasza św. w Rozd. 16. 
0  niesprawiedliwym Szafarzu.

Nykto ne. może dwora hos­
podarom służyty. Mat. 6.

11 Niedziela.
12 Poniedz.
13 Wtorek
14 Środa
J5 Czwartek
16 Piątek
17 Sobota

wiąt. Jana z D.
Henryka 
Małgorzaty 
Bonawentury 
Rozesłanie Apost.
N. M. P. Szkaplerznej 
Alekąego Wyz.

29 n ! Potr. i 'P a ł .k l .2 .
30 Sobor S. S. 12. Ap.

1 .julyi Kośmy i Dam.
2 Położ. Ryzy Boh.
3 Jakynfta  M.
4 Andreja A. E.
5 Aftanazya Afr.

O Q  Ewang. u Łukasza &y/:. w Ro,zd. 19. 
0 zburzeniu J.erozilimy. 0  Sotnycyi. Mat. 8.

18 Niedziela
19 Poniedz.
20 Wtorek
21 Środa
22 Czwartek
23 P iątek
24 Sobota

Świąt. 3 zytp. zL . 
W incentego z Pauli 
Czesława i Kaą. 
Praksedy P .
Marji Magdaleny 
Apolinarego B.
Krystyny Panny

6 N. 4. po Sosz. HI. 3.
7 Ftomy Prep.
8 Prokop3ra M.
9 P ankratya Jep.

10 S. Ś. 42 Mucz.
11 Jewftymyi
12 P ro k ta  Mucz.

Q (I Ewang. u Łukasza św. w Rozd. 18. 
’ • 0  Faryzeuszu i Celniku.

0  dw.uch bisnojuszczych. 
Mat. 8.

25 Nicdzi la
26 Poniedz
27 Wtorek
28 Środa
29 Czwartek
30 Piątek
31 Sobota

C. 10. no Św. Jakóba A. 
Anny M. Mar.
Natalii P .
Inocentego P.
Marty P.
Abdona i Senny 
Ignacego Lojoli

13 N. 5. po Sosz. fil. 4.
14 Akyły Ap.
15 Kyraka M.
16 Aftynohema Jep.
17 Maryny M
18 Jem yłyjana M.
19 Makryny P.

Imionn
słowiańskie

Odmiany 
księżyca i domyślny 

stan powietrza

Bogusław
Ojcomił
Miłosław

W ielisław
Prokop
Izasław
Krasnoroda
Chwalimir
Stracbota
Radziwój

Olga św.
Tolimir
Radomiła
Dobrogost
Radosław
Dzierzysław
Dzierzykraj

Unisław
Wodzisław
Dysław
Stosław
Bolesław
Czesław
Żelisław

Sławosz
Mirosława
Wszebór
Swiętomir
Cierpisława
Lubomira
Zdobysław

Ostatniafewadra dnia 
2. o godzinie 2. minut 
li) rano.

Z początku dnie pię­
kne, pocżem deszcz u- 
■lewny, grzmoty i grad. 

®
' Nów dnia 9. o go­
dzinie 3. m. 11 wieczór, 
i Powietrze zmienne.
t 2)Pierwsza kwadra d. 
16. o godzinie 8 minut 
2t rano.
Zmienne przytem bar­

dzo gorące powietrze, 
w nocy częste grzmoty.

Pełnia dnia 23. o go­
dzinie 3. m .28 wieczór.

Z początku powie­
trze zmienne, ku koń­
cu pogoda.

Osbatnia kwadra d. 
31. o godzinie 6. mi­
nut 10 wieczór.

Powietrze piękne i 
wielkie upały.

W Lipcu ubywa d 
od 1. do 31. o m. 57.

Długość dnia w prze­
cięciu 15 godzin 26. m.

księżyc przybliża 
się do' ziemi 12, a od­
dala się 28.

Przep ow ied nie  
według kalendarza  

KlOleiniego.
Lipiec z początku 

nadzwyczaj gorący, u- 
pały ogromne tak we 
dnie jak w nocy. grzm 
prawie codzień, pogo­
da trwa aż do 12. po 
tem aż do 28.pochmur­
no. i nieco chłodno 
przy deszczu, od 28. do 
końca miesiaca deszcz

K A L E N D A R Z  Ż Y D O W S K I.

9. Lipca. 1. Abb.
18. „ 10. „ Post spalenie świątyni.



Sierpień
ma dni

Augustus
XXXI.

Dni
tygodniowe

w ę t a
rzym skie ruskie

Imiona
słow iańsk ie

Odmiany 
księżyca i domyślny 

stan powietrza
Ewang. u Marka św. w Rozd. 7. 

O l .  0  uzdrowieniu głuchoniemego.
0  osłabłennom żyłamy. 

Mat. 9.
j .Niedziel?
2 Poniedz.
3 Wtorek
4 Środa
5 Czwartek
6 P ią tek
7 Sobota

11. po Sw iąt.piot. w 0 . 
N. M. P . Anielskiej 
Zn. św. Szczepana 
Dominika Wyz.
N. P . M. Śnieżnej 
Przemienienie Pańskie 
K ajetana Wyz.

20 IjrS t po So*z.'- |k ,-
21 Symeona Prep.
22 Maryi Mahd.
23 Trofyma
24 Chrystyny M.
25 Usp. św. Anny
26 Jerm ołaja

OO  Ewang. u Łukasza św. w Rozd. 10. 
0 & .  0  miłosiernym Samarytanie.

0  dwoich slipcach. 
Mat. 9.

g Niedziel* 
9 Poniedz.

10 Wtorek
11 Środa
12 Czwartek
13 P ią tek
14 Sobota

Cyraka M 
Romana i Sek. 
W awrzyńca Męcz. 
Zuzanny P . M,
Klary P.
H ipolita M.
Euzebiusza f

27 Ń. 7. po Sosz. EL 6.
28 Prochora
29 K ałłynyka M.
30 Siły A.
31 Jew dokim a

1 Awłuut Znał. s. t
2 Stefana Archyd.

O D  Ewang. u Łukasza św. w Rozd. 17. 
O O .  o  uzdrowieniu 10 trędowatych.

0 piaty chlibach i dwoju rybu. 
Mat. 14.

15 Niedziela
16 Poniedz.
17 W torek
18 Środa
19 Czwartek
20 P ią tek
21 Sobota

C. 13, po Św. Wn. Jf.P.M, 
Rocha Wyz.
Liberata 
Heleny 
Ludwika B.
Stefana Kr.
Joanny Franc. wdow.

3 SL i ,  po S&M.
4 7 Otrokow
5 Jew sybnia M.
6 Prsobr. Hospbd.
7 Dometya Pr.
8 Jem yłyana
9 Mafteja Ap.

0^1 Ewang. u Mateusza św. w Rozd. 0. 
0 * 4 . 0  służeniu Bogu i mamonie.

0 małowirstwi Petrowom. 
Mat. 14.

22 Niedziela
23 Poniedz.
24 W torek
25 Środa
26 Czwartek
27 P ią tek
28 Sobota

C. 14, po Świąt Jacka 
F ilipa B.
Bartłom ieja Ap. 
Ludwika Kr.
Zefiryny P.
Przen. św. Kazra. 
Augustyna B. W.

10
11 Jew pła Ar.
12 F toya Mucz.
13 Maksyma Prep.
14 Miehea Pr. j-
15 UśpańJ lo h o r. i
16 Dyodyma M.

Ojr Ewang. u Łukasza św. w Rozd. 7. 
O O .  o wskrzeszeniu syna w Naim.

0 bisnujuszczemsia na no- 
wom misiacy Mat. 17.

29 Niedziela
30 Poniedz.
31 Wtorek

C. 16, po Św. Seięc. J . A. 
Róży z Limy 
Rajmunda Wyz.

17 i  . Hł. 1,
18 Flora i Ł aw ra
19 Andreja Str.

Rolisław
Światosław
Letosław
Ostromir bł.
Stanisława
Chleboslaw
Olech św.

Niezamyśl
Borys i Chle.
Warzyniec
Włodzimira
Sława błog.
Roslaw
Dobrowój

Jacław  św.
Demorad
Miron błog.
Bolesław
Bronisława
Sobiesław
Kazimira

Radomił
Cichomił
Oieszymir
Namysław
W łastym ira
Strzedzislaw
W yszomir

Racibor bł. 
Szcząsny św, 
Świętosław

Nów dnia 7. o go­
dzinie 11 minut 41 
wieczór.

Upały z grzmotami.

3>
Pierwsza kwadra d. 

14. o godzinie 2. mi 
nut 14 wieczór.

Powietrze niestałe, 
przy tem ciepło.

Pełnia dnia 22. o 
godzinie 5. minut 57 
rano.

Dnie pogodne.

MS°1  jShdM i
Ostatnia kwadra d. 

30. o godzinie 9. mi­
nut 31 rano.

Z początku pieknie 
poczem przy południo­
wo-zachodnim wietrze 
odmiennie.

W Sierpniu ubywa 
dzień o godzinę i mi­
nut 33.

Długość dnia w prze­
cięciu 14 godzin 12 
minut.

Księżyc przybliża 
się do ziemi 9. a odda 
la'sie 25.

Przepowiednie  
w edłog  kalendnrzn 

lOOlctniego.

Sierpień — rankami 
mgły, ale dni piękne 
i gorące, upały aż do 
końca miesiaca.

K A L E N P Ą R ?  , :£ y ,p ,O y y £ K ! ;
8. Sierpnia 1. Elui.



Wraesień
ma dni

September
XXX. i

Dni
tygodniowe

S w i ę t a Imiona
słowiańskierzym skie ruskie

J Środa
2 Czwartek
3 P iątek
4 Sobota

Idziego Op. 
Ju sta  B. 
Bronisława 
Rozalii P.

— ._

20 Sam uila Pr.
21 F tadeja Ap.
22 Ahaftonika
23 Łupa M.

Dzierzysław 
Czcibóg 
Przesław a ś. 
Rośeisławaś.

or» Kwang. u Łukasza św. w Rozdz. 14. 
D U . 0 uzdrowieniu opuchłego.

0 dołżnom dwoju talent. 
Mat. 18.

5 Niedziel*
6 Poniedz.
7 Wtorek 

; g Sreiw
9 Czwartek

10 P iątek
11 Sobota

Św- W avm . 
Zacharyasza Pror. 
Reginy P.
Narefeaeme- N. 
Gorgoniusza M. 
M ikołaja z Tolent. 
Prota M.

24
25 W arftołomeja A.
26 Adriana M.
27 Pymena Prep.
28 Mojseja
29 Usiek. hł. Joana
30 Aleksandra M.

W łochisław
Drogowid
Domosława
Radosława
Sobiebór
Władybój
Iśeisław

Ewang. u Mat. św. w Rozdz. 
O 1 • 0 miłości Boga i bliźniego.

>2. 0  Junoszi bobatim. Mat. 19. 1 l
|§ r  łfi»idsi#I*
13 Poniedz.
14 W torek
15 Środa
16 Czwartek
17 P iątek
18 Sobota

b S W ;im.N .P .M . 
Aureliusza 
Podwyższenie f  Św. 
Sucb. Nikodema j- 
Ludmili M.
Lam berta B. f  
Tomasza z Wil. f

31 N. 12, po SOKZ.
1 Symeona
2 Mamanta M.
3 Anftyma M.
4 W awyły Jep.
5 Zacharyi Pr.
6 Cz. Mieli. Ar.

Radzimir
Ghronisław
Ziemomysł
Budymił
Sędzisław
Drogosław
Dobrowid

9 Q  Ewang. u Mat. św. w Rozdz. 
O O • O uzdrowieniu paralityka.

9. 0 złyeb dilatelach n 
nohradi. Mat. 21

ro wy-
■ii rj n y» . ,1 1* 01

19 fsiedzi*!*
20 Poniedz.
21 Wtorek
22 Środa
23 Czwartek
24 P ią tek
25 Sobota

C. 11, po Św. Januar. 
Eustacbyusza B. 
Mateusza Ew. 
Maurycego M.
Tekli P. M.
Gerarda B. M. 
Kleofasa M.

7 .0 0  8©»z. 
g Rozd., J \: Bobo 
9 Joakim a i Ann 

10 Minodory Prep. 
U  Fteodory Prep.
12 Awtomona S. 5
13 Kornyłya Sot.

m .  4

f

1.

Kropimir
Myślisław
Bożydar
Zelimir
Bogisława
IJomir
Świętopełk

O Q  Ewang. u Mat. św. w Rozdz. 22. 
O V ,  0 wezwaniu na gody.

0  z wanny ch na braki. 
Mat. 22. iti

26 Nrtttziel*
27 Poniedz.
28 W torek 
2j9 'Mrod* . 
30 Czwartek

C. 19, po Św, Cy 
Kozmy i Dam. 
W acława Kr. 
Miob*ł* Ąrek. i -p j
Hieronima

jr. 14 N, H . po Sosz.
15 Nikity M.
16 Jewfym. W. M
17 Zofyi M.
18 Jew m enyia

Hł- 5- Ladysław 
Damian cżes. 
W acław św. 
Dadzibóg 
Imisław

Odmiany 
księżyca i domyślny 

stan powietrza___

Nów dnia 6. o g. 7. 
min. 40 rano.

Wiatr i deszcz.

3»
Pierwsza kwadra d 

12. o g. 10. m. 57 w
Dnie piękne.

• O IfJloB  '
Pełnia d. 20. o god 

10. m. 14 wieczór.
Pogoda utrzymuje 

się.mcii .NlC>łnofI
Ostatnia kwadra dn 

28. o g. 10. m. 43 w,
Z początku pięknie 

poczem posępno.
W Wrześniu ubywa 

dzień o godzinę m. 39 
Długość dnia w prze­

cięciu 12 god. 32 m.
księżyc przybliża się 

do ziemi (i., a oddalał 
sie 21.

' _______
Przepowiednie  

według kalendarza  
lOOlctniego.

Wrzesień, aż do 13.' 
czas prześliczny, po 
czem nieco chłodniej 
i słotniej, ale znowu 
napowrót pieknie aż 
do 28. — od‘ 28. do; 
piero pochmurno i 
dżdżysto ciągle.

•:msZ| ia łB i l  GS

6 .
7.
8. 

15. 
20.

Września

K A
u M m i :l j  TisróiiiMf^i

3‘ * Post Gedalja.
K)! -  Pojednani*
1 5 !

L E N D A R Z  Z Y O Ó W S K I.
Bok 5630.

1

Pi*nr*K« iw .  Kuez.

21. W rześnia 16. Tiszri 
26. „ 21. ,
27. » 22. „

28. 23.

D rag io iw . l?uca#Ei, 
JPaliuow-e 4więt«>.—
Zgromadzenie czyli 

kojuee Kuczek.
"1 |m w * .



Październik O c t o b e r
m a  d n i  i X X X I .

Dni S  w  i ę t  a Imiona Odmiany 
księżyca i domyślny 

s*>n powietrzatygodniowe rz y m sk ie ru s k ie słow iańskie

1 P iątek
2 Sobota

Remigiusza B. 
Leodegarda

19 Trofyma M. 
•20 Jew stafia M.

Znatysław
Stanimir

J A  Ewang. u Jana św. w Rozdziale 4.
o  chorym synie królewskim.

0 myłosty Boha i yskren. 
Mat. 22. Nów dnia 5. o go­

dzinie 3. minut 53 wie­
czór.

Powietrze niestałe.

2>
Pierwsza kwadra d. 

12. o godzinie 11 mi­
nut 36 rano.

3 Niedziela
4 Poniedz.
5 Wtorek
6 Środa
7 Czwartek
8 P iątek
9 Sobota

0 .2 0  po Św N. M. P. Róż. 
Franciszka Seraf. 
Plaeyda 
Brunona W.
Justyny P. M.
Brygidy wdowy 
Dyonizego

21 N. '15. po S o sz .p lł . 6.
22 Foky M.
23 Zacz Joana
24 F tek ly  M.
25 Jewrosyni P.
26 Prest. Joana B.
27 K ałystrata M.

Siemian
Bratyslw. bł.
Zasław
Bronisław
Rosława
W ojsława bł.
Domogost

4 4 Ewang. u Mateusza św. wRozdz. 18. 
0  dłużniku i złośliwym słudze.

0  rozdiłeniu tałentiw. 
Mat. 15.

Wiele deszczu.

10
11 Poniedz.
12 W torek
13 Środa
14 Czwartek
15 P ią tek
16 Sobota

Franc. Bor. 
Emilii i P laeyda 
Maxymiliana B.
Edw arda kr.
Kaliksta 
Teresy P.
Paw ia Op.

28 N, 16. po Sosz, Hł. 7.
29 Kyriaka
30 Hrehorya Jep.

1 Pok. P . B.
2 Kypriana Jep.
3 Dyonisia M.
4 Jerofteja S. M.

Tomil
Dobromira
Grzmisław
Ziemisław
Dzierzymir
Drogosława
Radzisław

II XI C?

Pełnia dnia TO. o go­
dzinie 3 minut 31 wie­
czór.

Pogoda przy dosyó 
łagodnem powietrzu.

J O  Ewang. u Mateusza św. wRozdz. 22. 
0  oddawaniu monety czynszowej.

0  żeni chananejskoj. 
Mat. 15. Ostatnia kwadra dnia 

28. o godzinielO. min. 
8 rano.

Chłód i ostre wiatry.
W Październiku uby­

wa dzień o godzinę i 
minut 44.

Długośó dnia w prze­
cięciu 10 godz 48 min.

Księżyc przybliża sit 
do ziemi 5. a oddala 18.

17 Niedzielą
18 Poniedz.
19 Wtorek
20 Środa
21 Czwartek
22 P iątek
23 Sobota

C. 22. po S Posw. koś. 
Łukasza Ewang.
P iotra z Al.
Felieyana 
Urszuli P. M.
Korduli P. M.
Jan a  Kap.

5 Ni 17. po Sosz. HI. 8.
6 Ftom y Ap.
7 Serhya Wak,
8 Pelahyi
9 Jakow a Ap.

10 Jew łam pia
11 F y łypa Ap.

Żytysława
Bratomił
Ziemowit
Budzisława
Daromiła
Przybysława
W łastym ir

J O  Ewang, u Mateusza św. w Rozdz. 9.
0  wskrzeszeniu córki księcia. 0  łowytwi ryb. Łufc. 5.

IV ‘ ł '(Hi! I  r  
------ '----

24 Niedziela
25 Poniedz.
26 Wtorek
27 Środa
28 Czwartek
29 P ią tek
30 Sobota

C. 23. po Św. Jan a  Kant.
Kryspiny
Ew arysta Pap.
Sabiny M.
Szymona i Judy Ap. 
Narcyza B.
Klaudyusza f

12 N. 18. po Sosz. III. 1. 
18 Karpa M.
14 N azarya i Par.
15 Jeftym yia P.
16 Łonhina
17 Osyi Pr.
18 Łuki Ew.

Siemisław
Semomysł
Lutosław
Witomił
W ładybóg
Dalemił
Przemysław

Przepowiednie  
według kalendarza  

tOOletuiego.

Październik z począt­
ku brzydki, od 10 szron 
aż do 17. potem 1 dzień 
bardzo piękny, d. 25. 
zimno, dnia26. pogoda, 
od 27. do 30. dosyć 
zimno.4 4  Ewane- u Mateusza św. w Rozdz. 8. 

0  łódce Chrystusa. 0  lubły wrahow. Luk. 6.

31 W olfganga 19 Godzimir

K - A L E N D A R ^  Ż Y D O W S K I . - E - -J 
6. Października. 1 MarcheBwan.



Listopad
ma dni

November
XXX.

r  » “! tygodniowe ___ S Sv i ę t a
rzymskie ruskie

Imiona
słowiańskie

Odmiany 
księżyca i domyślny 

stan powietrza

1
2 Wtorek
3 Środa
4 Czwartek
5 P iątek
6 Sobota

szystlueh Swiętyc 
Dzień Zaduszny 
Huberta B.
Karola Bor. 
Em eryka Kr. 
Leonarda W.

20 Artem i a M.
21 Iłaryona Prep.
22 Awerkyia Jep.
23  Jakowa Ap.
24 Arefty M.
25  M arkiana

W arcisław
Wizimir
Chwalisław
tfśeiwój
Bogusław bł.
W szewłat

AtZ Ewang. u Mat. św. w Rozdz. 1 
0  nasieniu dobrem i kąkolu.

3. 0 woskresenyju syna 
wy w Naim. Łuk.

wdo-
1. ff r :

7 Niedziela
8 Poniedz.
9  Wtorek

10 Środa
11 Czwartek
12 P iątek
13 Sobota

Engelb.
Gotfryda 4 Kor. N. M. 
Teodora M.
Jędrzeja z Awel. 
Marcina B.
Marcina P.
Eugeniusza B.

26 N. 20. po S,osz. J
27 Nestora M.
28 Ferentya M.
29 A nastazja  Rym.
30 Zynowija
31 Stachyja Ap.

1 Nojem. Kośmy i D.

Żytomir
Sędziwój
Bogdar
Ludomir
Spitosław
Nowosław
W szerad

Ewang. u Mat. św. w Rozdz. 1! 
O ziarnie gorezycznym.

5. 0 rozsijanyi simena. Łuk. 8.

14 Niedziela'
15 Poniedz.
16 W torek
17 Środa
18 Czwartek

N. 26. po Św. 
Leopolda W. 
Otmara Op. 
Salotnfei P. 
Elżbiety Kr.

2 IN. 21. pOiSOSz.
3 Akepsyna M.
4 Joannyka Prep.
5 Kałaktyona
6 Paw ła Arch.

HI. 4. Wodzimir 
Przebysław 
Radomir 
Zbisława 
Kostka stau.

19 Piątek
20  Sobota

Edmunda Kr. 
Feliksa z Val. W.

7 Jerona M.
,g Sobor s. Myobail.

Drogomira
Sędzimir

Ewang. u Mat. Św. w Rozdz. 2 
“ *• O okropności spustoszenia.

L 0 bokatim i Łazari. Łuk. 16.

21 Niedziela
22 Poniedz.
23 W torek
24 Środa
25 Czwartek
26 Piątek
27 Sobota

• Ofiar. P. M.
Cecylii P.
Klemensa Pap.
Emilii Jan a  od Krzyża 
Katarzyny P. M. 
Konrada B.
Wirgiliusza

9
10 E rasta
11 Alyny M.
12 Joanna Mył.
13 Joanna Zlot.
14 F yłypa Ap.
15 Hu ry a M.

4ł. 5. Sławogost
Wszemiła
Miłowój
Darosław
Cbwalimira
Lechosław
Tofoir

^40 Ewang. u Łukaśza św. w Roiłdz. 21. 
bŁCJ. o znakach na niebie i żieihi.

Jisus ishaniajet bisów. 
Łuk. «.

28 Niedziela
29 Poniedz.
30 W torek

Kreścei
Saturnina 
Jędrzeja Ap.

itego 16
17 Hryhorya Neok.
18 Platona, i Rom.

TT k 

—

Gościrad 
Przemyśl bł 
Ludosła\y

Nów dnia 4. o go­
dzinie 1. minut 9 rano.

Przymrozki — przy 
wietrze południowo- 
zachodnim śnieg.

Pierwsza kwadra d. 
11. o godzinie 4. mi­
nut 39 rano.

Deszcz ze śniegiem.

Pełnia dnia 19. o 
godzinieS. ra.5J rano.

Przy północno-za­
chodnim wietrze deszcz 
przy wietrze wscho­
dnim śnieg.

Ostatnia kwadra d. 
26. o godzinie 7. minut 
47 wieczór.

Z początku ponure i 
mgliste powietrze, po­
czem przy wietrze po­
łudniowo - zachodnim 
śnieg i deszcz.

W Listopadzie uby­
wa dzieii o godzinę i 
11 minut.

Długość dnia wprze- 
cieciu 9 godzin 17 in.

Księżyc przybliża się 
do ziemi 2. i 30., a od­
dala sie 14.

Przepowiednie  
w edług kalendarza  

lOOleiuiego. 
Listopad aż do 10.

zimfto — 10. popołu­
dniu pięknie i ciepło, 
dnia 11. pocznie się 
czas pobhmurny, mgli­
sty i mokry aż do 13, 
od 13, do 30. mroźno, 
a d o  południu prawie 
cbcizień słortce świeci.— i i .. 11 — n i

K A L E N D A R Z  Ż Y D O W S K I

6. Listopada i. KisleW.
29. 4 25. ,, Poświęcenie św iątyn i



Grudzień
ma dni

December
XXXI.

Dni
tygodniowe

Ś w i ę t a Imiona
słow iańsk ie

Odmiany 
księżyca i domyślny 

stan powietrzarz y m sk ie ru s k ie
1 Środa
2 Czwartek
3 P ią tek
4 Sobota

Eligiusza B. 
Bibiany P. 7 
Franciszka Ks. 
Barbary

19 Awdyia Pr.
20 Prokla i Hryk.
21
22 Fyłymona Ap.

Samosław
Sulisława
Wiślimir
Lubomiła

Nów dn. 3. 0 g. 0 
minut 14 po południu 

'
2 ;

Ewang. u Mat. św. w Rozdz. 11. 
^*47. 0  poselstwie Jana do Chrystusa.

O woskresenyiu doczki Jai- 
ra. Łuk. 8.

5
6 Poniedz.
7 Wtorek

| 8 fcr.i*  -
9 Czwartek

10 Piątek
11 Sobota

?. fi. U *  Sabby Op. 
Mikołaja B.
Ambrożego f
S ie p e k i  ^ r i  M , r  
Leokadyi
N. P. M. Loretańskiej 
Damazego P.

2 8 $ .  2 4  p  ®1
24 Jekateryny
25 Kłymenta
26 Ałypia
27 Jakow a M.
28 Stefana M.
29 Paramona M.

. 7 . Spitosław a
Jarogniew
Ludomyśl
Sławomir
W yszosława
Radzisława
Wyzimir

Pierwsza kwadra d. 
t l.  0 godzinie 0 mi­
nut 45 rano.

Jasno i mroźno.

[ihoeT •o -io J W  1!
Pełnia d. 19. 0 god. 

1. minut 23 rano.
Silne zachodnie bu­

rze, przyczem zimno.K A  Ewang. u Jana św. w Rozdz. 
0  poselstwie żydów do Jana.

l. O wpadłom meże rozbojny- 
ki. Łuk. 10.

12 Nfeffaitfa
13 Poniedz.
14 W torek
15 Środa
16 Czwartek
17 P iątek
18 Sobota

3. # , Ą iw  Maks. ( 
Łucyi i Otyl.
Nikaz i Spir.
Such. W aleryana i  
Adelaidy P. M. 
Łazarza B. f  
Gracyana f

) . 30 N. 25. 
lD *k : Nauma
2 Awakuma
3 Sofonia Pr.
4 W arw ary M.
5 Sawwy Osw.

Wolidar
W ładysława
Sławibór
Wolimir
Zdzisława
Żyrosław
W szemir

Ostatnia kwadra d. 
26. 0  godzinie 4. minut 
7 rano.

Zamiecie śnieżne.
W Grudniu ubywa 

dnia 0 minut 16.
Długość dnia w prze­

cięciu 8 godzin i30m .
Księżyc oddala się 

od ziemi d. 12.. a przy-
K '| Ewang. u Łukasza św. w Rozdz. 3. 

vv 15. r. panowania ces- Tyberiusza.
O bohatini, kotromu nywa 

|mnoho zarodyła. Łuk. 12.
19
20 Poniedz.
21 W torek
22 Środa
23 Czwartek
24 P iątek
25

'.  4. iiitw Nemezy 
K rystyna 
Tomasza Ap. 
Zenona M.
W iktofyi P.
Adama i Ewy t  

Vs*rV*ŁW> i

usza
. . . . . .

. 7 &  26. po  
8 Pałap ia Prep.
9Z»C*5bf'.

10 Myny i Ermob.
11 D anyiła St.
12 Spirydiona Jep.
13 E w straty ja Jep .

L t . . Mścigniew
Bogumiła
Tomisław
Dragomir
Sławomira
Gedysława
Grzmisława

Przepowiednie  
według kalendarzu 

lOOletniego.
G rudzień  z początku 

mroźny i pochmurny, 
deszcz i mróz naprze, 
miany, dnia 10. śnieg, 
potem aż do 19. mro­
zy, dnia 19. deszcz, a 
na końcu znów mrozy.

K O  Ew. u A 
mówił

[at. św. w Rozd. 23. Wonczas 
J. do uczon. w piśmie i Far. O wełykoj weczeri. Łuk. 14.

26 ' 
27 Poniedz.

1. Szcj^p*** H- 
Jana Ew.

14N. 27. p# S o łż .  W  

15 Jełefteryia
. a . Wróciwój

Radomysł
28 W torek
29 Środa
30 Czwartek
31 Piatpk

Młodzianków 
Tomasza B. 
Dawida Kr. 
Sylwestra P.

i

16 Ahbea Pr.
17 Danyiła Pr.
18 Sewastyona M.
19 W onyfatyia M.

Godzisław 
Gosław bł. 
Ludomiła

.! >rvb‘-; i ‘Z 8S 
m t s 8 <  .sboinoT GS 

o?

KALENDARZ ZYtfOWSKI.
5. Grudnia 1. Teheth.

14. * 10. „ Post. Oblężenie Jerozolimy.



Styczeń.
«e

Przedm iot-*•«s Przychód Rozchód
0

*



L u t y .

P rzedm iot•M«s Praycliód R ozchód
a \



Marzec.
9S /
-*•« Przedm iot Przychód Mozcłiód
W ■



Kwiecień,
X
«s Przedm iot P rzychód R ozchód
a ■- •



«!
«8 P rzedm iot P rzych ód R ozchód



Czerwiec.

Przedm iot P rzych ód R ozchód



L i p i e c .

c
Przedm iot P rzychód R ozchód



Sierpień.
«
«5
0

P rzedm iot
ł

P rzych ód R ozch ód

-

-

\

*

i

. V '

i



Wraesień.
es

Przedm iot
/•wee P rzychód R ozchód

fi



Październik.
*T— - -----------------------

as
' ■

-wa Przedm iot P rzychód R ozchód
a



Listopad.

Przedm iot P rzychód R ozchód

I



Grudzień.
«

a
Przedm iot P rzychód R ozchód

•

;

i

....

. ■ >

. V- ■ , ' ' \ • • ’ ' \

1

•

i

'



Cztery astronomiczne pory rokn.

Wiosna dnia 20. Marca przy wejściu słońca w znak barana. — Lato 21. Czerwca przy 
wejściu słońca w znak raka — Jesień dnia 23. września przy wejściu słońca w znak wagi. 
Zima dnia 21. Grudnia przy wejściu słońca w znak koziorożca.

Panującym planetą w rokn 1869, j e s t :

9 K  »  i *  i h .

M a r s  jes t pierw szą planetą z wyższych. Światło jego jest czerwoniawe niekiedy 
migocące (seintillans.) Średnia odległość Marsa od słońca wynosi 32 milionów mil. — Odległość
jego od ziemi jest bardzo różną a mianowicie zmieniać się może od blisko 7 do 54 milionów
mil. Kuch wirowy jego około osi trw a 24 godzin 37 minut. — Czas zaś jakiego potrzebuje od 
jednej do następnej przeciwległości czyli od jednego do następnego złączenia zamyka 1 rok 
i 321 dni.

Stan powietrza.

Stan powietrza w tym roku jes t więcej suchy ja k  wilgotny.

W iosna je s t pospolicie sucha, ostra i zimna z wielkiem szronem, który częstokroć
aż do 9. Czerwca trwa.

Lato. Mars między wszystkiemi planetami ma najgorąciejsze lato, tak dalece, że 
źródła w ysychają ; a w rzekach znacznie woda spadnie.

Jesień  bywa także więcej sucha ja k  wilgotna, przed Grudniem rzadko kiedy śnieg 
pada, i chociaż w Październiku po kilka razy marznie, wszelako Listopad najczęściej bywa ciepły.

Zima jest dosyć zimna i więcej sucha ja k  wilgotna, przytem wcale niestateczna.



G enealogia panującego domu cesarsk iego .
Franciszek Józef I., cesarz Austrji, król 

W ęgier i Czech; Dalmacji, Kroacji, Galicji, Lo- 
domerji i I l ir ji ; król Jerozolimy itd. arcyksiąże 
Austrji i Krakowa; książę Lotaringji, S tyrji, 
Karyntji, Krainy i Bukowiny; W. ks. Siedmio­
grodu; m argrabia Morawji; ks. górnego i dolnego 
Sżlązka, Oświęcima i Zatoru, Cieszyna i Fryaulu, 
Iiaguzy i Zadary, uksiążęcony hrabia Habsburga, 
Tyrolu, K yburga, Gorycji i G radysk i; ' książę 
Trydentu i Briksenu; m argrabia górnej i dolnej 
Luzacji i na Is trji; hrabia Hohenembsu, Feld- 
k irch u , Bregencji, Sonenberga itd.; pan Tryestu, 
Kotaru i na Marchii w indyjskiej; Wielki woje­
woda województwa Serbskiego itd. urodzony w 
Wiedniu dnia 18. Sierpnia 1830., objął rządy 
austrjackiego państwa-po abdykacji swego stryja 
cesarza Ferdynanda I. i zrzeczenia się następ­
stwa tronu swojego ojca arcyksięcia Franciszka 
Karola, dnia 2. Grudnia 1848.

Małżonka: Elżbieta Amalia Eugenia, urodź. 
24. Grudnia 1837, córka Maksymiliana Józefa, 
ks. bawarskiego, zaślubiona 24. Kwietnia 1854.

D z i e c i .
a) Zofia (Fryderyka), urodź, dnia 5. Mar­

ca 1856, um arła w Budzinie d. 29. Maja 1857.
b) G isela (Ludwika Marja), urodzona 12, 

Lipca 1856.
c) R udolf (Franciszek Karol Józef) na­

stępca tronu, właściciel pułku piechoty nr. 17. 
urodzony 21. Sierpnia 1858.

d) Marja W alcrja urodzona 22. Kwietnia
1868.

Bracia Nąjj. Cesarza.
Ferdynand M aksymilian, cesarz Meksyku 

(w średniej Ameryce), urodź. 6. L ipca 1832., (zaślu 
biony 28. Lipca 1857 z Marją Cliarlottą, córką 
króla Leopolda belgijskiego), rozstrzelany w Mek­
syku przez Juarystów  dnia 19. Czerwca 1867.

Karol Ludwik c. k. feldm. porucznik, 
właściciel 7. pułku ułanów, szef ces. ros. 4go 
łabowskiego pułku huzarów; urodzony 30. Lipca 
1833 (owdowiał 15. W rześnia 1858) zaślubiony 
powtórnie z Marją Annucjatą córką zmarłego 
króla Neapolitańskiego.

Ludwik W iktor c. k. jenerał major i wła- 
ścieiej 75. pułku piechoty, urodź. 15. Maja 1842.

Rodzice .1. M. Cesarza.
Franciszek (Karol Józef), Arcyksiążę 

Austrji, feldm. porucznik i wł. 52. pułku pieeb., 
oraz szef 3. ces. ros. pułku grenadjerów sarno- 
gitskich; urodź. 7. Grudnia 1802, zrzekł się na­
stępstwa tronu po abdykacji brata, cesarza F e r­
dynanda I. na rzecz swego syna pierworodnego 
cesarza Franciszka Józefa I. d. 2. Grudnia 1848.

Małżonka: Zofia, córka ś. p. króla baw ar­
skiego Maksymiliana I., urodź. 27. Stycznia 1805. 
zaślubiona w Wiedniu 5. L istopada 1824.

Rodzeństwo ojca.
1. Cesarz Ferdynand 1., urodź, w W ie­

dniu 19. Kwietnia 1793; objął rządy po śmierci 
ojca swego cesarza Franciszka I. dnia 2. Marca 
1835, zrzekł się tronu dnia 2. Grudnia 1848.

Małżonka-. Marja Anna, córka ś. p. W ikto­
ra Emanuela I. króla Sardynji, urodzona 19. 
W rześnia 1803., zaślubiona 18. Lutego 1831.

2. Marja K lem entyna, urodź. 1. Marca 
1798, zaślubiona 28. Lipca 1816, Leopoldowi 
królewiczowi sycylijskiemu, księciu S a le rn y ; 
owdowiała 10. Marca 1851.

Pozostała wdowa po ś. p . cesarzu Franciszku I. 
K arolina A ugusta , córka ś. p. króla baw ar­
skiego Maksymiliana I., urodź. 8. Lutego 1792. 
zaślubiona w Wiedniu 10. Listopada 1816, owdo­
wiała 2. Marca 1835.

‘.inb 188 i
Bracia stryjeczni J. M. Cesarza.

1. Albrecht, c. k. m arszałek polny; właściciel
44. pułku piechoty, urodzony 3. Sierpnia 1817, 
zaślubiony z HUdegardą, córką ś. p. Ludwika 
króla Bawarji, zm arłą r. 1864.

2. Karol Ferdynand, c. k. jenerał k aw a le rji, 
właściciel 51. pułku piechoty, urodź. 29. Lipca 
1818, zaślubiony z wdową po Ferdynandzie, 
arcyksięciu Austrjacko-Esteńskim.

3. Wilhelm , zastępca wielkiego mistrza za­
konu niemieckiego, c. k. jenerał inżynierji i In­
spektor a rty le rji, właściciel 12. pułku piechoty 
i 6. pułku arty lerji, urodź. 21. Kwietnia 1827.

4. Szczepan, feldmarszałek-porucznik, urodź.
4. Września 1817, zmarł w Maju 1867.

5. Józef, c. k. feldm. porucz. i właściciel 37. 
pułku piechoty, urodź. 2. Marca 1833, zaślubiony 
w roku 1864 z Marją Adelajdą księżną Koburg- 
Gotajską.

6. Leopold, c. k. jener. kawał, i Inspektor 
marynarki i inżynierji, wł. 53. puł. piechoty i 2. 
puł. inżynierji, urodź. 6. Czerwca 1823.

7. Ernest, c. k. jenerał kawalerji, właściciel 
48. pułku piechoty, urodź. 8. Sierpnia 1824.

8. Zygmunt, c. k. feldm. porucz. i właśeiel
45. pułku piechoty, urodź, 7. Stycznia 1826.

9. Reiner, c. k. feldm. porucz. i właściciel 95, 
pułku piechoty, urodź. 11. Stycznia 1827.

10. Henryk, c. k. feldm. porucz. i właściciel 
62. pułku piechoty, urodź, 9. Maja 1828.



R z e c z y  g o s p o d a r s k i e .
Nawozy stajenne jak ą  mają wartość wzglę­

dnie do stanu rozkładu jakości sw ojej; o tem 
nie wszyscy wiedzą rolnicy, i dlatego też ob­
chodzenie się u nas z nawozami, jest w ogólno­
ści bezwiedne i niedbałe. Mamy w tym celu li­
czne d z ie ła , broszury i przestrogi pisane, lecz 
albo ich nie czytamy albo sobie lekce ważymy; 
niepodobnem jes t tu dla mnie wszystkich rad w 
tej mierze powtarzać, ale zalecać będę możliwe 
starania o powiększenie stajennych nawozów, 
przez samą w iększą o to troskliwość rolników. 
Najprzód radzę : stanowiska obór i chlewów bez 
podłóg będących nawieść i wyrównać dobrą 
ziemią, torfem albo gliną, która to ostatnia jes t 
najlepszą, bo po udeptaniu staje się nieprzepu­
szczalną ; toż samo zasypuje się pulchną ziemią 
albo żwirem wszystkie doły przed progami i 
budowlami powybierane, aby uchronić inwenta­
rze od wyłamywania nóg, a ludzi od brodzenia 
po błotach.

Następnie dla przysporzenia mierzwy, wy­
cinają się wszystkie chwasty i zielska przed o- 
kwitnięeiem w około zabudowań, płotów i ogro­
dów rosnące, tatarak, rogozina , sitowie i inne 
wodne a miękkie rośliny, poczem takowe skła­
dają się zaraz w kupy, po czem takowe składa­
ją  się zaraz w kupy, polewają gnojówką i do 
rozkładu na nawóz doprowadzają. Kałuże w któ­
rych ścieki gnojowe stoją, zapełniają się torfem 
ziemią z pod płotów o kopaną , zgrabkami ró­
żnych śmieci, nawozów i słomy po drogach i 
pomiędzy zabudowaniami zebranych , drobnemi 
gruzami (arfowanemi) ceglanemi z wapnem albo 
gliną połączonemi, z rozbiórki starych budowli 
albo z cegielni poehodzącemi - -  a do tych wszyst­
kich robót używa się ludzi i koni do innych ro­
bót niezdolnych. Gdy te rozliczne materjały 
nawozowe w połowie p rzeg n iją , przecina się 
one rydlami, a przewracając na kupy posypuje 
się takowe wapnem palunem , a gdy są suche 
polewają się gnojówką albo wodą. Stajenne na­
wozy słom aste, są tylko dobre na grunta g li­
niaste i łatwo zsychające się , lecz na grunta 
lekkie powinni rolnicy wywozić zupełnie rozło­
żone pognoje albo komposty obfitujące w pró­
chnicę z marglem wapiennym albo gliniastym 
połączoną, a to wedle potrzeby takich gruntów 
o której wprzód przekonać się należy.

Próchnica (humus) odkwaszona w gruntach 
spoistych działa rozpulchniająco, a przeciwnie 
w lekkich wpływa na ich spójność, zwiększa w 
nich wilgoć, gdyż sama od promieui słonecznych 
nierozpata się i dlatego na gruntach piaszczy­
stych dzielnie skutkuje. Nieczystości kloaczne 
mieszać z różuemi słomiastemi i prucbnicowemi,

a śmiecie i nieczystości uliczne z miast więk­
szych, wprost na pola i łąki wozić. Nareszcie 
widzę możliwem i dla nas nader korzystnem 
wyrabianie mąki kostnej, która różuemi sposobami 
może być otrzymywaną.

Potrzebując wiele tej mąki dla w łasnych 
dóbr i sąsiadów, trzeba do w yrabiania urządzić 
fabrykę z cylindrem parowym do prażenia ko­
ści, poczem się  mielą i przesiewają. Na m niej­
sze potrzeby wystarczą stępy przy górnych kie­
ratach młocarni i przy kołach młyńskich z ła ­
twością urządzić się dające, a najtańszym i naj­
dostępniejszym sposobem dla rolników będzie 
rozkładanie kości wapnem, popiołem i wodą na 
masę łatwo rozproszkować się dającą. Sposób 
ten je s t podahy przez Chemika Engelhardta. 
Fermentacja, kości powinna się odbywać w dole 
płytkim i ocembrowanym. Mąka kostna w ten 
sposób przygotowana, obfitować będzie w ciała 
mineralne jak  potaż i kw as fosforowy, a przy 
użyciu wapna dodatek takiej mąki na grunta 
półnawozem stajennym świeżo niedawno zasilo­
ne, wywołać musi korzystne rezultaty.

Mąki kostnej używa się 6 centnarów jako 
cały nawóz na morg, przed czem m ąkę polewa 
się gnojówką, miesza i obsypuje ziemią albo 
torfem, Zostawiając w kupce aż do mocnego za­
grzania się na dni 6 do 8, a nakóniee po sta- 
rannem wymięszaniu z ziemią, rozsiewa się po 
zbożu zasianem i z tem zabronowywa. Inni ra ­
dzą połowę mąki tej użyć przy zasiewie, a dru­
gą na wiosnę po pszenicy rozsiać i zabronować 
co przy guanie znalazłem w praktyce bardzo 
dobrem. Kości kupują się na wagę i dó składu 
pod klucz zamykają. W aga d la tego większa 
się oznacza, że w kościach znajduje •Slfe wiele 
ziemi. Kość zwęglona i cukrowniach do oczy­
szczania cukru używana, mało jest w rolnictwie 
pomocną i trzebaby ją  kwasem siarkowym do 
możliwego rozkładu pobudzić, a ponieważ cu­
krownie odpadek ten tak drogo sprzedają, że 
za taką  cenę dostać można kości surowych , to 
nie warto zwęglonych nabywać.

Mn w y ła m a n ie  ro g u . Pan Daniel rolnik 
francuzki p m e  w „Echo de A griculture“: że 
kilka razy miał sposobność użyć octu do zatrzy­
mania bardzo mocnego krw otoku , spowodo­
wanego przez wyłamanie rogu u wołu pięć 
lat liczącego, a który tó krwotok nie chciał u- 
stać nawet przy użyciu środków gryzących, 
bardzo silnych, takich j a k : kwasy mineralne 
rozcieńczone wodą, solę żelazne, potaż, garbnik 
itp. Pan Daniel po wielorakich próbach doszedł 
d» tego przekonania, Że kwas octowy czyli ocet 
skoncentrowany jes t nkjlepszym środkiem anty-



krwotokowym w razach wyłamania rogów itd. 
Ażeby otrzymać kwas octowy skoncentrowany, 
potrzeba ogrzać dobrze ocet złożony z kwasu 
octowego i wody — iżby woda wyparowała, a 
sam kwas pozostał. W tak wyparowanym i o- 
grzanym o cc ie , macza się gąbka lub kawałek 
gałgana i obmywa się wyłamanie. Następnie 
zmoczywszy gąbkę octem, kładzie się ją  na ra­
nę i przymocowywa bandażem. Ocet skoncen­
trowany działa na ciało żywe tak jak  i wszyst­
kie inne kwasy, to je s t ściąga, tam uje odpływ 
krwi, ochładza, pobudza do działania, wzburza, 
a to wszystko w sile stosownej do większego 
lub mniejszego skoncentrowania octu.

W yrób octu z buraków już od dość da­
wna jes t w użyciu we Francji. W roku 1841 
panowie Deali Dugick w Londynie otizymali 
na ten wynalazek list przyznania. Oto niektóre 
szczegóły metody tych p anów :

Buraki dobrze oskrobane, płucze się na­
przód starannie a następnie trze się na miazgę 
i m iazgą tą  napełniają się worki z grubego i 
mocnego płótna. Worki z tą m iazgą dostają się 
w prasę hydrauliczną i póty podlegają je j ci­
śnieniu, aż wszelki sok słodki nie wyjdzie z 
miekiszu czyli miazgi. Ciężkość właściwa tego 
soku wynosi od 1,035 do 1,045, do tego soku 
dodaje się nieco wody dla doprowadzenia do 
1,025 i sok ten gotuje się czas niejaki. Sok ten 
zagotowany i szybko ochłodzony do 16-o stu- 
gradusowego, zlewa do kadzi fermentacyjnych. 
D la zwiększenia tej fermentacji alkoholicznej, 
dodaje się na 100 kw art soku pół kw arty droż­
dży piwnych. Jak  fermentacja ukończy się, wy- 
pompowywa się sok do kadzi octowych, gdzie 
przemienia się w ocet. Kadź ta powinna być 
drewniana objętości od 1.000 do 1.200 hektoli­
trów  a w dolnej jej części powinien być czopek 
podziurawiony, łączący się z aparatem  miecho- 
wym. Ażeby zaś można sok ogrzać, przypuszcza 
się rurka do pary do wnętrza kadzi. Wnętrze 
k adzi podzielone je s t na kilka części dnami po- 
dziuraw ionem i; w pokrywie je s t umieszczona 
klapa, k tóra za najmniejszem ciśnięciem, otwie­
ra  się na zewnątrz ; w końcu umieszcza się w 
soku termometr aby wiedzieć ja k  uregulować 
temperaturę.

Przem iana moszczu w ocet n as tęp u je ; wle­
wa się do kadzi dobrego octu od 80 do 90 hek­
tolitrów, ocet ten służy jako  ferment; do tego 
dodaje się drugie tyle soku czyli zacieru wy- 
fermentowanego i trochę drożdży i zapomocą a- 
paratu miechowego wypompowywa się powie­
trze do kadzi. Powietrze to łącząc się z sokiem 
wydziela z siebie tlen pochłaniany przez alkohol 
i zamienia się w o c e t; zbytek powietrza od­
chodzi przez klapę w pokrywie kadzi znajdują­
cą się. Kiedy tem peratura soku wyfermentowa- 
nego obniży się do 21 stopni Celsjusza, wów­

czas wpuszcza się para, która doprowadzi znowu 
do 27 stopni.

Tym sposobem w ciągu kilku dni alkohol 
jest ukwaszony, wypuszcza się w tedy ocet tak 
przygotowany, a następnie dodaje się 160 hek­
tolitrów zacieru wyfermentowanego i pow tarza 
się czynność dopóty, aż wszystko zostanie za­
mienione w sok kwaśny. Doszedłszy do tego 
dodaje się świeży zacier wyfermentowany i za­
mienia się go w ocet dopóty, dopóki kadź nie- 
zostanie napełnioną 1.000 hektolitram i s o k u ; 
wówczas odlewa się 304 hektolitry octu i po­
wtórnie się nalewa.

Tym sposobem wyrób octu idzie bez prze­
stanku , a przyspieszyć go można jeszcze przez 
wlanie zamiast 90 hektolitrów  octu od razu 600 
hektolitrów. T ak otrzymany ocet klaruje się 
bądź przez fibrację, bądź wprost przez wystanie*.

Chemia rolnicza. Rolnicy nasi nie lubią 
chemii rolniczej, dlatego, że jej nie zDają. Roz­
maite wyrażenia naukowe odstraszają ich i czę­
sto najlepsze artykuły, dlatego że z konieczno­
ści m ają nazwiska różnych pierw iastków i zna­
ki chemiczne, są  n ieczytane: wówczas gdy 
pierwsza lepsza gawęda o deszczu lub słocie 
odczytywaną je s t od deski do deski. W ina tego 
lekceważenia nie ciąży w zupełności na samych 
rolnikach, ale w ogóle na naszym systemie wy­
chowawczym, uczącym nas filozofii, estetyki lub 
literatury, a zaniedbującym nauczyć ja k  zarobić 
dobrze na kawałek chleba.

Z tem wszystkiem wiemy, że dzisiaj rol­
nicy przyciśnięci biedą, zaczynają coraz częściej 
zaglądać do książek i choć jeszcze przedrwi- 
wają z nich po tro ch u , to z drugiej strony po 
trochu także uczą się prowadzić gospodarkę 
książkow ą. Dla tych to zatem rolnikÓAv załą­
czamy tutaj krótki przegląd postępów chemii 
rolniczej, poczerpnięty z „Journal de Agriculture 
pratique.“

Nawóz stajenny w ystarcza, jeżeli czwartą 
część przestrzeni danego gospodarstwa zajmują 
dobre łąki. Obecnie przegląd postępów chemii 
rolniczej objaśnia nas : że pochodzi to ztąd, iż 
siano zawiera bardzo wiele części mineralnych, 
a części mineralne są konieczne dla utrzymania 
gruntu w stanie żyźnym. Z tąd wynika koniecz­
ność upraw y łąk. Jeżeli zwraca się ciągle i w 
ilości odpowiedniej łąkom części mineralne za­
bierane z łąk przez skoszone siano i przez pu­
szące się bydło, wówczas pożywność zm niej­
szać się nie będzie; przeciwnie zaś jeżeli nie 
zwróci się łąkom tyle ile z nich wzięto, grunt 
całego dominium jałow ieć będzie coraz bardziej 
z dniem każdym. Najlepszym zaś polepszaniem 
łąk je s t ich nawodnianie, zalewanie, dlatego że 
ffoda rzeczna zawiera tak w sobie ja k  i w mule 
który osadza znaczną ilość części mineralnych 
potrzebuyeh roślinom łąkowym. Szczególniej wo­



dy obfitują w potaż, kwas fosforyczny, wapno, 
magnezję, a nawet i krzemionkę. Ilość zaś mułu 
unoszonego przez wody rzek je s t bardzo zna­
czna : Ganges naprzykład zanosi morzu co rok 
6,368,077.440 stóp kubicznych mułu, a Mississi- 
pi podług Lyella 3,702,758.400 stóp. Biorąc pod 
uwagę ilość części mineralnych ja k ą  wydają 
łąki co rok; wypadnie, że najmniej traci się so­
dy, bo tylko % tego co grunt wydał, dalej po­
tażu traci % części, magnezji */,, wapna %, 
kwasu fosfornego % , krzemionki */,. W yczerpy­
wanie zatem coroczne jes t bardzo znaczne, i dla 
tego to potrzeba łąkom zwracać ich części po­
żywne, w postaci nawozów.

Bardzo ciekawe byłoby rozwiązanie nastę­
pnego py tan ia: Jak i jes t stosunek między ilo­
ścią części mineralnych wyciągniętych z gruntu 
przez uprawę roślin a ilością tychże części po­
zostałych w gruncie? lub innemi słow y: jak ie  
są rezerwy części mineralnych w gruncie ? Przy 
obecnym atoli stanie n a u k i , niepodobna odpo­
wiedzieć stanowczo na to pytanie; możnaby 
tylko staw iać tu same bypotezy, które dlatego, 
że są hypotezami, niech spoczywają w pokoju. 
Jedna tylko rzecz została niezbicie wyjaśnioną. 
że ażeby zachować gruntowi na długie lata ży­
zność, potrzeba mu oddawać w nawozach tyle, 
ile z niego otrzymaliśmy w zbiorach.

Stockhardt usiłował obliczyć wyczerpywa­
nie gruntu przez uprawę w Saksonji, porówny- 
w ając ilość m aterji mineralnych zawierających się 
w zbiorach z ilością części mineralnych pozostałą 
w gruncie, a które z czasem miały być pochłonięte 
przez rośliny. Rezultatem tych obliczań było : że 
jeden grunt brany pod rachunek, obiecywa przy 
racjonalnej uprawie zbiorów na 27.000 lat, a drugi 
na 18-000. Zapomniał atoli uczony profesor, że 
grunt nie je s t żyznym aż do najmniejszego śladu 
części mineralnych, i że aby grunt mógł rodzić, 
musi mieć części mineralnych o wiele więcej 
niźli roślina potrzebuje do swego wytworzenia.

Doświadczenia Zollera uczą, że dla otrzy­
mania średniego zbioru jęczm ienia, grunt powi­
nien posiadać części m ineralnych w stanie przy­
stępnym dla assymilacji rośliny przez korzenie, 
najmniej sto razy tyle, ile potrzebuje roślina do 
swego wyżywienia.

Podług zaś analizy Liebiga , dobry grunt 
pszeniczny powinien posiadać 400 razy więcej 
potażu, 700 razy więcej kwasu fosforycznego i 
190 razy więcej krzemionki niźli potrzebuje 
tych trżeeh części mineralnych zbiór pszenicy. 
Próby z a ś : Niigelego i Zollera wykazały jasno 
że żyźność gruntu leży w stosunku do ilości 
części mineralnych zaw artych w tymże gruncie.

Z pierw iastków mineralnych najwięcej 
strzedz trzeba potażu i kwasu fosforowego, gdyż 
inne części mineralne są bardzo obfite na kuli 
ziemskiej i można je  zresztą czem innem zastą

pić np. wapna nawożeniem, marglem lub gipso­
waniem. Przytem  zw racając roli potaż i kwas 
fosforny, zwracamy jednocześnie i pewną część 
wapna, sody i m agnezji; np. zwraca się wapno 
przy użyciu fosforanów w mączce kościanej, 
magnezja i soda przy nawożeniu solami stars- 
furckiemi dla zaopatrzenia w potaż itd.

Niejaki pan Rautenberg obliczył w roku 
1863 ceny rozmaitych sztucznych nasion. Otóż 
podług niego: 50 kilogramów guana (przeszło 
120 funtów) kosztuje franków 18% ; — 50 kilo­
gramów superfosforanów, kosztuje franków 
10ł/ 10; — 50 kilogramów mączki kościanej, ko­
sztuje franków 9 '/ 10; — 50 kilogramów popiołu 
bukowego, kosztuje franków 2 ‘/j.

Koszta guana, tego najlepszego nawozu, 
są tak znaczne, iż użycie jego w znacznej ilości 
częstokroć jes t niemożebnem. Na szczęście je ­
dnak mamy czem zastąpić guano, a mianowicie 
nawozami śeiekowęmi i kloacznemi, dostarczają- 
cemi gruntom bardzo wiele kwasu fosfornego_ i 
azotu. Zużytkowanie zatem wody kanałowej i 
odchodów ludzkich, dozwalające obejść się bez 
guana, jes t zatem ważnem zadaniem , które po­
winno wielce zająć naszych rolników.

T u cz en ie  g ęsi. Dla amatorów gęsich p a­
łek, półgęsków wędzonych i wątróbek, podaje­
my tutnj następujący sposób tuczenia : Chcąc 
gęsi dobrze utuczyć i otrzymać smaczne mięso, 
karmi się je  ziarnem , jako  t o : jęczmieniem, 
grochem, kukurudzą i t. d., za napój daje im 
się mięszaninę z wody i zebranego mleka słod­
kiego ; napój ten trzeba im codziennie odmie­
niać , aby nie skwaśniał. Trzeba im i na noc 
zastawiać karmę, przytem trzeba co rano i wie­
czór dobrze wymywać naczynia z karmy, trzeba 
im także często odmieniać słomę i piasek w 
kojcu. Tuczyć można kilkoma sposobami ; naj­
naturalniejszy jest, że się zamyka gęsi m ające 
być utuczone w ciemnem miejscu i daje im się 
tyle jedzenia, ile spożyć mogą, dbając przytem 
żeby miała dostateczną ilość wody, do której 
wsypuje się trochę czystego piasku. Postępo­
wanie z karm ą jest następujące: przy zaczęciu 
tuczenia, można podawać gęsiom w niewielkiej 
ilości, lecz za to często gniecioną marchew, bu­
raki itd. po ośmiu dniach przechodzi się do 
owsa, który się mięsza z rozguiecionemi zie­
mniakami ; można także domięszywać słodu ję ­
czmiennego , przez co ma się utrzymywać o 
wiele tęższy smalec. Przy każdym sposobie tu ­
czenia je s t korzystnem domięszywać do karmy 
szczyptę dobrze i miałko sproszkowanego wę­
gla, przez co otrzymuje się smaczniejsze mięso. 
Więcej pracy wymaga tuczenie k luskam i, k tó ­
re się robi z ciasta zarobionego z mąki jęcz­
miennej lub owsianej. Z początku utrzymuje 
gęś niewiele karmy na r a z ,  ale ilość tę pod­
wyższa się 3topniowo, zw ażając je d n a k , żeby



zawsze poprzednio było strawione, w razie gdy­
by się okazały ślady niestraw ności, wstrzymuje 
się z karmieniem, i daje im się trochę manny 
rozpuszczonej w wodzie.

Cheąe otrzymać wielkie wątroby u gęsi,— 
to postępuje się następującym sposobem: zamy­
ka się takowe w tak ciasnej k la tc e , żeby się 
nie mogły ruszać, tylko głowę i szyję powinny 
mieć swobodną, aby mogły je ść , przytem mie­
sza się karma złożona z ziarn z tłuczonym pie­
przem, imbierem i solą. W skutek tych korzeni 
rozrasta się wątroba do wielkości nadzwy­
czajnej.

ja k ie  dachy najlepsze ? W Paryżu ro­
biono niedawno doświadczenia nad ogniotrwa- 
łością dachów, z których jeden był zrobiony z 
najlepszej dachów ki, drugi z blachy cynkowej, 
a trzeci z tektury smołowcowej. Rezultat tych do­
świadczeń był taki : że największy opór niszczą­
cej sile ognia stawić może dach tekturowy. 
Tektura była wyrobioną podług patentowego 
system atu Mellarda i Spółki w Paryżu. W yro­
biona w kształcie arkuszów mocnych, twardych 
i giętkich, zupełnie przesiąkłych smołą, posiada 
czaraj7, tłustawy, błyszczący odłam. Zanużony 
w wodę a rk u sz , nie staje się cięższym, wysu­
szony nie ściąga i nie kurczy, i w ogóle roz­
miary jego zmniejszają się w bardzo niewielkim 
stopniu ze zmianą tem peratury i stanu powie­
trza, tak że wynalazcy słusznie się spodziewają, 
że dachy kryte ich tekturą, większą od krytych 
zwykłemi materjałómi przedstaw iają gwarancją.

Zresztą porównanie tych ostatnich z tek- 
turowemi dachami najlepiej rzecz tę objaśni.

Dachówkowe dachy. Dachówki wprawdzie 
same przez się wody nie przepuszczają, ale 
przez liczne szczeliny, nieodłączne od dachów 
tego rodzaju, wilgoć przesiąka. W ogóle zau­
ważano, że strychy domów krytych dachówką 
są wilgotne i zimne. Skutkiem tego siano i zbo­
że, przechowywane w magazynach, krytych da­
chówką, prędko ulegają zepsuciu. Poił wpły­
wem mrozów, wilgotna dachówka do tego sto­
pnia się niszczy, że deszcz i śnieg przenika we­
w nątrz zabudowań przez o tw o ry , które się w 
dachu utworzyły. Co się zaś dotyczy ogniotrwa- 
łości, dachówka wprawdzie się nie pali ; ale 
jeżeli ogień wybuchnie wewnątrz dom u, w ta­
kim razie dachówka pęka i wolne przejście pło­
mieniom daje, a co w iększa, ułatw ia przystęp 
powietrzu, przyczyniając się tym sposobem do 
zwiększenia pożaru. Stopa kwadratowa dachu 
krytego dachówką waży 14 do 18 funtów. Dach 
jes t pochylony 30 do 45°. W ydatki na naprawę 
skutkiem częstego psucia bardzo znaczne.

Dachy łubkowe. W dachach tego rodzaju 
których rnaterjał sarn przez się jest nieprzema- 
kający, spojenia również ja k  w dachówkowych, 
prędko się psują, Pod wpływem ognia łubek

także się rozpęka. Stopa kw adratow a waży 
około 8% funtów. Pochyłość dachu 33°. N apra­
wy częste i znaczne, skutkiem wywietrzania ma- 
terjału i zmian temperatury.

Dachy cynkowe i ołowiane. Pod względem 
nieprzemakalności dachy te zupełnie są zada- 
walniające, jeżeli ma się rozumieć, spojenia do­
brze będą urządzone. Ale wiadomo, że bardzo 
jes t trudno urządzić trw ałe spojenia. W ielka też 
niedogodność leży i w łatwej topliwości mate- 
rjału. Stopa kw adratow a ołowianego dachu wa­
ży od 10 do 22 fun tów ; cynkowego około 2 
funty. Reparacje dachu bardzo częste, cynk bo­
wiem i ołów mocno się ulotniają w powietrzu, 
a spojenia skutkiem rozszerzania się i ściągania 
od zmian tam peratury, prędko się niszczą.

Dachy kryte blachą żelazną również nie 
mało posiadają niedostatków . Przy tem wziąść 
należy na uwagę krótką ich trwałość i wysoką 
cenę materjału.

Słomiane, drewniane i korowe dachy, tak 
upowszechnione jeszcze u nas, tanio wprawdzie 
kosztują przy zakładaniu, ale skutkiem częstych 
reparacyj stosunkowo wielkich w ym agają nakła­
dów. Zresztą bardzo są zapalne i tylko przez krót­
ki przeciąg czasu opierają się wpływom wilgoci.

Dachy z tektury smołowcowej, zbudowane 
podług system atu Mellarda , zupełnie wody nie 
przepuszczają, tak że pod względem tej tylko 
własności m ają one pierwszeństwo przed wszy- 
stkiemi innemi dachami. Pod względem ogniotrwa- 
łości wyrównywają one dachówkowym, łubko­
wym 1 blaszannyin dachom. Ciała, z których się 
tektura smołowcowa składa, w tem rozumieniu 
są niepalne, że się nie palą płomieniem, lecz 
powolnie się zw ęglają, przyczem pozostałość 
przedstawia twardą masę, zachowującą swój 
kształt pierwotny. W rzadkich tylko razach 
zdarza się, iż smoła znajdująca się na powierz­
chni tektury, wybucha małym płomykiem, ale 
po kilku minutach gaśnie sama przez się , nie 
rozszerzając się po dachu. Tekturow e dachy 
bardzo są trwałe i lżejsze od wszystkich powy­
żej wymienionych rodzai dachów. Skutkiem  nie­
wielkiej pochyłości tekturowych dachów (18 do 
25") powierzchnia ich o 25°/0 jes t mniejszą od 
powierzchni dachówkowych, a o 16’/ 0 mniejsza 
od łubkowych dachów. W ydatki na reparację 
zupełnie są mało znaczne. Pod względem trw a­
łości, dachy z tektury smołowcowej, jeżeli są do­
brze urządzone i z dobrego m aterjału, przewyż­
szają o wiele iune rodzaje dachów. Próćz tógo 
są  tańsze. m  i ogąh (dóifl

Tektura smołowcowa wyrabia się w formie 
arkuszy wielkich na 1,06+0,81 metr. i układa 
się w pakiety po 12 arkuszy, odpowiadające 9 
kwadr, metrom (96,9 kw. stop.) powierzchni 
dachu i ważące 9 kilogramów (29 funtów) kw., 
metr kosztuje w Paryżu 1, 25 fr.
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P ociąg i k o le i  żelaznej m ięd zy  L w o w e m  i K rakow em

z oznaczeniem ceny od osób.

Ceny jazd

M
ile

Ceny jazd

S t a c j e
M

ile I. II. III. S t a c j  e I. II. III.

klasa złr. ent. klasa złr. cnt.

ze Lw ow a
do Mszany . . . 2 0.81 0.61 0 41 do Trzciany . . 26'/* 10.64 8.02 5.36
„ Kamienobrodu 3'/* 1.42 1.07 0.71 11 Sędziszowa . 28 11.24 8.47 5.66
„ Gródka . . . 4 1.62 1.22 81 W Ropczyc . . 29 11.63 8.76 5.86
„ Sądów. Wiszni 6'/* 2.63 1.97 1.32 H Dembicy . . 30'/* 12.23 9.21 6.17
„ Mościsk . . 9 3.64 2.73 1.82 11 Czarnej . . 32'/* 13.02 9.80 6.57
„ Medyki . . 11 4.45 3.34 2.23 H Tarnowa . . 35 14.01 10.54 7.07
„ Przem yśla . . 13 5.26 3.94 2.63 ii Bogumiłowie . 36 14.41 10.84 7.28
„  Żurawicy . . 15 6.67 4.25 2.83 n Słotwiny . . 38'/* 15.40 11.58 7.77
„  Radymna . . 1(1 6.47 4.85 3.24 Bochni . . . 40'/* 16.19 12.18 8.17
„ Jarosław ia 18 7.28 5.46 3.64 n Kłay . .  .

/ * 
41'/* 16.58 12.47 8.37

„ Przew orska, . 20 8.07 6.06 4.04 ii Podłęża . . 43 17.18 12.92 8.66
„ Ł ań cu ta . . . 2 2 ‘/ 2 9.06 6.82 4.55 n Bierzanowa" . 44 17.57 13.22 8.86
„ Rzeszowa . . 24'/* 9.85 7.43 4.95 . V

|

K rakowa 45'/* 18.17 13.67 9.16

------------

Pociąg i k o le i żelaznej m ięd zy  L w o w e m  i C zern iow cam i

z oznaczeniem ceny od osób.

S t a c j e

M
ile

Ceny jazd

S t a c j e

M
ile

Ceny jazd

I. II. III. I. II. III.

klasa złr. cnt. klasa złr. cnt.

ze Lw ow a
do Staregosioła . 3 1.22 0.91 0.61 do Stanisławowa 18'/* 7.48 5.61 3.74

H W ybranów ki. 5'/* 2.23 1.68 1.12 „ Ottyni . . . 21'/* 8.66 6.52 4.35
n Borynicz . . 6 '/* 2.63 1.98 1.32 „ Korszowa . . 23'/* 9.46 7.13 4.75
11 Chodorowa . 8*/* 3.44 2.59 1.72 „ Kołomyi . . 25'/* 10.25 7.73 5.16
11 Bortnik . . 9 3.64 2.73 1.82 „ Zabłotowa 28'/* 11.44 8.62 5.76
H Bukaczow iec. u 'A 4.65 3.49 2 33 „ Śniatyna . . 30'/* 12.23 9.21 6.17
n B ursztyna. . 13 5.26 3.94 2.63 „ Nepoiokoutz . 32 12.82 9.65 6.47

Halicza. . . 14'/* 5.86 4.40 2.93 „ Łużan . . . 33 13.22 9.95 6.67
i) Jezupola . . 16*/,

:
6.67 5.00 3.34 „ Czerniowiec 35 14.01 10.55 7.07
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î »

05Nu
CL
s

co
c3
p

cS
poN
p
c3t-t
to
o

43O

o  ‘O o  o  
c o  > 0  Od >o

2
05
pCSco

np
cS
P

P ~  >>

no
o
G

c3
4 3
SJ
o

3

K/J NJ f5  .
>» p 5
a fc S ^05 >-»•" §NJ NJ - 9  P

P ^
M s i f l f l
tSJ R S f  

>o >o 40riOOt>
T—1 T—I CŚ



o
c o

s
4,
C*

*

O
s e
»
*o

*

•cu

Ph

O
r-1

>

o i iO O » óRH i iO O CM
^  1

Hh
>

C— 05 U 1 ►-Ate-H

3<L>

O
-M ;

"Q
»3

JO
O

V
O

c a

es

>
<= £

<o

aS  O

~ L O  ^  
e^T-t o  

•N
p ł o
J~ RU

.  03
NJ *r-
©  p  
£
©  - . .

,©  ^
Pr,
N

W

a

©«
rQ
©

tsa
^  ^  
•2>g ©
a  o - o  o  *-, o  

fWfiOGG

©

P
N

P
P
©

O

p
p f i
©
©

w

CS3

P
N

P*CG

,J*  c3
rt̂  -2 O

r 2  
O

^ o z

p
. 9
o
©
b£
©
N

Ph

R R R N C? “<y

.2  °  .5 '
25 <Z2 Ph

R R *J R R R "§ t5 **
.2  g o  
c  P - o
O N O

Ł O f f i

te,
©
P
P
a

N
©
P*

0 2

>>
£
©

©
P*

c c

©
&D
©
£
©

N

IH O O
CM c o c o |
tH CM c o

1 O O O O > 0 i- 0  0
1 CM c o h  CM CM rH CO

tz f  ̂  ̂ ccT > T K K
h-Tte-i

hH l—i
>

>>

©
P
P
£

o
o

p
p

©
fcc

p
NJ©

© “CG
es: IR

P3 ^

c o
»o
cu

a
P3
O
o

PQ

o
00
c ó

te.
u

' a
te»
©

o
"3

W
©

CS
s

■ >  
a

a  °r M
o - S
CO ^  p
N  £  

n3 N©o
&JD

r H ^ 3©
O  o4J
.*> *>.
8 ^

■I -  
^  _©• 

8 . 2  . 
N  05 

•'—< RU 
p  ©  p

PP fe

°3 . i

d - s

S  §3

IC >

CO
'O  k3
o  ©
*«■ *• 

CM Ph

w ©* 
so 1 ©
'S 2  
. 1  *  
RS O* 
8  ©
K g  ! 
©  ^  .

N

. P  © O )  
P  T 1 
5 - . g

O  ^  ^
łc  W  £  ‘2  

N

RU
P

iO  .
T~< ,*— *. 

P

O  I

| S

a * o

I '
- 3

>>
&
o

Jal
JO
te>
CO

c o

a
a z
>? 0  
N  2
b  hj* 
a .
« •  ~  

'35 a

o  ^  
te , °

•co « •  

2  g  
* ?  §  
& a  

e a  "  
©  £*"> 

M  RU 
RT N3

a

BP «  
©  2  

• £ * - ^

•o  73 o  O

kTS ,_ r  ,_ r  N O 1-1 H
CL,.-

. * 0  O  I

■ > £ > <H ? > M

o3

HHJ

CO ^  sN  <̂ 5
_e ©  CG

^  P  o  
o  «  o  N
a

'-s

«  s -  °  03
<U N O  

0 . 5 . K

-s a .2 -  l~ a 
« ^ W p q f k  g

: t&HN

in
a

**9

e
■o

a
s
u
a*

*

©
t r
©

©
25

N

N i e d z i e l a  F o n i e d z i a ł .

P i ą t e k
-g
; §  C z w a r t e k
00
^5

P
CS3©
P ł

0 2 P* &* 
M© ©

2  6

o  b  o  . 2  o

I  8er* ^  03*
a

- 1 . 2  o

P
n - 5  n  r r

© ^- © .p
K O O f P  

N

» c  i > o  
c o  Lr  ^
TH Th

l>  0-1 
(M Rfi 
1-H (M

CO

TJ4

Tt* C5 CO 
0 0  0 5  (M
t—i (M ^

O  O  >Q iO  >C 
h  (M o  O

©
^  ‘©  ̂ o T c d ^ d '  co ' c T  
p  t i  ^CJ 
& &

N i e d z .  W t o r e k  

C z w a r t e k

S  a  
Sf N© Q
a -e s *

® C 0  k .
© O N
Ło t a  «  .  _
£  g  a ^  o  _
t> R  i> pQ rO  IP
o  d . 5  a  o ®  

^ C M P l, j  P h pq

O  o
CU u© ;©  i o  o  o  o  o

~  cu  « o  c o

>  t -  O

- a  a  M
5 ^  ©

"S 2 .a*
n ° K  Ck ^

a

S t °  
2  g - §  
£  5 M  o

• •—< L V
I I —  

>

""■*»» •■-----
Środa, Piąt. 

Niedziela

W ©
p
p

p

cS pw
a  P
©

w

p  
>>M3 
N  H 
©  P

§  s  S> CG ^
© © © O p o  

K K p q  K l-^ cl,

N

P  P
P  N• r-, O

2 - «  
© ■ § .&

N  S  ©  ©  
CS*

0 0  c o

% &£  ©

c o  O  CO c o  
irj i o  *r  c o  

I rP ©q c ó

(M ^
tH  Tt<

co c o  o o  1 0  Tfi
Lr  CO 0 5  CO
<M CÓ »d  CO

£  &

©«
P

RUs ©

rP  >->
• ©  P  

© • «  
N

‘ 2  ©

te “>  O

*© 
-  P  

©  4̂ 3

©
O*

^P
cd *3

RU
N  ®  -O r~r< RU O  
O  p .
bS)
©

© CG ©

©
t n©

p
N  
©
& 

es o P

B

a  
T3
O

■a
3

c a
a
5
u
6  o
L. <U 

“  N
t e . ^
N .«  w.

T3 ’3  - o  
k *  o  ~  

*S  Ph

&

P  ^
3  *©P  N

. 2
"fi ©

. © • p
0 5  e© rH c3
N  fe • H

N
RU R3 O
?  o ©  TH

© ©
■ ni ~ — i .

^  © ł"in O  P  -2* ^  £  . 2  © 4 ^
r u  - 2  * 2  ^©  - 2  ^  £  o  0 P  p  r u  , 2
O  e s 1 o  ?  5  - g  V -  M  o  o  Pu. •—< P- •—1 ^  k -s ©  cc N a .  s-h •_—<

CO Ph q --*

w  _S fsj -r-H P  
M P  p  © p
p  ’£  ^  
© ^  N  

*Q w

-O
©
c#)
©
e
N
©
©

f i .

a
&
o
a
Bi
a

N

f

_© . -

•<n k
P a

* s Q

& &

,S rS L ' 3 ! P l!a i!a  o i o o i o o
S 2 C O C U U C H O  m ^ - ^ r n i O

te*~ł 
-- ©
& • ?  &
o  te O
tu a

2  a  05 03 
Ph K C P P P

K i P  t — o  
|  o

Q  .2 , ffO r r
t o  t >  c ó



SJ SJcS es

Ph-

o o
^  cm

, oco

CD

O
o3

CO

Srod. Piat. 
Niedziela

M 
43

05 
P  N 

•g .5  -o &
■r-n 6JDODr̂ j ^

o  CS

05

»-Q fcDr;4) O
2  S  Ph

R  t  R

&
£
CS

JS
w

o
"S3
CS
£
O
CSb

£
SI

•«
•51
eK
r*>tł<3
3
S

<D
•NJ
PP
£

44cS

P
P
Pf->
cS

&

N SJ d CS
| >o
1 CM o  >oOO O

*£v5*SJ o *-«
t l i -

c o ^ F ►—r *—rS-H HHł-H

CD

Wto­
rek
Sob.

Nied.
Srod.

O
c3

4-3
CO

O O  | 
-—ICO I

L ”  CO  «  T t i

o■~o X a  73o N
O.S5,

c5 *£

■3.3

M Ś§  
sj *

CM O

£o

rP ^O O
s - s
SJ M

CM03

i
O
o
*p
cc
*o
CS

SJ

>5

co
cS
p
CS
{=1oN
a
03JH
bflO

rP
cj
>->o

•NJO£_
O
O*
CS40

T?O

co

*o-{72o

_43
CS
525

•S3 73SJ SJ O  . J-O O  . iO . 
00 iO co —< o  o-TH <M O  «o . | .CO Od 1

>vcT
s  °

Ph-
Tp • co'co • ■—' •rH

t-T t-THHhH
i 4 o r  • o f  •

tH

<X)

foniedziftł, środa
Piątek

Wto.
Czw.
Sob.

VVtor. Czw. 
Sobota

*'—3
O Hai
o3

CO

M43 M43 03

S .-H °  OP  *rp‘C rP 
£  £  2  44 6fl~ 4=5 > -2 C3 

CS ^  6 X> P  ^  ^  r c

U  °  0  M  83 ^
M P h ^ £ w ^ < 1
SJ £ £ * ? £ £ £

05 os 

o -o  k a
-Cd ŁC-— -°

CS
. s

C J

cS
it
S  °  —'r9 • — • —

"3 3-

1—1 -»J
Ro

"O p»- *-■
5* 012 ' fc1 o > 
s  "3 •n 'S

2  0  L JO  W
N * R

o•H
r-J

C
en

a
ja

zd
y O  _

i i 0 0  9  i o |
o  o  ,r-  40 | 
CO

O
° i  1 1

■ 1 i h  cm
1 CM

"7373 N sj e: cj 1
. o  orH Tt* OrH O  -sH lO T-H Od »o onr rH i 1 iO Ol m  m

CO * CM
^ 4 '

Ph ’"
• k m r—T (l T^sTco

V
I,

IX
, h-T

X
H Cd -TfT
M

• IH*

W i^iedz. Wtorek i Czwar. W .Niedzielę, Środę i Piątek

08 . o  oCO T-f O O lO lO  
t-h Cd

m o
H 30 55 50 . ł >̂ ' GM

CD —
•>-H

. hh-
l~ l x !

h-T
>

' CM rjT CD l>- 0 3  tH  
tH

, k—T
l—i

O C o  d z i e n n i e C o d z i e n n i e

o.
02

>>> O 
5  ŁX) 02 
2  43 N P  £. O) CS £  -

>»
feo  2

5 £. o  O o  r*
P >  CS* £  OŜ rO g
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T A R Y F A  O P Ł A T
od przedmiotów konsumcyjnych

dla król. stoł. miasta LWOWA.

"d
Opłaty walutą austryacką

N3i-*O
o.
«
NO

P r z e d m i o t y
Stopa
wy­

miaru
podatek
konsum-

cyjny

dodatek
nadzwy­

czajny

dodatek
gminny

opłata
propina-

cyjna
Razem

-J zł.| C t |‘/ 10 zł.| e t | ‘/,0 zł. | ct | ’/,0 zl. ct '/10 zł- 1et. | ‘/ u

1 Rum, arak, esencja ponczowa, rosolis, likier
i wszelkie słodzone trunki spirytusowe . wiad. . 1 77 5 9 50 11 27 5

2 Spirytus w in ny  (Alkohol) i gorzałczany i) • • • • • 1 4 11 1 ) •
)
) -

12 5
3 W ó d k a .................................................................

UWAGA. Za przedmioty wymienione w po- 
zycyi tar. 1, 2 i 3, nie opłaca się ani podatku 
konsumcyjnego ani dodatku nadzwyczajnego, lecz 
tylko opłatę propinacyjną i dodatek gminny. 
Opłata wymierza się przy pozycjach 2 i 3 na 
podstawie 100 dzielnego alkoholometru od wia­
dra (na 40 miar) i każdego stopnia według te­
goż alkoholometru. Opłacie tej podlegają jednak 
i wszelkie chemiczne wyroby spirytusowe, j. t. 
tynktury, pokosty, politury, spirytusy pachnące 
i wszelkie inne płyny spirytusowe, w których 
stanowi spirytus część główną.

n 1 4 11 1

4 W i n o .......................................................................... T) 1 80 . 36 . 87 5 3 3 5

5 Moszcz i zacier w i n n y ..................................... » 1 20 • 24 • • • 1 44 •

6 Moszcz o w o c o w y ..............................................

Uwaga do pozyeyi 4, 5 i 6

Te pozycye polegają na ustawie z 17. sier­
pnia 1862. (D. U. P. XXVI. Nr. 55).

r> 54 10 8 04 8

7 M i ó d .......................................................................... n • 52 5 10 5 • • 5 5 03 •

8 P iw o  przy w prow adzen iu .....................................

dtto. w w y r o b ie ..................................................................

od warzenia piwa opłaca sie podatek konsum- 
cyjny według dotyczących osobnych przepisów.

r>

n •

35

35 •

7

7 •

17

17

5

5

59

59

)
) 1
)

18 5

9 O c e t .......................................................................... 7) • 26 5 5 3 5 5 • 37 3

10 Bydło rzeźne t. j. woły, byki, krowy i cielęta 
nad jeden r o k .......................................................

UWAGA. Od bydła rzeźnego uiszcza się 
opłata konsumcyjna nie przy wprowadzeniu do 
miasta, lecz dopiero przed wpustem na rzeź, we­
dług dotyczących szczegółowych przepisów (cyr- 
kularz z 20."lipca 1830. 1. 42.857).

sztuk 4 20 84 1 5 6 9

11 Cielęta do r o k u ........................................................ 1) • 70 • 14 • 17 5 1 1 5



Opłaty walutą austryacką

is'J~O
P.
ci-Os>

P r z e d m i o t y
Stopa
wy­

miaru
podatek
konsum-

cyjny

dodatek
nadzwy­
czajny

dodatek
gminny

liazem

_1 zł. | ct. | zł. ct. Y . zł. | ct. 1 >/,„ zf. | ct. V „

12 Owce, Barany, kozy, kozły, capy albo skopy sztk. 26 5 5 3 7 . r i 38 8

13 a )  Jagnięta do 25 funtów ważące; prosięta  
do 8 funtów ważące . . . . . r>

, 17 5 3 5 4 5 . 25 5

b )  k o ź l ę t a ................................................................ •n 7 • 1 4 2 • • 10 4

14 W archlaki t. j. bezrogi od 9 do 35 funtów 
włącznie w ażące ....................................................... r> . 52 5 10 5 13 5 . 70 5

15 Bezrogi nad 35 funtów ważące, bez różnicy . n 1 5 • 21 • 26 5 i 52 5

16 Mięso św ieże  bez różnicy, pojedyncze części 
zabitego bydlęcia; mięso solone, wędzone i ma­
rynowane, salami i wszystkie inne kiełbasy . cent. 87 5 17 5 44 . i 49

17

UWAGA. Od bydląt zabitych, którym tylko 
pojedyncze części, jak głowa lub nogi odcięte 
zostały, wniesioną ma być opłata podług taryfy 
za całą sztukę przypadająca.
Drób: indyki, gęsi, kaczki, kapłony i t- p. sztk. 5 5 1 1 1 5 8 1

18

19

20 
21 

22 

23

Kury (t.j. koguty, kury i kurczęta) tudzież gołębie 
Zwierzyna: jelenie . . , 
D z ic z y z n a : dziki 30 fnt. ważące i więcej, i daniele 

„ warchlaki, sarny, dzikie kozy
„ z a j ą c e .............................................

Rozrąbana zwierzyna wszelkiego rodzaju .

2 szt. 
sztk.

r>

r>

n

cent.

1

1

2

5
79

26

5

5

5

5

21
15

5

1
21

4

8

3

1

52

39

13

3
52

5

5
5

5

5

i
i

l

2

78
34
45

9
78

9

5
3
3
(i
5

24 Dzikie ptactw o: bażanty, głuszcze, cietrzewie r> • 10 5 2 1 5 ■5 • 18 1

25 Jarząbki, pardwy i kamienniozki czyli kuropa­
twy górne, dzikie gęsie, dropie, dzikie kaczki, 
(z wyjątkiem kurek zielononogich) słomki, ku­
ropatwy i dzikie gołębie ..................................... sztk. 5 5 1 1 3 . 9 U

26 Kurki w od n e  i zielononogie (nurki); bekasy, 
krzyki, dubelty i k u l o n y .................................... n • 2 . • 4 1 • • 3 4

27 Drozdy, kwiczoły przepiórki, skowronki i wszyst­
kie inne małe ptaszki do jedzenia . tuzin • 2 • •• 4 1 • • 3 4

28 D yby i skorupiaki, wyraźnie nie wymienione, 
z morza, z rzek, potoków, jezior i stawów, 
świeże, solone, wędzone i marynowane; rybia 
ikra (kawior) .............................................. cent. 1 5 21 52 5 i 78 5

29 Dyby r z ec zn e ,  pospolite ryby morskiej. t. Ca- 
lamari, Cos?petoni, Kase, Sgomberi, Sippe, To- 
nine, Sztokfisze, flondry, płaszczyki, kabiliony 
(klipfisze), kolcobrzueny, bokopływy, śledzie, 
bretlingi, sardele, piklinki; tudzież raki, ślimaki, 
żaby, ostrygi, pająki i raki morskie T) 35 7 17 5 59 5

30 Hyż . . .  .................................... n 1 5 • 21 • 52 5 t 78 5

31 a )  Mąka ze ,zboża, ziemniaków i owoców strą­
czkowych wfizęlkiego rodzaju, grysik, krupy ję-

1
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czraienne i perłowe, kasza owsiana, krajowe sago 
i kasza hreczana i wszelkiego tego rodzaju krupy 
kasza jaglana, krochmal, puder, chleb i wszelkie 
pieczywo, nast. ciasta, pierniki, placki i suchary cent. 17 5 3 5 4 5 25 5

32 b) C lilel) rn io w y  i owsiany . . . . » , 9 . 1 8 2 5 , 13 3
33 Zboże chlebne t. j. pszenica, orkisz czyli szpelt, 

kukurudza, żyto zboże mieszane w ziarnie, ta­
tarka (hreczka) . ................................................

UWAGA. Dopokąd oplata od zboża chlebnego 
przy młynie się uiszcza, zastósować się należy 
do istniejących'w tej mierze przepisów (okólnik 
gubernialny z dnia 17. marca 1832. 1. 15089).

» 13 5 2 7 2 5 • 18 7

31 O w ies w  z i a r n i e .............................................. D 14 , 2 8 3 f 5 2 0 3
35 a) siano bez różnicy, również mieszanka jako 

żywność dla b y d ł a .............................................. fi 5 5 1 1 1 5 8 1
b) stoma, sieczka, otręby mierzwa . . . n 5 5 1 1 . . . 6 fi

UWAGA. Zboże w kłosach należy uważać 
jako słomę.

3G Jarzyny i w arzywa, t. j. jarmuż, karafioły, 
szparagi, groch zielony, bób, ogórki n 10 5 2 1 2 5 15 1

37 Ś w ieże  ow oce ,  do których należą także wszel­
kie jagody do pożywienia służące (poziomki, 
maliny i t. p.); świeże ligi, kasztany i orzechy y> 21 4 2 5 5 . 30 7

38 O w oce suszone, konfitury, konserwy n 42 # 8 4 21 , . 71 4
39 Masło świeże i solone, smalec bydlęcy i gęsi, 

świece łojowe, spermacetowe, stearynowe i pa­
rafinowe ............................................................... n 1 5 21 26 5 1 52 5

40 Łój surowy, topiony i czyszczony (Elain), po­
tem tłustość z kości i z łap czyli racic wygo­
towana, parafina, gliceryna, wosk ziemny n 87 5 17 5 26 5 1 39 5

•41 Sm alec wieprzowy i sadło, tłustość do smaro­
wania, słonina i s z p i k ..................................... r> 70 14 . 17 5 1 1 5

42 Mydło zwyczajne, pachnące i olejkami zapraw. n 1 26 . 25 2 31 5 1 8 2 7 |
43 S e r y ......................................................................... U 79 . 15 8 20 1 14 8 1
44 J a j a .......................................................................... 100 sz. 5 5 1 1 1 5 • 8 1 |
45 W osk  bielony i niebielony, świece woskowe 

i wszelkie wyroby z wosku . . . . cent. 2 62 5 52 5 87 5 4 *> 5
46 Olej konopny, lniany i rzepakowy n 87 5 17 5 • • 3 5 •
47 Wszelkie inne oleje palne, roślinne i mineralne, 

nafta itp. potem oliwa, olejek migdałowy, ma­
kowy, i orzechowy, zwyczajny olejek palmowy 
i kokosowy . . . • , • . w 87 5 17 5 22 S 27

48

49

Drzew o opałowe twarde: bukowe, dębowe, jawo­
rowe, jasionowe, wiązowe, żywiczne i jałowcowe

Drzewo miękkie: brzozowo, olchowe, osikowe, 
lipowe, czarnotopolowe, wierzby, drzewo szpil­
kowe i g a łę z ia k i......................................................

od kub 
saga

•n

52

35

5 10

7

5 13

9

5 • 70

53

5

50 W ęgle  d r z e w n e ...................................................... cent. 3 5 • 7 1 • • 5 2

51 „ k am ien n e..................................................... n 1 2 I ■ 1 . 4 5 • •>

U W A G A .  Artykuły wprowadzone do miasta od stron pojedynczych w tak małej ilości, iż podatek konsumcyjny od tychże łącznie 
z dodatkiem gminnym, nie wliczając jednakże dodatku nadzwyczajnego dwa i pół centa nie wynos-, wolne są od wszelkiej oprały-



Tablica procentów.

P o  3 od  s ta . P o 3 ‘/ 2 od s ta • P o  4 od s ta .

Ka­ na iiia na Ka­ na na na Ka­ na na na
pitał 1 rok ‘/a roku miesiąc pitał 1 rok % roku miesiąc pitał 1 rok Vi roku miesiąc

zł. | zł. | ct. | zł. | Ct. 17.1. ct. zł. zł. | ct. | zł. ct. | zł. | ct. zł. | zł. ct. | zł. | ct. | zł. ct.
1 — i 3 -- 1% — % 1 — 3% — 1% — 1 — 4 — 2 — %
2 — 1 6 -- 3 — 3/« 2 — 7 — 3% — 2 — 8 — 4 — V*
3 — 9 -- 4% — 8/ł 3 — 10% — 5% — .% 3 — 12 — 6 — 1
4 — 12 -- 6 — 1 4 — 14 — 7 — i% 4 — 16 — 8 — 1%
5 '— 15 -- 7% — 1% 5 — 17% — 8% — l ’%„ 5 — 20 — 10 — 1%
6 — 18 -- 9 — 1% 6 — 21 — 10% — 1% 6 — 24 — 12 — 2
7 — 21 -- 10% — 1% 7 — 24% — 12% — 2‘A, 7 — 28 — 14 — 2‘/a
8 — 24 -- 12 — 2 8 — 28 — 14 — 2% 8 — 32 — 16 — 2%
9 — 27 -- 13% — 2% 9 — 31% — 15% — 2% 9 — 36 — 18 — 3

10 — 30 -- 15 — 2ya 10 — 35 — 17% — 2’%> 10 — 40 — 20 — 3%
20 _ 60 --- 30 — 5 20 — 70 — 35 — 5% 20 — 80 — 40 — 6%
30 — 90 -- 45 — 7% 30 1 5 — . 52% — 8% 30 1 20 — 60 — 10
40 1 20 -- 60 — 10 40 1 40 — 70 — U% 40 1 60 — 80 — 13%
50 1 50 -- 75 — n y t 50 1 75 — 87% — 147n 50 2 — 1 — — 16%

100 3 — 1 50 — 25 100 3 50 1 75 — 29% i0'J 4 — 2 — — 33%
200 6 — 3 — — 50 200 7 — 3 50 — 58 ■/, 200 8 — 4 — — 66%
300 9 — 4 50

1
75 300 10 50 5 25 — 87% 300 12 — 6 — 1 —

400 12 — 6 — — 400 14 — 7 — 1 16% 400 16 — 8 — 1 33%
500 15 — 7 50 1 20 500 17 60 8 75 1 45% 500 20 — 10 — 1 66%

1000 30 — 15 — 2 50 1000 35 — 17 50 2 91% 1000 40 — 20 — 3 33%
5000 150 — 75 — 12 50 5000 175 — 87 50 4 58% 5000 200 — 100 — 16 66%

10000 300 150 -- 25 10000 350 175 29 10% 10000 400 -- 200 33 33%

P o  4 1/ 2 od s ta P o  5 od s ta P o  5 y 2 od s ta

1 — 4'A — 2% — % 1 — 5 — 2% — %> 1 — 5% — 2% — “A.
2 — 9 —■ 4% — % 2 — 10 — 5 — v « 2 — 11 — 5% — “/.»
3 — 13% — « V , — i% 3 — 15 — 7% — 1% 3 — 16% — 8% — 1%
4 — 18 — 9 — 3% 4 — 20 — 10 — 1% 4 — 22 — 11 — 1%
5 — 22% — 11% — 1% 6 — 25 — 12% — 2%i 5 — 27% — 13% __ 2%.
(i — z7 — 13% — 2% 6 30 — 15 — 2% 6 33 — 16% — 2%
7 — 31% — 15% — 2% 7 — 35 — 17% — 2“/i» 7 — 38% — 19% — 3%t
8 — 36 — 18 — 3 8 — 40 — 20 •— 3% 8 — 44 — 22 — 3%i
9 — 40% — 20% — 3% 9 — 45 — 22% — 3% 9 — 49% — 23% — 4%>

10 — 45 — 22% — 3% 10 — 50 — 25 — 4% 10 — 55 — 27% — 4%i
20 — 90 — 45 — 7% 20 1 — — 50 — 8% 20 1 10 — 55 — 9%i
30 1 35 — 67% — 11% 30 1 59 — 75 — 12% 30 1 65 — 82% — 13%
40 1 80 — 90 — 15 40 2 — 1 — — 16% 40 2 20 i 10 — 18%
50 2 25 i 12% — 18% 50 2 50 i 25 — 20% 50 2 75 i 37% — 22“/.»

100 4 50 2 25 — 37% 100 5 — 2 50 — 41% 1' 0 5 50 2 75 — 45%
200 9 — 4 50 — 75 200 10 — 5 — — 83% 200 11 — 5 20 — 91%
300 13 50 6 75 1 12% 300 15 — 7 50 1 25 300 16 50 8 25 1 37%
400 18 — 9 -- 1 50 400 20 — 10 — 1 06% 400 22 — 11 — 1 83%
500 22 50 11 25 i 87% 500 25 — 12 50 2 8% 500 27 50 13 75 3 29%

1000 45 — 22 50 3 75 1000 50 — 2 > — 4 16% 1000 55 — 27 50 4 58%
5000 225 — 112 50 18 75 5000 250 — 120 — 20 83% 5000 275 — 137 50 25 91%

10000 450
r

225 — 37 68 10000 500 — 256 41 66% 10000 550 275 -- 45 83%



Wyciąg alfabetyczny z ustawy stemplowej
z dnia 13. Grudnia 1862

obejm ujący ualcżytości od spraw , dokum entów, pism  i czynności urzędowych
i prywatnych.

Absolntorya tyczące się studjów lub rachunków, 
od arkusza .

Allegata do podań podlegających opłacie stem­
plowej (wyjąwszy świadectwa ubóstwa), od 

arkusza . . . . .
Assygnacje, obacz Przekazy.
A w izacje sądowe, od arkusza
— nie sądowe, jak długo nie służą do użytku są­

dowego, są wolne od stemplu. '
C edułk i w a g i , jeżeli się z nich nie robi użytku 

sądowego lub urzędowego, są uwolnione.
C e ss je , bezpłatne jak darowizny, od arkusza .
— prócz tego zaś pomiędzy małżonkami nieroz- 

wiedzionemi, rodzicami i dziećmi, według war­
tości 1%; pomiędzy innem pokrewieństwem 
aż włącznie dziećmi rodzeństwa, według war­
tości 4%; bezpłatne we wszystkich innych wy­
padkach, według wartości 8%. (Dodatek 25%).

— płatne, lecz nie opiewające na pretensje dłu­
gu, lecz na inne prawa, równają się ugodom 
kupna lub sprzedaży, według wartości pienię­
żnej, skala III.

— na wekslach (Gira), sa wolne od opłaty stem­
plowej nawet w razach gdy służą za allegata.

— dotyczące innych pretensji dłużniczych, według 
wartości nie pretensji, lecz zapłaty: skala II.

— na spisach ładunkowych, spisach składowych, 
certyfikatach zaliczki na okręta, policach za­
bezpieczeń morskich, na rzekach i przekazach 
bankowych, od każdej cessji . .

Darowizny między żyjącemi podlegają podwój­
nej opłacie stemplowej, od arkusza ' .

— na wypadek śmierci, od arkusza
Jako opłata procentowa według wartości przed­

miotu ustanowiona jest przy darowiznach mię­
dzy żyjącemi.

1) pomiędzy nierozłaczonemi w czasie darowizny 
małżonkami, między rodzicami a dziećmi ślu- 
bnemi lub nieślubnemi i tychże potomkami, 
między rodzicami przybranemi i dziećmi przy- 
branemi od wartości przedmiotu 1%. (Doda­
tek 25%).

2) między innem pokrewieństwem aż włącznie do 
dzieci rodzeństwa 4%. (Dodatek 25%)")

3) we wszystkich innych przypadkach 8%. (Do­
datek 25%).

Naleźytość opłaca się dopiero po rzeczywistem 
odbieraniu; obacz Przeniesienia majątku.

Dekreta posady według wartości wszystkich 
przychodów rocznych, podług skali III.

Dokumentu ad op tacj i ,  t. j. ugody przyjęcia za 
dziecię, od arkusza . . .

Dokumentu kaucji,  postanowienia lub poświece­
nia (oddania na pewny cel) według wartości, 
skala II.

Dupliki w procesievcywilnym,' od arkusza
— w przedmiotach niżej 50 złr. od arkusza .
Extabulacje, wolne od opłaty.
Oaz ety krajowe, każdy mimer . , .

zł ct

50

£0

— zagraniczne, każdy numer . _. .
Korespondencje handlowe i profesyjne, jeżeli

nie stanowią wydania dokumentu, są wolne od 
opłaty stemplowej. _

Kalendarze, od sztuki . . . .
Karty, od talii . . . . .
Karty ładunkowe, konosamenty żeglarzy, spisy 

ładunkowe, spisy składowe, warranty, od 
sztuki . .

— wszelkie inne od sztuki
— każde przeniesienie na tychże . .
K od ycy lle ,  od arkusza . . . .
Konta kupców i przemysłowców, od arkusza
— bilansowe od arkusza . . . .
Książeczki d ługów , jako notatki do własnego

użytku, uwolnione.
Książki (druki) są nawet jako allegata wolne od 

opłaty stemplowej.
— inne obacz Księgi handlow e. t

Księgi handlowe t professyjne, księgi główne
konta-korrente, soldo-kontó kupców, fabrykan­
tów i professjonistów, od arkusza mierzącego 
najwięcej 726 oali kwadratowych

— wszelkie inne, oprawione zeszywane lub w po­
jedynczych arkuszach albo kartkach, od arku­
sza nie mierzącego nad 380 cali kwadr.

— mierzącego 380, lecz nie nad 726 cali kwadr.
— mierzącego nad 726 cali kwadr.
Księgi zawierające kopie listów są uwolnione od 

opłaty stemplowej.
K w ity na rzeczy szacowne, według wartości, 

skalą II.; na sumy poniżej ii złr. wolne od 
opłaty stemplowej.

L ega lizacje , a) od urzędów za potwierdzenie 
podpisu jednej osoby 
za każdą dalszą osobę .

— b) od ńotarjuszów za potwierdzenie podpisu 
jednej osoby . . . . .  
za każdą dalszą osobę ,

Listy ładunkowe, od sztuki
Losy, stosunkowo do stawki, skala II. (uiszcza 

się przed wydawaniem losów).
— na które przypada wygrana, która przechodzi 

kwotę stawki, przy loterji liczbowej od wy­
granej podług skali III., przy innych przedsię­
biorstwach loteryjnych 4% .

Odpisy urzędowe pojedyńcze wydane przez sąd 
od arkusza . . . . *

— wydane przez inne władze . .
— urzędowe, widymowane. od arkusza
— sporządzone przez stronę a widymowane przez 

urząd~lub notarjusza, od'arkusza
Oferty, od arkusza . . , .
Oszacowania, od każdego arkusza
— w postępowaniu spornem, jeżeli przedmiot spo­

ru wartości 50 złr. nie przenosi, od arkusza
Paszportu i dokumentu podróżne dla służą­

cych, czeladzi, wyrobników, także książki wę­
drownicze . . .  .
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— dla innych osób . . . . .
Pełnom ocnictwa, od każdego arkusza .
Pertraktacje spadkobiercze , podania w tako­

wych od każdego arkusza
Jeżeli spuścizna, bez odtrącenia długów nie prze­

chodzi 25 złr., są wolne od opłaty stemplu.
Podania czyli prośby o udzielenie wolności za­

robkowania, zgłoszenia o rozpoczęciu zawodu 
zarobkowego, podania o udzielenie koncesji 
przemysłowych lub o dozwolenie agencji pu­
blicznej, w Wiedniu . . . .

— w miastach mających nad 50.000 ludności
— w miastach liczących 10 do 50.000 ludności .
— w miastach liczących 5 do 10.000 ludności .
— o wszelkie inne Upoważnienia . . ,
— o przypuszczenie do praktyki urzędowej, o u- 

dzielenie adjutum lub o nadanie publicznej po­
sady* albo służby lub beneficjum, od arkusza

— o uzyskanie posady służbowej sług, od ark.
— o obwieszczenie licytacji publicznej, tudzież 

podania do sądów cywilnych o wydanie edyk- 
tów, lub których należyte załatwienie wyma­
ga wydania edyktu; o paszporta do wprowa­
dzenia, wyprowadzenia i przyprowadzenia to­
warów; o pozwolenie do ustanowienia lub po­
większenia, do zmiany przeistoczenia lub ża- 
dłużenia fidejkomisu, od arkusza

— o udzielenie, potwierdzenie, przeniesienie szla­
chectwa, godności, tytułu, odznaczeń i t. d. od 
pierwszego arkusza . . . .

— o udzielenie przywil. przemysłowych i innych
— o nadanie praw obywatelstwa lub mieszczań­

stwa, o przyjęcie do związku gminnego .
— o intabulacje, prenotacje albo extabulacje w 

księgach publicznych, od arkusza pierwszego
— o sekwestracje, od każdego arkusza .
— o zaprotokółowanie istniejących lub zmienio­

nych firm albo ugody spólnictwa; o zaproto­
kółowanie składów filialnych, od Igo arkusza.

— o protokółowanie prokury, za każdego pełno­
mocnika . . . . . . .

— o likwidacje . . • *
— o protokółowanie praw majątkowych, które 

żona kupca nabywa mocą intercyzy małżeńsk
— o nadzwyczajne ułaskawienie w postępowaniu 

w przestępstwach dochodowych, od arkusza
— o dyspenzę do publ. władz i urzędów, od ark.
— małżonków w sprawach rozwodu, orzeczenia 

nieważności ślubów ; od arkusza
— w postępowaniu sądowem, karnem lub niekar- 

nem. od arkusza .
— wszelkie inne, od arkusza
P o lic y  i ugody zabezpieczenia ,  stosownie do 

premii, skala II.
Poręczenia, jeżeli zobowiązanie nie można osza­

cować, od arkusza . . . .
— jeżeli zobowiązanie da się oszacować , wedle 

wartości, skala II.
Potwierdzenia  otrzymania zastaw u ręcznego 

od arkusza . "
— zaliczki na papiery pieniężne lub towary, je ­

żeli zaliczki zc strony upoważnionych do tego 
zakładów wydawane są tylko na 3 miesiące, 
równie jak każda prolo"ngacja na nie więcej 
jak 3 miesiące, według kwoty zaliczki skala 1.

— wszelkie inne, według skali II.
P ozw olenia  na małżeństwo od osób prywatnych,

od każdego arkusza . . . .
Prołongaejc w ek s lo w e ,  uważać należy za nowe
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weksle i stosują się do wartości podług skali 
I. Jeżeli zaś prólongacja termin 6, lub dla za­
granicy 12 miesięcy przekracza, należytość o- 
płacana być ma podług skali II.

Prośby obacz „Podania."
Protesta w e k s lo w e , podniesione przez notarju-

sza, od arkusza . . . . .
— od sądu przy wekslach do 200 złr.
— nad 200 złr. . . . . .
Przekazy (asygnacje) od kupców lub do kup­

ców, jeżeli przedmiot stanowią pieniądze ; jak 
weksle podług skali I.; jeżeli przedmiotem nie 
są pieniądze, według skali II. jednak nie wię­
cej jak Ód arkusza .

— inne tnie od kupców lub nie do kupców) we­
dług kwoty przekazanej, skala II.

Przeniesienia majątku między żyjącymi (obacz 
darowizny i ugody k u p n a ) ,  
z powodu śmierci: 1. z rodziców na dzieci od 
wartości 1% (dodatek 25%): 2. na innych kre­
wnych aż włącznie do dzieci rodzeństwa 4%: 
3. na osoby, 'które do spadkodawcy w stosun­
ku najemniczym lub służbowym stały, jeżeli 
spuścizna albo legat nie więcej jak roczny do­
chód 50 złr. wynosi, albo jeżeli suma kapitału 
5C0 złr. nie przechodzi 1%; 4. we wszelkich 
innych wypadkach 8%. (Dodatek 25%). Jeżeli 
spuścizna jest nieruchomością, opłaca się je­
szcze należytość l'/i%  (obacz" darowizny. Do­
datek 24%).
dokument sam od arkusza

Rachunki obacz Konta.
Recepisy  obacz kwity i potwierdzenia.
Rckursa, przeciw owym orzeczeniom i wyrokom, 

które wydane są na stemplu nie przenoszącym 
5 złr,, od pierwszego arkusza połowę jak" wy­
rok pierwszej instancji.

R ew ersa w każdym innym razie od pierw. ark.
Rewersu, jeżeli przedmiot jest szacowanym, od 

wartości skala II.
— jeżeli przedmiot nie jest szacownym, od ka­

żdego arkusza . . . . .
Rezolucje i zezwolenia urzędowe na podania in- 

tabulacyjne, są uwolnione.
Rubra czyii Rubryki, od sztuki

Saldowania, potwierdzenia na kontach, rachun­
kach albo wykazach, które są opatrzone stem­
plem 5 centowym: wolne, na innych nie od 
kupców lub rzemieślników, podług skali II.

Skargi w ezw aw cze ,  od arkusza
jeżeli przedmiot sporu wartości 50 złr. nie 
przenosi od arkusza . . . .

Testaincnta, od arkusza . . . .  
Tłumaczenia (przekłady), przez przysięgłych 

tłumaczy sporządzone: od każdego arkusza .
Ubodzy, których ubóstwo prawnie wydanem świa­

dectwem potwierdzone, są uwolnieni od opłaty 
stemplowej.

Ugody dzierżawy, według wartości czynszu 
skala II.

— kupna ruchomości, stosunkowo do wartości 
podług skali III.

— nieruchomości, od arkusza jako stempel 
jako należytość zaś zapłacić należy od warto- 
śli przedmiotu kupna : 3%%. (Dodatek 25%)- 
Jako wartość uważa się kwotę kupna.

— spólnictwa :
1. jeżeli spólnicy łączą tylko swe trudy w celu.



którego przedmiot nie stanowi rzeczy szaco­
wnej, od arkusza pierwszego .

2. w celu nie mającym zadania niesienia zysku 
spólnikom, od pierwszego arkusza

3. jeżeli spólnicy swe rzeczy i trudy łączą: w to­
warzystwach akcy nyeh lub komandytowych 
według skali III.

— we wszystkich innych razach według skali II.
— najmu, stosownie do czynszu, według skali II.
Układy (koinplanacje), jeżeli przedmiot nie jest

szacowny od każdego arkusza . .
— jeżeli w skutek takowych następuje przenie­

sienie własności lub posiadania nieruchomości 
z jednej strony na drugą, dokument sam, od 
każdego arkusza . . . . .

— układ zaś sam według wartości 3%%. (Doda­
tek 25%).

— we wszystkich innych razach podług wartości 
na którą się zgadza, skala 11.

Ugody zastawu według wysokości długu, sk. II.
Uwiadomienia na osobnym arkuszu, którego po­

wierzchnia nie wynosi więcej jak 180 wiedeń­
skich cali kwadratowych od sztuki 
w formacie wiekszem jak 188 cali kwadrato­
wych, od sztuki . .

— w gazetach za każdorazowe umieszczenie
W ek sle  wystawione w kraju tutejszym, należy-

tościom podległym a najdalej w 6 miesiącach 
wypłatne, dalej wystawione za granicą, prze­
niesione do kraju tutejszego, a najpóźniej we 
12 miesięcy płatne, według wartości, skala 1.

— wszystkie inne według skali 11.
— za okazaniem, do których prezentacji zastrze­

żone są najwięcej 0 miesięcy jeżeli są w kra­
ju, a 12 miesięcy jeżeli za granicą wystawione, 
według wartości, skala I. Weksle za okaza­
niem, w kraju wystawione i w 6 miesiącach 
lub za granicą wystawione i w 12 miesiącach 
od dnia prezentacji płatne , według wartości, 
skala II.
Sekunda- i tercja-weksle podlegają tym samym 
należytościom jak pierwszy egzemplarz wekslu.

W yciągi czyli extrakty (z ksiąg publicznych, ta­
bularnych, depozytowych) od arkusza

W yroki lub orzeczenia pierwszej instancji wzglę­
dem nakazania wiecznego milczenia, wzglę­
dem skarg z powodu naruszania posiadania, 
skarg względem pierwszeństwa w konkursie i 
przy podziale szacunku licytacyjnego, wzglę­
dem ważności awizacji kontraktu, dzierżawy 
lub najmu od wyroku . . .

— likwidacje w konkursie, od każdego arkusza
— pierwszej instancji w sporach nawiasowych, 

jeżeli wartość przedmiotu 50 złr. nie przecho­
dzi od wyroku . . . , .

— we wszelkich innych wypadkach . .

zł ct

50

50

*- pierwszej instancji w rzeczach głównych do 
50 złr. wartości . . . . .  
nad 50 do 200 złr. . . . .
nad 200 do 800 złr. . . . .
nad 800 zlr. od wartości '/,%•

— (prawomocne) jako ostateczne, jeżeli mocą ta­
kowych w razach gdzie wartość przedmiotu 
spornego przechodzi 50 złr., orzeczoną bywa 
własność, użytkowanie lub prawo używania 
nieruchomości w myśl rozporządzenia prawne­
go. pomimo prawnej sukcesji nie zaś w myśl 
jakiego tytułu prawnego polegającego na u- 
kładzie; podług wartości przyznanego przed­
miotu 3'/i°/0. (Dodatek 25%).

W yroki klassyfikacyjne od majątku czynnym 
'masy %%.

— jeżeli przedmiot sporny nie jest szacownym, 
od każdego wyroku . . . .

Zaciąg czyli prenotacje prawa własności, użyt­
kowania lub prawa użycia nieruchomości, je­
żeli od interesu prawniczego należytość. za 
przeniesienie majątku już uiszczoną została, 
są wolne od opłaty stemplowej; inaczej l'/»% 
od zaeiągnienia innych praw rzeczowych, jeżeli 
przedmiot jest szacownym i więcej jak 100 zł. 
wartujący, */i%, w innych razach wolne od 
opłaty "stemplowej.

Zapisy długu i obligacje, według wartości wy­
pożyczonej rzeczy, skala II.

— hypoteczue, według wartości zobowiązania, na 
które hypoteka w zastaw się oddaje," skala II. 
Jeżeli zaś przedmiot zobowiązania nie jest 
rzeczą szacowną, dokumentem, od arkusza .

Zapowicdzenia apelacji, rewizji, jeżeli stała o- 
piata stemplowa, od orzeczenia pierwszej in­
stancji nie więcej jak 5 złr. wynosiła, również 
tyle jak od orzeczenia pierwszej instancji; we 
wszelkich innych wypadkach od pierwszego 
arkusza . . . . . .

Zaskarżenia, od arkusza . . . .  
Jeżeli prze.dmiot sporu wartości 50 złr. nie 
przechodzi od arkusza . . . .

Z aśw iad czen ia ,  wystawione przez władze i u- 
rzęda państwa, od arkusza , . .
wystawione przez inne władze lub urzoda, al­
bo przez osoby prywatne, od arkusza

— dla służących, czeladzi, terminatorów, wyro­
bników i t. d. od arkusza

— szkolne, uniwersyteckie od arkusza . ,
— uwolnione : ubóstwa, moralności, do otrzyma­

nia dokumentu podróżnego lud certyfikatu 
swojszczyzny.

— szczepienia ospy są uwolnione.
— wyzwolenia z terminu, od arkusza
Zażaleniu w ogóle jednak (nie rekursa) od ar­

kusza . ,
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u m o r y s t y c z n o - s a t y r y c z n y

proroczy, ilustrowany

1 NIE - TROMTADRATYCZNY,

na rok pański

1869.
Motto: Jeżeli gryzę co, to sercem gryzę!

(Kalendarzyka rok trzeci).



Sam, ze wszystkiego stworzenia 
Człowiek ma śmiech z przyrodzenia;
Inszy wszelaki zwierz niemy 
Nie śmieje sie, jako chcemy.

Jan Kochanowski: Sobótka.



2 W * * \ Ł f c

roku

0  sześćdziesiąty i ósmy mój !
Zbieraj manatki mein Bester,

Bo z karawanem swym czeka już 
Na Ciebie święty Sylwester!

Adieu mój drogi, a pokłoń się
Was'ć tam „kanclerstwu" odemnie, 

„Nadziejom naszym11 też możesz rzec,
Że je wspominam przyjemnie.

Mów im , że próżno dotychczas nam 
Ślinka wciąż idzie do gęby ;

„Stan oblężenia* gdybyś tam zszedł,
To daj mu kułakiem w zęby !

Chciałbym coś Waśei na drogę dać, 
Lecz m a f o i  szkoda mi centa ,

Ot — wiesz co drogi, weź sobie Waść 
W prezencie — swoje prezenta.

„Ustawę gminną," weź nasamprzód — 
Sam ci do kufra ją włożę !... 

Poszukaj sobie tęgiego kpa;
On za nią da Ci coś może !

Konsorcjonistów ze siedmiu weź 
Od kupna dóbr, od kolei —

Nalej ich octem... W drodze się zda 
„Ocet od siedmiu złodziei."

Weź tromtadratów sobie — o weż !
To chłopcy — zuchy jak druty — 

I „zaufania mężów" weź wraz,
Będziesz miał „Skórkę na buty."

Żal mi, że jedziesz Waść właśnie dziś, 
Zimno albowiem szatańskie;

Więc obietnicę reform Ci dam —
Wszak „ciepłe jest słowo Pańskie!

Ach — czemuż Waści niesposób mi 
W puchy okutać łabędzie ;

To chyba „złotą erę" Ci dam ?...
Już teraz „ciepło Ci będzie"

Z serca bym Tobie jeszcze „coś" dał 
Lecz prokurator jak Banko 

W oczach mi stoi... Zatem to „coś" 
Odeszlę Ci później fra n co

Tak !. . Kiedyś przyszlę przeróżne Ci 
Cacka, i różnych paniczów ;

A teraz jazda !... F are w ell m y dear ,
I pisz do mnie na Berdyczów !,..



Rachuby czasu:

Rok 1869 Jest:

Od pierwszej wiadomości o istnieniu niniejszego kalendarza podanej przez Mojżesza 
w Genesis, rozdziale I., wierszu 3 — : I rzekł Bóg, niech będzie s'wiatło 
i było światło . , . . . . . . . .

Od czasu, jak duch Boży unosił się nad wodami . . . .
Od czasu , jak te wody napełniły p. Ujejskiego, w skutek czego przestał się nad niemi 

unosić duch Boży . . . . . . . .
Od czasu , jak prócz p. Ujejskiego nikt się już nad niemi nie unosi 
Od czasu tego jak to, duch Boży de facto, ma się zeń wylać wielką kataraktą 
Od czasu, jak ludzie bez katarakty nie mogą się dopatrzeć onej katarakty 
Od czasu, jak Bóg świat stworzył z n i c z e g o
Od czasu, jak się „Oni z łaski Bożej* starają, aby świat był rzeczywiście „do niczego 
Od potopu . . . . . . . . . . .
Od czasu, jakby się drugie wydanie tego szacownego dzieła wielce przydało 
Od czasu, jak Noe puścił arkę na bystrą wodę . . . . .
Od Czasu, w którym krakowski zakrystjanek chciał puścić arkę naszą na pewne stru 

mienie łask
Od założenia pierwszego „opszywiliowanego Towazystwa tromtadratycznego* w Arc 

Noego . . .
Od pierwszego pojawienia się kwestji urzędowego języka przy budowie wieży Babel 
Od czasu, jak ostatni żonaty człowiek dożył lat stu osiemdziesięciu 
Od czasu, jak Chrystus Pan okruchami pięciu chlebów nakarmił pięć tysięcy ludu 
Od czasu, jak Dziennik Lwowski otrębami pięciu półgłówków, karmi pięciu abonentów 
Od ukrzyżowania Kornela Krzeczunowicza przez tromtadratyczną pozytywkę 
Od niedoszłego „okrzyżowania“ kilku JJ. WW. posłów i marszałków powiatowych 

z przyczyny odroczenia przyjazdu NN. Państwa do Galicji, i tem „pokrzy 
żowaniem* widoków spowodowanego ukrzyżowania tych dygnitarzy prze 
ich połowice — (Era męczenników) . . . . .

Od cudownego zmartwychwstania ś. p. Filipa z Konopi w osobie JJ. WW. Mieroszew 
skiego i Starzeńskiego (Era filipińska) . . . . .

Od wniebowstąpienia JW. Adama hr. Potockiego, gdy został och—mistrzem in parti 
bus infidelium, i tem spowodowanego nawrócenia tego posła do zasad anti 
konkordatowych . . . . .  . . .

Od odkrycia Ameryki przez Krzysztofa Kolumba . . . . .
Od odkrycia białych murzynów w okolicy Paraguayu przez Tromtadratę 
Od wynalezienia sztuki drukarskiej przez szatana ku wielkiemu zgorszeniu księdza 

Semeneńki . . . . . . . . .
Od wynalezienia pisowni tromtadratycznej . . . . . .
Od rozpoczęcia wojen krzyż—yUowych z wiatrakami . . . . .
Od czasu jak niniejszy kalendarz stał się potrzebą wszystkich wykształconych ludzi 

w Ziemiach polskich . . . . . . . . .
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Kalendarz astronomiczny
c z y l i

N o w a  m a s k a r a d a  w  o b ł o k a c h .

R o z d z ia ł I.
Z którego czytelnik dowiedział się, jak można w najkrótszym 

czasie stać sig Kopernikiem.

Pół krokodyla ma w sobie mieć
Człek każdy — tak twierdzi Sziller —  

W każdym wydawcy jest ich aż dwa;
Wyjątek stanowi Piller.

Pod kompaturką z bibuły tą 
Mieści się dusza wlino,

Mąż ten mi daje na kredyt druk,
A  czasem funduje w in o!

I jestże dusza zacniejsza gdzie
W zwykłym drukarskim formacie?

A jaką wiedzę lokalną ma,
Jak wszystkie dobrze zna stacje!

Niedawno temu przychodzi o n ,
Do mnie, i rzecze: „Mój s'liczny 

Chochliczku proszę-ć, napisz mi też 
Kalendarz a-stronomiczny,“

A ja mu na to : „„Pillerku mój,
W zapusty jada się pączki,

W maju ma kurczę najlepszy smak,
W lecie rak, w Grudniu zajączki.““

„„Na pączki przepis wyborny mam;
Kiedym szył buty Burbonom,

Sam do sztambucha wpisał go mi
Dumas, ów sławny ya-stronom.““

„ „W eźmiesz... ““ Tu przerwie Pillerek mi: 
„Chochliczku, litera nocetf  

Mnie tutaj chodzi o A  nie GA,
O A  stronomię do kroćset!“

A ja mu na to: „„Pillerku m ój,
Poszedłbym za Cię na cmentarz,

Lecz jam nie Ilerschel; to nie mój fach 
A-stronomiczny kalendarz!““

A on zas' : „Któżby na cmentarz szedł?
Chodź raczej na Chateau d' Y q u em ;

C’ est toutjours un vice ou deux,
Qui font 1’ honnete homme. B e r a n g e r .

Lampeczek tylko z pięć albo szes'ć,
A  staniesz się Kopernikiem!“

A ja mu na to : „„Pillerku mój,
Gdy zrobisz mnie Kopernikiem,

To Ci napiszę, co zechcesz sam
Chodź, spieszmy na Chateau d' Yquem.!“

Rozdział II.
Z którego sig czytelnik dowie, że lepiej być Chochlikiem 

niżeli słońcem.
Szlis'my więc... Idąc pytałem g o :

„Pillerku, daj mi komentarz,
Cóż ma zawierać w sobie ten Twój 

Astronomiczny kalendarz ?“

A on : ,,„Nakres’lisz tam nasamprzód 
„Obrazek ogólny roku,“

Czy jest zwyczajnym wedle swych pór ,
I co w swym niesie tłumoku?

A  ja mu na to : „Pillerku mój,
To bagatela m ein B ester >

Rok ten się zacznie na „Nowy R o k ,“ 
A  skończy się na Sylw ester!“



„I cztery będzie w tym roku pór,
Bo nigdy więcej ich niema,

A te są: wiosna, i lato, i
Jesień, nakoniec zaś zima.

„Zwyczajnym będzie zatem ten rok ,
I wszystko pójdzie swym torem; —

Z „grudniowych* ustaw nie blys'nie „maj,“ 
Florek nie będzie Hektorem."

„Kniaź Papa będzie z ministry is'ć,
Kniaź Synek dryptać z ulicą;

Tym trybem świeczkę dostanie Bóg,
Djabła się uczci gromnicą."

„I słońce będzie zwyczajem swym
W tym roku tak jak wiekwiecznie, 

Wschodzić na wschodzie, zachodzić zaś 
W zachodniej stronie koniecznie."

„Ja złotem słońcem nie chciałbym być,
I tłuc się po niebios stropie,

Chcąc głupią ziemię „oświecić" raz;
Nie gram ja w takie utopie!“

„Ledwie połowie jednej da blask,
I pędząc ku drugiej zdąża,

By ją oświecić, to tamta już
Nazad się w ciemność pogrąża." *)

„A choć na ziemi zastój i sen,
Ono tak czuwa zawzięcie ,

Na głupią ziemię szląc ciepły blask,
Dalibóg, głupie zajęcie!" —

„Ja złotem słońcem nie chciałbym być !
Wolę być sobie Chochlikiem,

I mieć Pillerka takiego co
Funduje mi Chateau de Yquem /* **)

R ozdział III.
Z którego się czytelnik dowie , jakie Sij zapatrywania się Jo­
wisza na kwestję sporu pomiędzy pochylonem a otwartem A

Wesoło gwarząc tak, szliśmy wraz 
Tocząc się jak grupa Plejad;

Jam nieco spieszył, bo był to post,
I mięsa-m na objad nie jadł.

Rzekłem w ięc: „Raz, dwa — Pillerku mój, 
Bo czuję w brzuchu taraban!" —

A on rzekł: „„Langsam bruderku mój,
Już niedaleko Bałłaban!""

„„Tam grunt podłożym wódeczką, co 
Pamiętać ma króla Ćwieczka, —

Na Chateau d' Ytjuem pójdziemy zaś,
Jeśli chcesz dalej troszeczka!““

*) Brawo Heine!... (Przyp. zecera).
**) lhawo „Chochlik," Brawo! (Przyp. zecera).

A ja : „Pillerku, ty teren znasz,
Lepiej odemnie, więc steruj,

Jam robotnikiem w winnicy Twej,
Ty zatem pracą mą kieruj!" —

Jak dobry sternik na głębiach mórz,
Jak farys w libijskich stepach,

Sterował Piller ni według gwiazd ,
Według napisów na sklepach.

Na firmamencie smakoszów lśni,
Pan A. Mańkowski jak Orion 

Konserwatyzmem status quo win ; —
Niech wiersz ten będzie mu glorją ! —

Nie wiem czy jako najczystszej krwi 
Stolicy tej obywatel 

Chciałby mścić krwawy Chrystusa krzyż,
I robić z żydów rozbratel;

Nie wiem czy chciałby gwałtem ich chrzcić, 
Jak tego chcą tromtadraci,

Lecz wiem, że nie zwykł chrzcić swoich win 
Bóg mu to kiedyś zapłaci!

Do jego handlu Piller i ja
Przybiliśmy więc jak do portu. 

Gospodarz wielce zalecał nam
Kawior, świeżego transportu !

Amfiktrio - Piller kazał więc dać 
Kawioru, szynki, pasztetu 

I Haut Sautemeu ar ! ar!! ar !!
Arcymysiego bukietu !! ! !

Wiodła Beatryks wąsata nas
Tam, kędy jadalny pokój ; —

Jak z ód Pindara u wstępu już
Zewsowski owiał mnie spokój ! —

Rzekłem w ięc: „W takim pokoju gdzieś 
Musiał w Olimpie przed laty,

Poważnie dojąc nektarek swój,
Bóg Zews siadywać brodaty." —

„O jakże małym zdawał się mu ,
Gdy łeb zalewał nektarem,

Ów Aleksander, Kambyzes ów,
Ów Kserkses razem z Cezarem! • -

„Wystawiam sobie, żem Zewsem dziś,
I siedzę z poważną miną;

Hawanna moja przedstawia grom,
Nektar zastąpi to wino!"

„Siedzę i piję!... W dole wre bój;
Strumienie czarnej krwi płyną:

A  z kreską zwykłe morduje A t  —
Co mi tam? Ja piję wino! —



Śniłem, że jestem w pośrodku gwiazd, 
Sam gwiazdą wielkości maku,

I jestem sobie per ty-a-ty
Z matedorami zodjaku.

Z jednemi lepiej, z drugiemi zaś
Gorzej, jak zwykle się zdarza; 

Trudnoż-bo z każdym świnie paść
Gwieździe co siebie poważa! —

„Królowę z kraju wypędza lud
Z Marforim i Patrociną; —

Jakiż dla „Bożej łaski" to szwank !
Co mi tam ? Ja piję wino !“ —

„I Jezuitów wykurzył lud,
Jak lisa z jamy choiną ;

Pomścij się Zewsie kapłańskich krzywd !
Co mi tam? Ja piję wino!" —

„Zięcia, co w straszną czerwoność gra,
Zwie gniew udając teść — Fryną;

Skarć ich ! To spółka na hausse i baisse /
Co mi tam? Ja piję wino!" —

„Okropny ra Cię wydało sąd
Jakieś Jules Janin-bambino 

W „Przeglądzie polskim!" Zewsie ty spisz? 
Co mi tam? Ja piję wino!"

„Z wieży kościoła ozwał się dzwon;
To szlub z Twą bierze dziewczyną 

Inny! — O Zewsie, czy zgasł Twój grom ? 
Co mi tam ? Ja piję w ino!“ —

W głowie mi zwolna jęło się ćmić,
Dowód to, że musi troszka,

Niźli najtęższy człowieczy łeb,
Mocniejszą być głowa bożka.

Rozdział IV.
W którym 12 znaków zwierzyńca niebieskiego będę miały 
zaszczyt przedstawić się Szanownej Publiczności w całkiem 

nowej, umyślnie na ton cel sporządzonej garderobie.
Anim pomyślał, by tak : fa-fa!

I Kopernikiem już stać się,
W oczach mi stanął słoneczny glob,

Ziemia poczęła mi chwiać się.

Nie wiem co działo się z ciałem mem, 
(Znalazłem je na pościeli)

Lecz wiem, żem spał, jak gdyby mi 
Po snu śpiewali anieli! —

Gwiazd rozmaitych była tam ćma,
Te kuse, tamte z ogonem,

Biedna Bereniks straciła włos,
Ale sztukuje szynionem.

Poeta Łabędź niema co jeść,
Lecz zresztą cieszy się zdrowiem ;

Na ścierwie komet utyły Psy,
Księżyc schudł trochę przed nowiem.

Słońca_ nie było. Mówiono mi,
Że robi zimne okłady,

Tak mu dojechał dziś temu rok,
Pan Sztarkiel swemi wykłady.

Szukałem Wagi. Nie było jej;
Miała fatalny przypadek,

Gdy chciała „Przegląd" na nogę wdziać, 
Ugryzł ją w piętę Niedźwiadek.

Brzydki Niedźwiadku! Zaleje czart
W Erebie pysk kiedyś smołą-ć,

Za to, że kąsasz tych, którym jest
Nie w smak przesądów twych żołądź !

Czekało wszystko na p'tit lever 
Nowego roku mocarza 

Z gratulacjami. Każdy chciał być 
Bliżej wielkiego ołtarza.

Zawistnem okiem przeszyli mnie 
Strzelec i obaj B ratanki; *)

Dybiąc na kolej, lękali się,
By nie wszedł z nimi kto w szranki.

Widząc poetę parsknęło w śmiech 
Konsorcjum, i jęło dworzec 

Jakiś rysować na piasku z gwiazd.
W tem spotkał mnie Koziorożec.

Tak — Koziorożec był nawet tam,
W pośród przydworskiej szarańczy! 

Jak mógł wleźć taki czerwony duch
W pasztet tak wiernopoddańczy ?

*) Bliźnięta, Plejady, Dioskury, grupą gwiazd w zo- 
djakowym pasie,



A jednak był tam! Ba, nawet chciał 
Formować jakieś banderje!

Snać tylko ciało stroi on w jucht,
Duszą wrósł całkiem w liberję.

Serce wszył w kamasz, choć w pysku ma 
Wieczną frazesów garkuchnię;

Z demagogami nie chciałbym spać,
Lecz kredens gorzej mi cuchnie ! —

R ozdzia ł V .
Podczas którego muzyka sfer będzie miała zaszczyt wykonać 

rozmaite ulubione „k aw ałk i."
Miałem na sobie galowy frak;

Był cały ze złotogłowiu,
1 większy ze mnie bił złota blask,

Jak z wszystkich „złotych er“ nowiu!

I ogon miałem ! Tak — sacrś łtleu —
Pół łokcia popularności! —

Niedźwiadek, Baran , Wodnik i Byk 
Ledwie nie pękli z zazdrości!

Szedł szept, żem sobie sprawił ten frak 
Rozbiwszy bank w Baaden-Baden.

Cóżem ja winien, że niema z was 
Takiego ogonka żaden !! —•

Czy może wstępu broniłem wam 
Do eleuzyńskich ołtarzy?

Lecz n ie! W babieńcu siadła ta czerń,
Żebrze, i o grosz się swarZy!

Jeden z nich brodę przyprawną ma,
Drugi świadectwo z parafji;

Patrjotyczny ów zdrapał strup
Myśląc, że W kieszeń tem trafi ! —

Pieczęć proboszcza nie zwiedzie już 
Nikogo. Przyprawne brody 

Zna świat. Dziś budzą już tylko wstręt, 
Te sztucznie jątrzone wrzody!

Solą wam w oku ten fraczek mój?
Wszak jam go na was nie złupił,

I chętnie bym go odstąpił wam
Za to — ach — za com go kupił!

Bo wiedźcie, żem ja grał w rouge et no ir ,
Wprawdzie nie w Baden, lecz w życiu I — 

Zgrałem się grubo, lecz wielki pan
Jest panem i po rozbiciu!! — —

I grosz jałmużny mogę wam dać,
Macie !, Podzielcie się kruki 1 

Tylko się nie bić, a zmówić mi
Trzy Zdrowaś za duszę sztuki! —

R ozdzia ł VI,
Który tylko przez szczególną grzeczność dla poprzedzającego 

odstąpił mu swoje miejsce.
Straszną furorę zrobił mój frak;

Człek nie wie czem w świecie s to i! —  
Jak wielkim mężem stanu jest mąż,

Który tużurki me kroi!

O, wielki mistrzu! Jakżebym chciał 
Godnie nazwisko twe wsławić!

Tylem ci winien, że pragnę ci,
Wspaniały pomnik postawić!

Nic wiem, co wziąść m am, marmur czy spiż, 
Bo szczędzić nie myślę Wcale!

Marmury mógłby zjeść czasu ząb ,
Albo zdruzgotać Wandale,



Na bruch żydowi nieczuły wnuk 
Sprzeda bronz najokazalszy!

Niech lepiej w książce twej trwa mój dług,
To będzie pomnik najtrwalszy! —

Grzecznym bon jour-em witał mnie L ew ,
Co zwykł był dawniej mnie stronic ;

Precz solidarność już z frakiem mym 
Musiałem mu się odkłonić. —

Nito w altance w miesięczną noc 
Oblały wzrokiem mnie Ryby,

Jakby spojrzeniem tem chciały rzec
Melancholicznie : „Och gdyby!!“ —

Z rybami gruchać, to nie mój gust,
Bo ciągle rozmowa rwie się;

Niźli w altance wolę je mieć
W potrawce, łub w majonnesie.

i‘‘v ' 7 i inonw ui wótóiwłt Q<!
Potem się do mnie przyczepił H ak,

Co świętym w życiu już słynie;
Mówił, że w Chinach zdarzył się cud,

(Można go stwierdzić w Pekinie).

Że w „Jezuitach" odpust dziś był,
Gdzie dziesięć zmówił różańców,

Że na się habit pan Klaczko wdział,
I wstąpił do Zmartwychwstańców.

Nakoniec dodał, że gdy mu dam 
Guldena na Świętopietrze,

To niebo grzechy odpuści mi,
Te moje milsze —• te letszó! —

Dla pana Klaczki wielką cześć mam ,
(Oby tam został biskupem!)

Ale to właśnie że „zmartwych wstał,"
To znak, że musiał być trupem! —

Za „odpustami" nie chodzę ja ;
PrzykładDem nie jest to jużci,

Lecz że „zatrudniam" czem innem czas,
Więc mi to pan Bóg odpuści. —

Nie myślę wcale jechać do Chin!
Wszak i tu cudem powietrze,

Słońce, sam człowiek!,— Mam nadto dziur, 
By trwonić na Świętopietrze!

Święty Piotr mógłby w niebiesiech żyć,
Bez mego renia przyjemnie!

Mój Święty Piętrzę dam Ci już dwa;
Odczep ty Haka odemnie! —

! lur.welsol iiOJunoiiiioh] w y ~t Ą" ■
Rozdział VII.

Który mógłby być właściwie pierwszym, gdyby go już sześć 
rozdziałów nie poprzedzało.

Byłem więc całkiem już a la modę:
Hak mnie obdzierał, Lew witał,

Lecz nie, pardon t — Wszak zapewnił mi
Na piekle Hak mój kapitał. —

.

Zabezpieczony dobrze jest mieć
W djabelskiej grosz hipotece !

Przed wierzycielem ucieka czart;
Bezpieczniej płatasz swe hece! —

Przysłowie mówi, że kiedy jest,
To szelest, — czepia się zbytek!

Z odpustu mego przyszedł mi gust 
Zrobić co prędzej użytek.

Jak dobre wino zawrócił mi
Tryumf był całkiem już głową: 

Chciałbym uściskać był cały świat —• 
Cały, lub choćby połowę!

.'ainsiosu s mąiSoisw myt óisbtjdS 
To jest ludzkości piękniejsze pół!

Wesołość i wino budzi 
Zazwyczaj w czułem serduszku mem 

Podobną miłość dla ludzi. — 
■pnseilduą óeoitmouia śią iseSJ 

W tych razach . szukam siostrzanych dusz;
Rozpływam cały w tęsknicy, — 

Duch sżuka swego drugiego JA,
Tego, co chodzi w spódnicy, ")

Więc podkręciwszy zabójczo wąs ,
Dałem źrenicą mą nura 

W gwiazd korowody, patrząc czy gdzie 
Nie znajdę moje „TEJ, KTÓRA"

Nie skarci mnie nikt, żem myśli tu 
Pożyczył w Heinego kasie,

Wszak powiedziałem, żem właśnie miał 
Ruszyć w konkury w tym czasie.

W tych razach każdy pożycza lew 
Nad Pełtwią, Wartą i Nidą ;

W próżności panien ewikcję ma 
Pewną brodaty Kupido...

Patronem małżeństw dziś bowiem Żyd,
A winne temu kobiety,

Co nieszukają już serc, ni głów,
Tylko wiedeńskiej karety.

Chodzi wigc o to tylko, by módz
Swą przyszłą oślepić zbytkiem ;

Z posagu później spłaci sig dług,
A miłość odchodzi z kwitkiem.

,
Próżno świętego Józefa Więc

O togżów panny prosicie ;
Poproście pana Liliendufts Sohn !

„Win meszka ufprost Tandycie!...
Przyp. Chochlika,

7



TA KTÓRA stała tuż obok mnie 
Świecąca niby Dyanna

Blaskiem dziewictwa. By zwięzłym być, 
Powiem, że była to „Panpa."

Miała na głowie czerwony kwef,
Podobny czapce Frygjotów,

Do kostek spływał jej bujny włos
Co wszelkich wolen był splotów.

Usta z róż miała, z hebanu włos,
Gors pełen słodkich obietnic,

I oczy czarne — ach oczy te 
Para szalonych baletnic!

Jak te kwartynki me — całe z skier,
Z wichru, z błyskawic, z płomienia!

Całybys' Wydział krajowy mógł
Zbudzić tym wzrokiem z us'pienia!

W kształtach swych miała klasyczną pełń,
A w stroju krótkos'ć klasyczną ,

Którą czcił Fidjasz, lecz która dziś 
Razi już skromność publiczną.

Ramiona, łydki... Basta ! Już szkic 
Skończony! Penzel odkładam 1

Imaginacja niech odda Wam,
To co Wam tutaj odkradam!

Ledwiem ją ujrzał, do mózgu mi 
Strzeliła krwi nawałnica;

W uszach ćwierkało m i: Ćwierk, ćwierk, ćwierk! 
Jak ta w Przeglądzie wróblica! *)

*) O wróblach możesz pisać jak chcesz,
I wszelką obnażyć skrytość,

Byłeś był hrabię, nie skarci Gig
Przeględ za nieprzyzwoitość.

Byłeś był hrabię braciszku mój,
Pisz jak „prawdziwy amator,*

Pisz Gasanuovę, Faublasa pisz ,
Przyklaśnie smaku Dyktator i

Faublasa do swych wprosi on szpalt,
Osobny zrobi odbitek ;

Wszystko na „starych* to „wróbli* cześć,
I — „młodych wróbli* pożytek 1

Jeśli nie jesteś zaś co najmniej
Baronem, wtedy — o nieba!

Pac, pac za pierwszy niewinny żart,
A eo ? A byłoż Ci trzeba ?

.Krytyka* bowiem „ukryła* sig
Tak doskonale w Przeglądzie,

Że jej nieznajdzie tam pewno nikt 
Nawet na ostatnim Sędzię.

Przyp. Chochlika,

W łonie uczułem rozkoszny żar,
Oczy zamgliła mi,chmura;

Serce od razu ,krzyknęło m i,
Że to jest właśnie „TA KTÓRA."

Rozdział VIII.
Z którego sig czytelnik dowio o rzeczach, które sig działy 

w niebie, a o których prócz mnie nie śniło sig dotęd żadnemu 
jeszcze filozofowi.

Zbliżyłem się więc do mego JA 
Drugiego, i pierwsze iody

Pragnąc przełamać, zacząłem z -Niem 
Dyskurs od „ślicznej pogody."

Ojciec mnie jeszcze nauczał mój
„Tańczyć zaczynaj od pieca ,

Rozmowę z panną od pięknych dni,,.“
Metoda tu się zaleca !

Do światów harmonji przyjście masz 
Już łatwe; ztąd droga bita,

Aż trącisz nosem w sympatję dusz —
Tam — plackiem do nóg — i kwita!

/'iiiiblcT w iUtsbiojy/te og i;;?soę1)
A ileż do pięknych alluzji Ci

Blask słońc i gwiazd się nie nada?
Słowem jedynym jest sposób mój ,

Wyjąwszy — jeśli deszcz pada.

Mnie szło jak z płatka, to prawda, że 
Deszcz właśnie wtedy nie padał;

Nagle mi przerwie me drugie JA:
Chochlo czyś rozum postradał?"

„Cóż w tak płaksiwy dmiesz dzisiaj ton,
I gniesz — ty Chochlik — kolana ;

A wstańże stary lamparcie, wstań,
I nie udawaj bałwana !“

Serca mojego nie weźmie nikt
Kto swej nie ceni godności;

„Mężem być musi, kto je chce wziąs'ć !
Jam jest Bogini W olności!"

„Wstręt we mnie budzi platonizm ten ,
Co spotkać wzrok bazyliszka ,

Wolałby niźli kochanki wyrok —
T fu! Toć jam przecie nie mniszka !“

„Oni tam czule wzdychają , gdy 
Ja tu z miłości omdlewam ,

Gdy żar pragnienie pali mi pierś,
Gdy się w płomieniach rozlewam 1

„Te blade durnie zmierźli mi już 
Co wciąż po kątach się żalą

Na srogie losy. Jak ojciec ich
Werter, uieęh sobie >v łeb palą!"



„Mnie tych Eunuchów nie wzruszy zgon;
Zakwili nad nim szlachcianka 

Może w mazurskim zaścianku gdzieś,
Lecz nie ja! Jestem Spartanka !“ —

„Mnie zdobyć można tylko przez gw ałt!
Sto smoków strasznych mnie strzeże 

Z tymi nasamprzód zwieść trzeba bój: 
Potrzeba w sobie zgnieść zwierzę!

„Zazdrość potrzeba w sercu swera zgnieść, 
Gdy z innym dzielę uściski ,

Bo jestem jako królowa pszczół,
I jak proroka huryski."

„Całe mi serce potrzeba dać ;
Płonąć, lecz nie jak garść marna 

Słomy, co buchnie i zgaśnie wraz,
Lecz jako lampa ofiarna."

„Bez snu, bez przerwy czuwać jak m yśl,
I jak ten żóraw na gnieździe;

Bo któż wie w jaki ja przyjdę czas,
O jakiej porze, i gwieździe ? —

„Przybywać zwykłam w złodzieja czas,
Jak gach się skradam wstydliwy; 

Biada tym, którym — gdy przyjdę —- w serc 
Lamp ich zabraknie oliwy !

„Jak cichy księżyc stanę u wrót,
Z gwiazdy lecącej szelestem:

Biada, gdzie drzwiów nie oderwą m i,
Ody szepnę: Otwórz, bo jestem!?

„Kto to podoła, dla tego już
Jak gołąb jestem bezbronna,

A nad miód słodsze są usta me ;
Nad maść najdroższą jam wonna!"

„Całe mu niebo w całusie dam ,
Ducha mu w rozkosz upieszczę..."

Więc ja: „O Boska! jam T w ój! jam Twój 1“ 
A Ona: „Cyt, słuchaj jeszcze!"

„Nie dosyć ofiar, nie dość mnie czcić 
Wigilją ducha, i pracą, —

Nie dość dla drugich jedynie żyć ,
Posłuchaj, czem Ci odpłacą ! “

„Jadem Cię oplwa uliczny Mob,
Oszczerstw obrzuci Cię błotem ;

Ten dla któregoś poszedł na stos
Pierwszy przeszyje Cię grotem!"

„Żółcią napoi Cię własny brat,
Gadzin uwieńczy Cię wiankiem !...

Cóż Chochlo ? Spuszczasz na kwintę nos ! 
Chcesz jeszcze bvć mym kochankiem?"

„„IIo — rzekłem — to nie zastraszy mnie!
Pogardę mam dla oszczerstwa ;

Na grot —  ostrzejszy dowcipu grot,
I zloty pancerz szyderstwa!““

„„Piz banque i Kobyłka u płotu już,
Toż człek nie zbłaźni Acanko ,

Choćby mu przyszło sto djabłów zjeść,
I wody zapić to szklanką

C ały poem at ten , w raz z drugą częśc ią , która obecnie z w ażnych powodów  um ieszczoną  
być nie m ogła , i pierwej stosow n ie  przerobioną być m usi — w yjdzie w krótce w  o so ­
bnym nakładzie.



Z n a k i  o d m i a n  k s i ę ż y c a .

Miesiąc octowy. Miesiąc ogórkowy,



W stęp : Synu mój chcesz-li w twem życiu 
Trosk uniknąć i kłopotu:
Trzymaj się tych złotych reguł,
Jak się pijany trzyma płotu.

Złote reguły

, Kalendarz lto

Wyjątki
Z „Encyklopedji powszechnej* dla użytku młodych konsor- 

cjonistów, Yerwaltungsratów i takich, którzy nimi w naj­
krótszym czasie zostać pragną.

Z nauki czytania.
a _ 9  ■ * ,  C ,
Chle-ba chcę,
A raichs-ra-tu nie-po-rzu-cę,
Bo się przy tem do-brze tu-czę.

Dwo-je u-szu ma czło-wiek, a je-dne tyl­
ko u-sta. Dwo-je u-szu, a-by mógł je-dnem 
u-chem \vy-pu-ścić gło-sy żą-dań kra-jo-wyeh, 
któ-re dru-giem u-sły-szy; je-dne u-sta, bo 
wię-cej mu do po-ta-ki-wa-nia mi-ni-stróm nie- 
po-trze-ba.

Krzyknęli: Niepozwalam! drapnęli do Wiednia!

Galicjo Twa imienniczka 
Napierała się pierniczka;
Czy myślisz, że jej Izabelka dala?
Nie, a dla czego? bo się napierała.
li ■  ■

Z przyrodoznawstwa.
Każdy dwunożny człowiek jest demokratą , a 

każdy dwunożny demokrata człowiekiem tak długo, 
dopóki w pierze nie poros'nie.

Z matematyki.
Ktoś protestuje przeciwko sprzedaży dóbr kra­

jowych, zakładając równocześnie konsorcjum, celem 
kupienia tychże od rządu.

P ytan ie: Wiele można ufać temu Ktosiowi ?

W Styczniu mrozy, nawałnice , 
Więc, gdyś goły a mróz bierze, 
Uczep się ministra klamki,
A porośniesz w ciepłe pierze.

na cały rok:

. n  v fu  lu.iu.

Z geografii.
Państwa korsarskie Tuniz, Fez i Maroko.
ii; :> M ' >! ' i -  : ■ ii ?>

Położenie. Państwa te leżą nad brzegami mo­
rza łask , u stóp gór rodzących myszy w okolicy
rozmaitych przedpokojów, zkąd mieszkańcy ziem
tych rozpuszczają swoje zagony po Niepołomice, i 
rozmaite koleje żelazne.

- -  f.i -  mis Jj.j
Klimat. Ponieważ w tych okolicach rozmaite 

wiatry w ieją, przeto stinkt es auch im Staaie Dane- 
m ark, co też główną jest „cechą* tamtejszego kli­
matu, który z wyjątkiem stałych podatków i dłu­
gów odznacza się wielką niestałością. Mieszkańcy 
jednakże noszą zawsze płaszcz z tej strony, z której 
właśnie wiatr wieje.

Ludność. Ludność ziem tych składa się z sa­
mych Jaśnie Oświeconych i Jaśnie Wielmożnych 
mieszkańców, którzy stoją i stać chcą zawsze — 
blisko wielkiego ołtarza, na którym się pieką roz­
maite pieczone gołąbki w postaci różnych tłustych 
sinekurek.

Produkta, Handel. Z powodu , iż mieszkańcy 
ziem tych w każdym wypadku „stoją11 i „stać*
chcą, przeto produkują państwa korsarskie wielu 
znakomitych „statystów, stoików,* i mężów „stanu* 
tudzież wiele pięknych „stanowisk,* jako to : „sta­
nowiska* och - mistrzów stanowych, szambelanów, 
verwaltungratów, i innych tym podobnych gratów.

Mieszkańcy ziem tych prowadzą przeważnie 
handel krajowy, mimo to jednakże trudnią się oni 
także i chowem owiec, i ofiarnych kozłów, których 
wełna stanowi główny artykuł handlu wywozowego.

Oświata. Oświata stoi w państwach korsarskich 
na bardzo wysokim stopniu, gdyż, jak wyżej już 
powiedzieliśmy, składa się ludność ziem tych z ma- 
łymi tylko wyjątkami, z samych Jaśnie Oświeconych 
i Jaśnie Wielmożnych,



$trT'L u t y .^ u )

Kiedy Luty — obuj buty 
Lecz je sprowadź z zagranicy,

Złote reguły na cały rok:
Lwowskie szewce robią buty 
Lecz dzis' tylko na mownićy!.

Kalendarz
' , o - r d e j

Marsyljanka kołtunów.

KUPIEC.
.o tósM  i s d ł , sifiwT v'iAxiV,y;c 

Równość, równość — Panie Dobdzieju —
Ładne rzeczy —  Panie Dobdzieju —
I nikt temu — Panie Dobdzieju
Dziś nie przeczy — Panie Dobdzieju J,„

Ale przyzna — Panie Dobdzieju —
Kto nie głupcem — Panie Dobdzieju — 
Że nie równać — Panie Dobdzieju 
Krawca z kupcem !...

KRAWIEC.

Nic to niby — Panie Dobdzieju —
Nie stanowi — Panie Dobdzieju —  
Jużcić równy — Panie Dobdzieju —  
Cech cechowi — Panie Dobdzieju.

Lecz świat cały —  Panie Dobdzieju — 
Mi potwierdzi —  Panie Dobdzieju — 
Że szeuc zaudy — Panie Dobdzieju — 
Smołą śmierdzi!...

SZEWC.

Ze swojego — Panie Dobdzieju —
Ja nie zejdę — Panie Dobdzieju —
Że my mamy — Panie Dobdzieju — 
Sejm — legiejdę —  Panie Dobdzieju. -

Toć nieboże — Panie Dobdzieju.
Się zastanów — Panie Dobdzieju.— 
Jaki „ chwiejny“ — Panie Dobdzieju -  
„Krok“ tych Panów !...

SEJM.

Polityka — Panie Dobdzieju —>
Panie maister — Panie Dobdzieju —

liołtu.ńsK.1.

To nie smoła — Panie Dobdzieju — 
Ani klajster — Panie Dobdzieju!

Krok mój chwiejny?... Panie Dobdzieju 
Te wyrzuty !... Panie Dobdzieju !
Czemuż ciasne — Panie Dobdzieju 
Robisz buty?...

   ... )

Najuniżonszy fniosek
do Wielmoinegi Rada miejska stołecznegi 

miasta Lwuf.

Z psziproszenim Wilmożnegi Rada miejska, ja 
sliszol, że Wielmoznegi Rada ma wielgi kłopot, za 
to, że Wielmożnich Panuf Radnich niemogom sze 
zebrać na posiedzeniuf. Tak ja barzo proszi, WieL 
możnegi Rada, coby uchwalił, coby sze posiedzeniuf 
wu mni widbywało, za to, że ja mam barzo dobregi 
miód, i rybes mit cwibełech, a jak jest posiedzeniuf 
u w ratuszy, to ja mam taki straty co strach , bo 
już tich 5 Wielmożnich Panuf Radnich, co chodzom 
na posiedzeniuf do ratusz, to już tego dnia do mni 
nie pszyhodzom. Tak ja barzo pienkni prószy, co 
bym ja ni miał takiegi straty, soli tich bei mir wid- 
bywacz poszedzeniuf, to już bendzi w umni całegi 
Wielmoznegi Rada complett.

OOO Ś r u t ,
szynkarż miejski i równo- 

oprawiony obiwatel.
p e r  me

C  h o c h i  i  k  m. p.
pisarz pokątny.



a r z e c/ęreg)
Złote reguły na cały ro k :

W Marcu kończą się zapusty, 
Więc po kweście chodzić trzeba;

Kiedyś swój grosz djabłu oddal, 
C u d z y m  wkupuj się do nieba!..

Iv alendarz ultramontaiislŁi.

fi l

Omnia ad majorem Dei gloriami.
W pysznym siedzieli salonie,

Herbatkę pijąc ze smakiem;
Damy ją piły z śmietanką,

A zaś prałaci z arakiem.

A byli sami to święci —
Niedzielna Lojoli pieczeń;

Bracia z Wincentym h Paulo,
I siostry w Madame de Svetchenne.

Więc rozmawiali pobożnie
Przy ciastach, cukrach, sardynkach,

O strasznem zepsuciu w „masach , “
I... „swoich" dobrych uczynkach. —

„Ach — westchnie Szambelanowa — 
„Zbliżenie same jest męką

Do tych nieszczęsnych, co jawnie 
Bożą dotknięci są ręką.

„Nieraz gdy przyjdzie mi wchodzić 
Do fiich, to drżą mi kolana,

Bo czuję, że ci grzesznicy
Muszą być w władzy szatana !...“

„„Lecz jaki tryumf Anioła
Wydrzeć ofiarę z tej paszczy !““

Ozwie się Abbi i ćwiartkę
Kapłona do gęby wtaszczy.

(Abbe się chowa! w Paryżu;
Od dam był wielce lubiony —

Zręcznie rozbierał dogmata ,
A jeszcze zręczniej — kapłony.)

„Byłam dziś — rzecze Hrabina —
W podobnym wilgotnym lochu ;

Pięć kroków w kwadrat zaledwie,
A ludzi tam jakby W prochu,..11

„Songez donc, jaki to pochop
Zepsuciu takie mieszkanie;

Pele • mile się gnieżdżą kobiety,
I  chłopcy tam, jak Cyganie

„„Oh shockingl..."“ jęknie Angielka 
Jak gdyby tknął ją paraliż ,

A suchotnicza Hrabianka
Marząc wpatrzyła się w talerz.

„I — ciągnie dalej Hrabina
Biorąc do ręki waclilarzyk —

„Z litości dałam tym nędznym
Mój własny „Złoty ołtarzyk."

Tu krzyknie Księżna w zachwycie : 
„„Ja admiruję Cię droga 

„O Pani — wmięsza się Plasio ,
Wstaw ty się za mną u Boga!...*

„Me córki rzecze Grand’ dama —
„„Oddać do Sacre Coeur muszę,

Bym mogła już „bez przeszkody"
Ratować te grzeszne dusze

„Ja sądzę — napomknie Profan,
Ze myśleć należy prędzej,

Niż o zbawieniu tych biednych,
O tem, jak wyrwać ich z nędzy?"

„„Ciało należy umartwiać !...““
Rzecze otyły Kanonik,

I wlał z westchnieniem do szklanki 
Cały araku flakonik.

„Nietylko chlebem człek żyje —
Ozwie się Abbe w ton fletu,

Ale też i duchem Bożym !...“
I... połknął kawał pasztetu.

Tak bije „Pismem" Profana 
Fijoletowy paszalik,

Damy zaś radzą tymczasem
O balu na korzyść kalek.

Za suknie wprawdzie wydadzą
Pewnie z dwadzieścia tysięcy,

Lecz za to bal ten przyniesie
Biednym z pięć reńskich mniej więcej,

([



(ggMC w i e c i e ń/ę%£)

,,Kwiecień-plecień“ dziecię moje; 
Niech się tam więc kto chce s'mieje,

Złote reguły na cały rok:
Noś twój płaszcz z tej strony zawsze, 
Z której wiatr rządowy wieje.

KLalendarz mamełucki.

Sen mara, Bóg w iara!
Z nie-polskiego na galilejskie przedeputował

C h o c h l ik .

Miałem sen ciężki, okropny,
Zbrodnio-stanowy, fatalny;

Śniłem, że jestem Polakiem,
Ja —  Galileusz lojalny!

Jak mogłem śnić coś takiego
Ja — powiatowy marszałek !

Kiedym się zbudził za karę
Dałbym był sobie sto pałek!

I dotąd gryzę się jeszcze
Darować nie mogąc sobie;

Ach przebacz Wysoki Rządzie,
Już nigdy tego nie zrobię!

Zloty psalm Rabina Tem-lepiej.
Talm ud LXIX.

1. Przedniejszemu zakrystjanowi na Wawelu 
złoty psalm Rabina Tem-Lepiej.

2. Synu mój, ufaj, że będzie lepiej, (bo go­
rzej być już nie może).

3. I nie pytaj się o to, co będziesz jeść 
i co będziesz pić, albowiem są tacy, którzy się 
o to postarają, ażebyś żył (powietrzem).

■4. Maluczko, a nie będę już więcej nakła­
dać ani beiłragów, ani zuszlagów, (b0 nie będzie
już z czego ścięgnęć ani luszlagu, ani beitragu).

5. I będzie równość wielka na ziemi i 
będzie jedna Ojczyzna (i jedna święta golizna).

6. I nie będzie już więcej ani pana ani
sługi, (ale każdy pan będzie swoim własnym sługę) l nie
będzie ani dłużnika ani wierzyciela, ani wekslów, 
ani protestów, ani Zablungsauflagów, ani żadnej 
rzeczy która jego jest (bo nie będzie już rzeczy, któ- 
raby jego była).

7. I nie będzie ani pieniaczy, ani rozbój­
ników , (bo nie będzie więcej ani co kraść, ani o co się

pieniać na ziemi), a wszyscy ludzie staną się świę­
tymi (ale tureckimi).

8. Przeto o synu mój ufaj, że będzie lepiej.

9. Albowiem na górze myślą już o Tobie, 
i za Ciebie, i pieką już gołąbki dla Ciebie, i nie 
będziesz miał starania, jak tylko otworzyć gąbkę 
aby same do niej wleciały gołąbki.

10. I wieńczą już pewien budynek, gdzie 
będą radzić o Tobie, za Ciebie i bez Ciebie, a 
z tego budynku zaświta ci niejedno zorze, (aie
malowane).

11. Przeto zdaj staranie Twoje na tych
CO pragną Twojego dobra (ruchomego i nie-uchomego) 

albowiem szczytem mądrości politycznej jest szla- 
mazarnośó i tchórzostwo.

12. Dla tego Synu mój! zrzuć wszelką 
juclitobutność z Twojego serca, i nie sarkaj i 
nie narzekaj mówiąc: Trzewik mnie gniecie!

13. Albowiem mógłby ci to za złe wziąść 
ten, który Ci szyje buty.



W Maju słowik czule nuci,
Lecz ty nie idź tym przykładem,

Świszcz jak szpak za pozytywką, 
To nakarmią cię pośladem.

Złote reguły na cały rok:

Kalendarz clzionxiilcar*slii. X
DWAJ RYCERZE.

Gromokracki i Szachrajski 
Galicjanie z Galicyi,

Pos:więcili się „w obydwóch"
Dziennikarskiej profesyi.

Pos'więcili się z kretesem
Po dwa dudki od arkusza;

Sam Mickiewicz nie mógł taniej 
Pisać „Pana Tadeusza."

No — a był to swego czasu 
Wcale „niezły literata,"

Choć go zaćmił dzis' do szczętu, 
Nieśmiertelny Tromtadrata.

Gromokracki i Szachrajski
Żyją w świętej „harmonji,"

Choć to dzikie literaty,
Literaty z Galicyi !...

Tak jak Leszek i Goworek,
Jak Jonatan; wraz z Dawidem!

Jedną mają ortografią,
I jednego bzika item.

Jedno serce to w dwóch piersiach,
Jedna głowa dwa tułowy,

Lecz że dwóch ich było, zatem
Miał z nich każdy po pół głowy.

Gromokracki i Szachrajski
Społem w Cafe frangais siedzą, 

Krzepiąc siły swe „a rb a tką f
Którą gwarząc zwolna cedzą.

Już im nektar ten poczyna
Iść, gdzie inni mają głowy,

Zwłaszcza, że go rozcieńczają
„Mlekiem" wciąż od „wściekłej krowy"

Jakoż w skutek powtarzania
Tych przymieszek wodowstrętnych 

Obudziły się w Szachrajskim
Roje przeczuć czarnych, smętnych.

„Już nam przyjdzie mój Karolu,"
Rzecze wzrok zaćmiwszy chmurą!

*)

*) Kawiarniana przenośnia dla oznaczenia araku.

„Nam narodu luminarzom,
Świecić ludziom w łokeiu dziurą."

„Liczba naszych abonentów
Rzednie codzień od tej chwili 

Kiedyśmy myśl odstąpienia
Rusi Moskwie poruszyli.

Już i wsparcia nam odmawia,
Książe Mecen na ten kwartał 

Mówiąc że twój artykulik,
O adresie „nic nie wartał."

I dyrektor sceny lwowskiej
Także nas opuszcza marnie, 

Myśląc że już zrobił wszystko
Swym tysiączkiem na drukarnię.

„Darmo bracie czoło znoim
Stróźąc pilnie ducha kraju,

Jak „murzyni owi biali
Z okolicy Paraguaju."

Chyba, że ktoś znów podniesie
Sprzedaż reszty dóbr krajowych, 

Może też nam wtedy kapnie
Z jakie dwa tysięcy nowych! —

Na to rzecze Gromokracki:
„Dzielny z ciebie patrjota,

Myślisz furt o dobrach kraju
Daj mi buzi duszo złota!...

Pozbądź wszelkich czarnych myśli,
Gdy nie starczy worek pański 

Żyje jeszcze Miłaszewski,
Żyje jeszcze bank włościański!...

Tromtadracja nie zginęła!...
Wszakże ich możemy zmusić 

Do zapomóg mając mężów,
Co zdołają ich podusić!.,. *)

Mężów takich jak Strachopud,
Jak Oślecki, jak Cieliński, 

Kordjanowicz, Tromtadrata,
Und der grosse Wydzialiński.

*) Dla uniknienia dwuznaczności oświadczamy, że wy* 
raz powyższy jest użytym, tutaj w przenośni.
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Złote reguły na cały rok:

W Czerwcu kursa. Chroń twej kiesy 
Od pożyczki przed lordami,

Bobyś za twym długiem w Lipcu 
Musiał biegać z przeszkodami.

Kalendarz dżentelmański.

Modlitwa Chochlika.
0  Boże, mocny mój Boże!

O nic nie proszę Cię więcej:
Daj mi rocznego dochodu

Z jakich pięć lub szes'ć tysięcy!

Lub jeśli nie dasz intraty,
To daj mi wujcia lub ciocię, 

Którzyby dzieci nie mieli,
A mieli w papierach krocie!

Lub wreszcie źydka takiego,
Co — gdyby grosze mi wyszły 

Na sto od sta mi pożyczał,
Na posag żony mej przyszłej,

1 daj mi nogi bez łydek,
,1 bujne daj bokobrody ;

Jeżeli można to rude,
Bo czarne wyszły już z mody.

I daj mi wytrwałos'ć taką,
Bym zimą przy toalecie 

Mógł z cztery godzin wysiedzieć,
A choćby z trzy godzin w lecie.

Czesaniu moich cotelett'óvf
Codzień godzinę pos'więcę;

Dwie godzin będę szurować 
Zęby, paznokcie i ręce.

Krawatka zajmie z dwie godzin,
Z dwie godzin czesanie główki - 

Wszak to nie wiele, by głowę,
Podzielić na dwa półgłówki! —

Co od tej pracy zostanie
Czasu, zatrudnię w kasynie 

Paląc cygara, przy kartach,
Lub przy kolacji i winie!

Zatrudnionemu w ten sposób
Czasu już pewnie nie stanie

Na ksiąg bezbożnych lekturę,
I bezbożniejszych pisanie.

Nikomu wody nie zmącę —
Niech „sercem“ inny tam „gryzie 

Z prokuratorją nie wpadnę
W żadną już więcej kolizję!

0  Panie usłysz mą prośbę,
Wszak skromnych życzeń tu kresów 

Nie przekroczyłem, gdy pragnę
Żywotem żyć Cocodesów l  —

Lecz i cierpliwość ich daj m i,
By — gdybym czas tak podzielił,

1 żył tem życiem ślimaczem —
W łeb sobiem z nudów nie strzelił!

'polityczna i społeczna,

B o e u f  a l a  m o d e  n a  z i m n o .

Weź spory kawał chudego, próżnością naszpi­
kowanego, i różnemi zagranicznemi prźy warami przy­
prawionego mięsa wołowego, a oczyściwszy je z 
wszelkiej narodowej cnoty, polej je cynizmem i per­
fumami ; dodaj parę nóg, nieco móżdżgu cielęcego, 
i wiele długów, a przykrywszy mięso cylindrem , 
duś z wolna w kasynie, albo wstaw za kulisy, aby 
przez jakiś czas próżnowało , i przeżywszy s ię , po­
zbyło się zdrowia , wstydu , resztek odziedziczonego 
majątku i wszelkich niepotrzebnych zasad moralności.

Potem wyjmuje się mięso i źastudza w egoizmie, 
a tak przygotowane ubiera się w frak i glansowane 
buciki i podaje żonie, dzieciom, krajowi i społeczeń­
stwu na zimno.
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Lipiec miesiąc kanikuły, 
Noś więc laskę, a sękatą;

Można spotkać się z psem wściekłym 
Albo z „lwowskim tromtadratą.“

Złote reguły na cały rok:

Kalendarz tromtadratyczny.

■
Hymn lwowskich tromladralów

Ar ja z opery

„Die schone Helena. “l ■ ! ' ' i (!

Ich bin Menelaus der gute.

Ja jezdem uf literata ,
Tromtadrata — tromtadrata,
Że go Lwuf całyj zna ,
Że go Lwuf całyj zna.
Kużden wi żem ja uf demokrata 
Tromtadrata —  tromtadrata 
Co w głowi bzika m a,
Co w głowi bzika ma...
Na zasadniczych hasam szkapach 
Służom panum na dwóch łapach. .
Ja jezdem uf literata ,
Demokrata — tomtradrata ,
Że w głowi bzika m a,
Bzika ma !...

jfi służę kużdemu co podrapie 
Mnie po łapie lub po papie,
I grosz lub władzę ma,
I więcej za mnie d a ;
Jak tylko zaśwista ksionży Sapie — 
Ksionży Sapie —. Ksionży Sapie — 
Ksionży Sapie — — haaa!
To ja skacźy po harapie 
Dziś synowi jutro papie,
Służom temu co podrapie 
Mnie po łapie, lub po papie 
I więcej za mni da 
Więcej da !...

Tromtadratyezność. i

Tromtadratyezność czyli tromtadratyzm
Ten pięknym rzeczom dał u nas początek, 

Wprowadził pewien głupstwa federatyzm 
Z jednego zrobił durniów' pięć dziesiątek, 

Przyczyną jego mózgowy romatyzm 
Który z wilgoci Dziennika wziął wątek,

Lecz Polsce z czasem Brutusów wychowa 
Tromtadratyezność więc jest to rzecz nowa!

osspml lihiula ijjoui&diśoti W

Mój czytelniku powiem coś na ucho
Sam G .................domyślaj się reszty;

Co G ............... ? O tem jeszcze głucho,
Lecz wiem z pewnością!... Pomyślą?: A wiesz ty 

Że on dziś musi być przejętym skruchą,
I tromtadratą jest po same meszty,

Które mu dzisiaj uszyli w raichsracie —
Sam G ................. wierzy w tromtadrację !

Dla kilkuch gotowych aspirantuf
« i< »

prezesuf, wiceprezesuf, sekretarzuf 
i wicesekretarzuf

poszukuje się jeszcze kilkuch Sto­
warzyszeń.

p j r  Bliższa wiadomość w tromtadratycznym 
Organku. — Fełfht z olicy.

 -----------------
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Złote reguły na cały rok
W sierpniu upał, więc się chłodzą 
Ministrowie w morza łonie ;

Pozbądź troski dziecię moje 
Żaden z nich tam nie utonie!...

KLalendaris toiuroliratyczny.

C i s 1 i t a n a.

Duch czasu.
Próżnemi s§ wasze chimery

Prawdę nie można w kaszy zjeść, 
• Dwa razy dwa to zawsze cztery!... 

Dach, Schmcrling et consorles

Dwa razy dwa, to... sześć!

Beust.

Obojeście tu państwo w błędzie, 
Zrozumieć jeno miejcie chęć;

W pośrednietn zdaniu prawda będzie 
Dwa razy dwa, to... pięć!...

Z F i g a r a .

Gdzie się dwóch zbiorze w imieniu 
austrjackiej inteligencji , tam przebywać 
będzie z nimi duch biurokracji.

Leszek Borkowski.

Na targowicy w Pekinie,
Gdzie ciągły turkot i gwary,

Z prawdziwie chińskim spokojem 
Kitajczyk siedzi tam stary.

Żółte pantofle na nogach,
Na barki harcap mu spiywa,

Tak siedzi majestatycznie ,
A głową kiwa, a kiwa.

Na bonzów i mandarynów
Nawet poglądnąć nie raczy,

Usiadł, i w ręku swym trzyma 
Płócienny worek żebraczy.

A z tego worzyska sterczą
Zwitki, gdzie kropka po kropce, 

Spisane jakieś nazwiska
Chińskiemu słuchowi obce.

Rechberg, Schwarzberg i Schmerling 
Bach, Lasser obok Plenera ,

Dalej znów Monsdorf z Belcredini 
Ciekawie z worka wyziera.

I dziwna; jakaś dłoń wszystkie 
Te przekreśliła nazwiska ;

Na Auersbergu najświeższa
Ze wszystkich zda się być kreska.

Starzy i młodzi w około
Z otwartą gębą się kupią :

Siedzieć tak kołkiem dzień dziennie 
To i Chińczykom za głupio.

Aż raz się przed nim zatrzyma
Sam Cesarz — władzca Kitaju,

I pyta: „Cóż chcesz z tym workiem 
Ty stary głupi mazgaju?*

Tu rzecze stary ze smutkiem :
„„O jasny słoneczny synu,

Byłem ja kiedyś mordercą
W zaułku miasta Nankinu.**

„,,I miałem umrzeć za karę,
I w tym tu parcianym worze 

Zaszyty na dniu pokuty
Miałem rzuconym być w morze.

„„Lecz Tsin-Tsin wielki ów sędzia 
Zbrodnię mi moją przebaczył,

I tylko w swej łaskawości
Taką mi karę naznaczył.**

„„Będziesz rzekł siedział tu w rynku, 
Aż się — gdzie słońce zachodzi 

W państwie nazwanem Rakuzy —
Wielki mąż stanu urodzi.*“

'
Tu parsknie cesarz Kitaja

Śmiechem, i mowę nie zwleka : 
„Wstań, wstań odpuszczam Ci karę 

Bo któż się tego doczeka!...*



W Wrześniu zbierzesz owoc słodki 
Z wszelkiej sadów twych łodygi

Złote reguły na cały rok:
Tylko nasza biedna sztuka 
Rodzi zawsze, zawsze — fig i!

Kalendarz artystyczny.

Prawda, że puka, Ot cała sztuka
wiersz mogęey posłużyć za prolog do wielu nowszych 

dramatów. Av«VJJ.

Ach, gdyby chciał pisać balady, sonety,
Laurami by zwieńczył swe skronie,

Lecz musiał dramatu się ją ć , bo niestety !
W hrabiowskiej się zrodził koronie;

Czy złapie komara, czy muchę, czy kruka,
Byle coś złapał... Ot sztuka!

Ba, dramat napisać, to pieszo nie chodzi ;
Zkąd wziąść tu talentu, zkąd treści ?

„Wszak hrabia dziś każdy Szekspirem się rodzi;
Treść weźmiem z francuzkiej powieści"

Więc zasiadł, i w starych romansach jej szuka; 
Byle treść znaleźć... Ot sztuka!

H a! znalazł nareszcie, więc rzeczy już proste: 
„Przeturczym na gwałt Hugenotów ;

Z markiza lub Diuka zrobimy starostę,
A z pazia w lot kozak już gotów!“ —

Gdy łby im pogoli, gdy spadnie peruka,
Już graf Szekspirem... Ot sztuka !

„„Lichota, to prawda"" tak myśli dyrektor,
„ „Lecz jak dać takiemu odkosza ?

Tantiemy nie żąda; to sztuki protektor !
On pragnie wawrzynów nie grosza !

Więc panie Łydkiewicz, niech klaka tam puka ; 
Laurami płacim... Ot sztuka !““

Lóż dziesięć hrabiowska rodzina zasiada,
C’ est sublime /  szepczą siostrzyczki;

Wszak na nie blask także z arcydzieł tych spada, 
Więc: brawo! aż drą rękawiczki;

Rozczulił się kuzyn, — w zachwycie wuj puka 
Puk, puk!... A co, czy nie sztuka!

Sam hrabia doglądać sukcesu przybywa;
Dłoń w lewo i w prawo podaje ,

W parkiecie huk starych znajomych odkrywa, 
Których dziś jakoś poznaje.

„Ach hrabia, jak grzeczny, patrz okiem nas szuka" 
„Więc „Brawo," więc „Autor!..." Ot sztuka!

Hrabiowie, Dyrekcjo ! Wy źle się bawicie:
Psim swędem ten piękny grosz zbierze ,

Ow grzecznych oklasków nazbiera sowicie,
Lecz my tu się nudzim w parterze !

My płacim guldena, a groszy to sztuka ;
Człek za to innego coś szuka !

Łby golić Mosanie potrafi cerulik ;
Więc niechaj tam klakier i puka,

Niech cały przyklaśnie kuzynków Wam kulig, 
Niech chwalą jak białego kruka:

Gdy znudzą nas sztuczki te Wasze, i sztuka, 
Zagwiżdiem Wam coś do kaduka!

Sztuka i krytyka Lwowska.

Krytyka lwowska.

Ilistrjony, Wy bajazzem jesteście publiki,
Ale nie kapłanami Melpomeny boskiej

Aktorowie.

Ach tak ! Partaczym niżej wszelkiej już krytyki 
Niestety! Nawet niżej już krytyki lwowskiej.
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Złote reguły na cały ro k :
W Październiku babie lato; 
Gdyby ci się chłód czuć dawał,

Żonka oczkiem cię ogrzeje, 
Bo za drzwiami już karnawał.

Kalendarz 
B allada jak ich  'wiele.

Sic y o s  non yobis...
Y t r g i l i u s .

Siedziała zamyślona,
W kapryśnej była wenie;

Naprzeciw siedział młodzik,
Co kochał ją szalenie.

Rzekła: „Ach, jakbym chciała 
Mieć dzisiaj na wieczorze

Bukiet z kamelii świeżych —
Że też to być nie m oie!“

On rzekł: „„A to dla czego ?““
Spojrzała się nań dziwnie:

„Że też się Panu zawsze
Chce pytać tak naiwnie!“

„Goście się zaczną zjeżdżać
Za dwie, trzy godzin może;

Do Lwowa trzy mil będzie,
A patrz Pan co na dworze!"

On wstał nie rzekłszy słówka,
1 wolnym wyszedł krokiem;

Że wyszedł nie spostrzegła,
Nie pożegnała okiem!.,.

Trzy godzin nie minęło;
Panna już czeka w sali —•

Złą drogę mają goście :
Śnieg wali wciąż, a w ali!

Wszedł młodzik — taki blady,
Jakby go z krzyża zdjęli,

Lecz w oku lśni mu radość,
Bo niesie pęk kamelji.

Ona z niedowierzaniem
Bukiet do ręki bierze;

Westchnęła, i powiada:
„Pewnie nie będą świeże!"

On spłonił się i rzecze
Z pokorną bardzo miną:

„„Ach Pani, wszakże rwane
Dopiero przed godziną!""

„Co przed godziną ledwie?
Ach czy też to być m oże!

płci pltjKnej.
Mówże Pan z kądeś dostał 

Kamelji o tej porze ?“

„„Przywożę je ze Lwowa
Z trebhauzu Klimowicza...““ 

„Pan?" — „ „ Ja , Pani ,Vhrabi a V
Pozwolił mi Wolvńcha.“"

I ■ v <)W9 ‘YIY/ V vrf i'IIJ‘T’1 “ T
„Hrabia? Ach jaki dobry!

Mój Boże, jak to grzecznie! 
Powiedz mu Pan, że za to,

Wdzięczną mu będę wiecznie !“

H5STo ■«&. Kui «* u* &,*.
polityczna i społeczna,

M a t r o n a  p o l s k a  w f r a n c u z k i e m  c i e ś c i e .
Skoro młoda g ą s k a  nauczy się tańczyć i 

paplać obcemi językami, wyjmij z niej serce i na­
kładź natomiast gałganków... Weź funt kobiecego 
sprytu, a zaprawiwszy go intrygą, dodaj kokieterji, 
lekkomyślności i nieco drobno-siekanych frazesów 
francuzkich, które zastąpią rozum i uczucie, i w tej 
przyprawie wyszlej gąskę z domu, aby przesiąkła 
pozadomowem życiem , a gdy się na wielkim świę­
cie usmarzy, i pozbędzie wszelkich kobiecych przy­
miotów i poczucia obowiązku, ubierz ją w francuzkie 
ciasto, i uformuj pasztet, który wysławszy znowu 
na zimę do Drezna, wydaj — za mąż.

Znajdzie się głupi, co i to kupi, zwłaszcza, 
kiedy sos do niej doda się w brzęczącej monecie.

Zrzędzenia pana Nikazcgo.

Terefere ! płeć słaba, a pięknie mi słaba ! 
Ciekawym kto udźwignie to, co moja baba ?
A jak lekko Mosanie! Patrz tańczy jak piórko; 
Fiu, fiu! Rzekłbyś aniołek, co odział się chmurką. 
A wiesz ty, co kosztuje ta suknia z koronek ? 
Sześćset reńskich! Dalibóg! Widziałem rachunek. 
Ta to trzydzieści trójek blizko moja duszo — 
Dwanaście wołów ledwie ci to z miejsca ruszą ;
A ona patrz jak tańczy, fiu fiu, tak jak fryga! 
Płeć słaba! Djablo słaba, gdy tyle udźwiga. —



Zawarte są w poniżej zamieszczonej mówce.
,01(13X0805 i Olo'.v

Złote reguły na cały ro k :

KLałendarz mandLaryńslii.

Dziewicza mówka
Jego Wysokości lewka ratuszowego do mieszkańców 

i mieszkanek królewskiego lwowskiego grodu.

I mnie wybrałoś na to koźle liche 
Bym lwa srogiego przed ludem udawał.

K ,  Ujejski. Melodje biblijne.

Działo się we Lwowie , od stworzenia s'wiata 
W osiem tysięcy sześć set cztery lata,

W noc z Wszystkich Świętych dnia na Dzień Zaduszny. 
Wiatr wionął. Północ bił zegar ratuszny.

Na ten głos spiżu, i wiatrów zaklęcie,
Zbudził się lewek na chorągwi pręcie,

Ziewnął, derwisza wykręcił się walcem, 
„Wichrami grzywę namaścił" —  jak smalcem,

„Wyciągnął ścięgi nóg", ruszył ogonem,
I tym na śpiące miasto ryknął tonem :

„Najmilsze sercu mojemu dzieciątka,
0  współlwy moje, współlwice, współlwiątka!“

„Wiecie zapewne z bajek Lafontena,
Że i lwy mówią gdy przyjdzie im wena."

Więc, niechaj Was to niewprawia w zdziwienie, 
Że dziś me długie przerywam milczenie."

„Wszak lat dwadzieścia, jak z tej wysokości 
Strzegłem w milczeniu Waszmościów godności,"

1 czujniem zawsze otworzone trzymał
Oczy me wieszcze, gdym wieszczo nie drzymał."

„I już mówiono, żem przestał być wieszczem, 
Lecz ja dziś na złość dowiodę że jeszczem,"

„Gdy Wam olbrzymią chlusnę kataraktą 
„„Ducha co we mnie zamieszkał"" de facto /“

„Zem nie jest wieszczem, któż te śmie powiedzieć? 
Wszak ja to muszę sam najlepiej wiedzieć!"

„A ja zaś mówię Wam — jak mamę kocham! 
Że nawet.,, nawet prorok pański trocham!" —

„Ja, kiedy stanę przed sobą na palce,
To wszyscy wieszcze obok mnie są malce,"

„To też niełatwo moją wielkość zmierzyć 
Radzę Wam zatem na słowo mi wierzyć,"

„Jeden mnie tylko dotąd p. Schmitt pojął.
Czem wrogom moim do żywego dojął."

„A jeśli drugi pojął moją pozę,
To — niech ja ze lwa przemienię się w kozę!"

„P. Schmitt samego mnie tem zdziwił nawet,
A żem jest słuszny oddam mu wet za wet

„Imię : „Czterdzieście cztery" moim chrzęstem 
Niech weźmie mąż ten... Sprawiedliwy jestem!"

„Mimo to, iżem jest prorok pokorny,
Więc błogosławię Ci grodzie potworny."

„Ani się staraj o dzienny kęs chleba;
Prócz wiary we mnie nic ci nie potrzeba,"

„Bo kto proroka uczci kornie we mnie 
W tym ja jeniusza uwielbiam wzajemnie
„I będzie taki już jak ja mógł słuchać 
Natchnień, i „wichry brać w paszczę" i dmuchać"
„Manna mu codzień, i przed samym nosem !“ 
Przepiórki z nieba będą spadać z sosem!" —
„Gdybyś o Lwowie zaś nie chciał uwierzyć 
We mnie, tom gotów na alarm uderzyć."
„I ryknąć tobie straszną wróżbę śmierci,
Tym rykiem, co to „kość do szpiku wierci."
„I jednem tchnieniem wieszczych moich płuc li 
Zemstę strasznego zbudzić Yitzli - Putzli."

„A z tym — gdy zbudzon ze snu — nie ma żartu, 
On da Ci pewno piekielnego hartu;"
„I zrobi jako każe jego bramin,
A teraz spij zdrów! Dobranoc C i! Amen!"

Takim do Lwowian ryknął maiden speechem 
Lewek ratuszny. Niezmieniam go w niczem.
Nie wypuściłem tu jednego słówka.
Mówkę tę dała Wam już Narodówka

Lecz (twierdzi lewek: Intrygi widome!
Treść zfałszowała) wypuściwszy • -  kommę!
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Złote reguły na cały rok:

W Grudniu zwykły psuć się drogi, 
Lecz pełzając wzorom chmielu,
Lub po „cudzych pnąc się karkach," 
Można zawsze dójs'ć do celu,

Coda Tych trzymając się regułek, 
Zyszczą złoto i znaczenie,
I nikt w twarz ci nie napluje, 
Bo dzis' wszystkiem powodzenie.

K L a l e n d a r z  l t ą r j  e r o w i c z o w s l c i .

Ote toi pour que je  m y  nette.

Znałem Katonów brukowych 
Brutusów ulicy znalem,

Oddanych sprawie wolnos'ci —
Gębą i gardłem swem całem.

W ustach swych nosili wiecznie
Te słowa: Wszystko dla ludu!

Mówili, że dlań nie będą
Szczędzić ni krwi swej, ni trudu.

Mówili o dobru kraju,
0  stryczku i gilotynie,

I wszystkich chcieli wywieszać
Dla dobra — „wszystkich" jedynie.

Jam sobie zarzut pozwolił;
Rzekli żem arystokratą.

Tak mnie ten zarzut zabawił,
Żem nie mógł gniewać się za to.

Po roku znów ich spotkałem;
Każdy z nich zdobył pozycję :

Byli chłodniejsi. Legalną 
Robili już opozycję.

0  dawnych mówili kolegach
Już jako o marzycielach,

1 mniej już o dobru ludu
A więcej o własnych celach.

I znowu roczek upłynął.
Każdy z nich zrobił karjerę;

Ordery mieli na frakach
1 złotą chwalili erę.

Lud nazywali motłochem
A malkotentów wieszali;

To wszystko słyszałem z boku 
Bo mnie już nie poznawali.

Jeden z nich szepnął drugiemu,
Żem strasznym jest demagogiem ;

Żem się i za to nie gniewał,
Świadczę się Wam panem Bogiem !

O ludu — dobry mój ludu,
Nie słuchaj ty tych paniczów

Co krwawą-ć rękę podają ;
Pisać im każ na Berdyczów !

O ludu dobry, mój ludu,
Ty służysz im zamiast mostu —

Oni — by dójść do swych celów — 
Chodzą po tobie po prostu.

Podków nie mogą nastarczyć
Kowale już w Pacanowie,

Dla wszystkich koziołków, które 
Ci wywracają panowie.

,  r : L ; ? v . \  ! u m o j p a i  s j t i ' > >  o n J i u t p ń T , .

JesTi nie możesz za siebie
Mówić już — do stu piorunów!

To się postaraj przynajmniej
O jakich trwalszych trybunów.

Słyszałem, że robią w Anglji,
Dzisiaj już ludzi ze stali,

Z żelaza by demokraci
Robić się może też dali.

Żelazny Katon lub Brutus
Od tychby dłużej ci służył,

Łap by tak łatwo nie lizał,
Ani tak łatwo nie tchórzył.

Nie goniłby za orderem,
Koleją i tam już dalej !

Ot wiesz co, staraj się ludu,
O demokratów ze sta li!



o a ry tm ety ce , gcometrji i zastosow aniu  tych  um iejętności do 
praktycznego życia.

Grau mein Freund ist jede Theorie, grun nur des Lebens gold’ner Baum
Gothe. Faust.

Razu jednego rysowałem sobie włas'nie na świst­
ku papieru dwa serca bratające się płomieńmi, któ­
re z nich buchały, marząc o miłości, tak, jak się o 
niej marzy, kiedy się ma lat . . . .  cyt ! . . .  . niechcę 
gorszyć nikogo.

W tem zapytał mnie nagle pan profesor:
— Panie Z. wiele jest jedno a jedno...?

uż w dzieciństwie 
mojem — kochani
moi bracia w Cho­
chliku— objawia­
łem zawsze kolo­
salne zdolności do 
. . . . .  głupstwa 

Mama moja mówiła mi zawsze, że zostanę kie­
dyś „wielkim człowiekiem", a papa mój chciał gwał­
tem, abym został jenerałem.

Aliści mimo tych pięknych1 kwalifikacji, pokie­
rował mną los inaczej, bo p. dr. Małecki i p. Saw- 
czyński wypędzili mnie ze szkół w Krakowie, i w 
taki to sposób odebrano mi możność wykształcenia 
w sobie wrodzonych zdolności do głupstwa, i nie­
ma nadziei — niestety — abym kiedyś posłował
W Wiedniu, lub został Benedekiem., 3

Jednakże papa mój niech ciał się zrazić tym 
szwankiem, i oddał mnie do austrjackiej szkoły 
inżynierji. Snać chodziło o to staruszkowi niezmier­
nie, aby synek jego należał także do tych, co prze­
grali bitwę pod Solferino.

W szkole uczono nas przeważnie matematyki. 
Zaczęto od rachunków, a że ja ze szkół normal­
nych jeszcze umiałem to, co tutaj wąsaczom wykła­
dano, przeto wolałem podczas lekcji marzyć o czar­
nych oczach pięknej Fanny, która się do mnie z 
poza doniczek geranjum tak słonecznie uśmiechała, 
Uekroć wracając z musztry, defilowaliśmy przed jej 
oknami.

— Jedno a jedno — rzekłem rzuciwszy okiem 
na moje dwa serduszka — jedno, a jedno, ach, to 
zawsze jedno panie profesorze .... !

— Ależ panie Z. pomyśl pan, wiele jest : je­
dno a jedno....?

t..-yWięc zacząłem myśleć :
■ft 1 to jest Fanny, a

X *  1 to jęstem ja ,
i rzekłem to raż'em 1 panie profesorze....!

Tymcfeasem zbliży^rsię był p. profesor do mo­
jego pulpitu, i wziąwszy ido ręki mój rysunek z 
dwoma serduszkami, poczuł mu się przypatrywać z



uwagą,... Więc była chwila nieco przykra dla mnie, 
ale p. profesor lubił mnie bardzo; przypatrzywszy 
się zatem memu rysunkowi, oddał mi go na powrót, 
mówiąc ze znaczącym uśmiechem : Pan się mylisz 
panie Z.... Jedno a jedno, to zawsze dwa...A

Ale ja nie chciałem wierzyć panu profesorowi, 
i dopiero później.... później przekonałem, się że miał 
rację .

*  *

Widzicie zatem s'liczne moje słuchaczki, że nie 
miałem nigdy szczególniejszych zdolnos'ci do rachun­
ków i .... rachuby, i dla tego to — zdaje się —  
nie mogłem nigdy pojąć, ja k  można jedno serce pol­
skie podzielić między dwie ojczyzny.

Z tej też przyczyny zdarzało mi się bardzo 
często rozwiązywać zadania arytmetyczne najopa- 
czniej. I tak naprzykład zapytał mnie raz p. pro­
fesor, chcąc wypróbować mój spryt matematyczny.

— Panie Z. co cięższe, czy dziesięć cetnarów 
papieru, czy dziesięć cetnarów kłaków ?

— Dziesięć cetnarów papieru — odrzekłem bez 
namysłu.

— A to dla czego ? —  zapytał p. profesor.
— Bo para osłów uniesie z łatwos'eią dziesięć 

cetnarów kłaków, a pod ciężarem dziesięciu cetna­
rów banknotów, to nieraz kraj cały upadnie. Tym­
czasem nie trzeba na to wcale być tak wielkim ma­
tematykiem jak n. p. Newton, albo książę Sangusz- 
ko, by wiedzieć, że funt papierków a funt kłaków, 
to jedna waga.

*  *

Mój p. profesor twierdził zawsze , że jednostka 
powinna zawsze stać na pierwszem miejscu , a milion 
dopiero na siódmem.

Twierdzenie to wbiło mi się takim klinem w 
głowę, że gdy mnie raz przy stawianiu kandydatów 
zapytano, na którembym miejscu postawił pewnego 
Jegomości, który był kompletnem zerem, i nie miał 
za sobą nic zgoła prócz milionowego majątku , od­
powiedziałem machinalnie : N a siódmem!....

— Ależ my wybieramy tylko trzech posłów!...
— To nic — odparłem — milion stoi zawsze 

na siódmem miejscu t
— Ah bah 1 To w rachunkach ale nie w życ iu /...
I postawiono imię tego Jegomości w liście kan- * 

dydatów na pierwszem miejscu, i wybrano go po­
słem na sejm krajowy, a mnie okrzyczeli wyborcy 
półgłówkiem na całą okolicę.

* *

Najlepiej szło mi jeszcze w rachunkach z nau­
ką o podzielności liczb.

Czy wiecie też moje śliczne słuchaczki , co to 
znaczy, gdy powiemy: Liczba a jest podzielną przez 
liczbę 6? ..

To znaczy, że gdy podzielimy liczbę a przez 
liczbę b , to się nic nie zostanie. I tak n. p. mo­
żemy powiedzieć, że:

lntrata polskiego szlachcica jest podzielną przez 2, 
bo jeżeli ją podzielimy na dwie części, to jedną 
zabierze rząd za podatki, a drugą żydzi za procen­
ta od weksli, a szlachcicowi się nie zostanie nic /...

zeW  odwrotnym stosunku, jeżeli powiemy, 
liczba a nie jest podzielną przez liczbę b, to znaczy 
tyle, że gdy przeprowadzimy podział liczby a przez 
liczbę 6, to się coś przecie jeszcze zostanie zawsze. 
1 tak np, możemy powiedzieć, że :

Polska nie jest podzielną przez trzy] bo widzi' 
my, że po przeprowadzeniu podziału Polski prze  ̂
trzy, coś się zawsze jeszcze zostało.

Owoż tedy, to co się po przeprowadzeniu po' 
działu Polski przez trzy zostało, nazywa się w aryt'



metyce ułamkiem czyli frakcją, a w parlamencie pru- 
skiem przychodzi sig nad tem do porządku dziennego... 
bez pardonu.

Szczęściem jednakże :
Większą jest łaska boska niż zawziętość ludzka. 
Mawiała często pani starościna Słucka.

W ogóle powstaje ułamek w skutek dzielenia, 
i tak np. można twierdzić, że :

Państwo, które opiera politykę swoją na dzie­
leniu, pozostanie wiecznie tylko... ułamkiem.

•
• •

— Panie Z. — zapytał mnie raz p. profe­
sor — dla czego Pan, mając przecie otwartą głowę, 
robisz tak mało postępy w rachunkach ?...

—  Boję się przerachować —  odpowiedziałem 
szybko.

— A to w jaki sposób?...
— Widzi p. profesor — odparłem — najła­

twiej się przerachować temu co dużo rachuje... Weź­
my np. państwo, gdzie co rok dodają nowe cuszlagi, 
co miesiąc odejmują ludom swobody, i warunków 
dobrobytu, co chwila mnoią długi i ciężary, a bez 
przerwy myślą nad tem, jakby ludy między siebie 
podzielić, a ujrzemy, że te cztery działania arytme­
tyczne, do niczego dobrego nie prowadzą, i że to 
państwo bardzo łatwo może się przerachować w spo­
sób arcyprzykry.

— Kto wie — odrzekł p. profesor — może 
Pan masz i rację... I odszedł zamyśliwszy się głęboko.

Działo się to w roku 1851... Od tego czasu 
upłynęło wiele... wody.

*  *

Dnia pewnego —  śliczne moje słuchaczki — 
był u nas strasznie wielki egzamin !...

Pytano nas z geometrji...
P. Jenerał wskazął mnie, a p. profesor zadał 

mi następujące pytanie:
Jaka jest najkrótsza linia łącząca dwa dane 

punktu ?
— Krzywa — odpowiedziałem bez namysłu.
— A  to dlaczego? —  zapytał jenerał.
— Bo sig krzywemi drogami najprgdzej do celu

dochodzi.
— Siadaj pan — rzecze \ytedy gniewnie je- 

rał... Dwa dni aresztu w kajdankach temu paniczo­
wi, aby się przekonał, ie sig krzywemi drogami naj­
prgdzej do aresztu w kajdankach dochodzi.

Więc, że mi nie chodziło o to, by się znowu 
dostać do aresztu w kajdankach, począłem w życiu 
chodzić prostą drogą, aż kilka lat temu , idąc sobie 
prostą drogą... (do obozu), dostałem sig na rok do 
wigzienia.

A zatem kończę niniejszem odczyt mój dzi­
siejszy, bo już niewiedzieć prawdziwie jakiemi dro­
gami chodzić u nas wypada... Krzywa prowadzi d o 
aresztu w kajdankach, a prostą można sig najprgdzej 
dostać do wigzienia.



© © If
(Capniccio scherzoso,)

IS U » O  IBC j  O  U Ł  U  -

Frailty, thy name is woman!
Byron.

iedzę i palę cygaro
"W izdebce mojej pod dachem, 

I ścigam myślą wspomnienia
Dymu się pojąc zapachem...

I patrzę jak! się” w kapryśne 
Wije ten dym arabeski ,

Smucąc się kiedy bez siadu
Prys'nie obłoczek niebieski...

I myślę Lolu o Tobie,
Żeś chciała być moją żoną;

Ja miałem rok wtedy szósty —
Ty ledwie cztery lat pono!...

Tys' dała rękę innemu —
To brzydko być tak okrutną!,.

Wprawdzie lat temu trzydzies'ci
Lolu — a jednak mi smutno!.

Pomnisz jak raz nam tak dużo
Z miasta przywiozła pierników 

Ta Pani, co dla Twej mamy
W stawie łapała chłopczyków.

I jak nam wtedy kazano,
Pójść pod brzozową altanę 

Bawić się jak grzeczne dzieci
Bańki puszczając mydlane !...

Pamiętasz jakeś witała
Głośnym radości okrzykiem 

Każdą mą bańkę tęczową,
Która bujała z wietrzykiem?...

Mówiłaś wtedy, że nie chcesz
Być więcej żoną Twej niańki,

Lecz pójdziesz za mnie, dlatego,
Że puszczam tak śliczne bańki.

Mówiłaś, że siać nie będziem
Nic oprócz słomy na łanie,

I tyle nakupim mydlą
Wiele się zmieści w altanie,

Że będziem sobie sprowadzać
Jejmość co łapie chłopczyki,

I codzieri jeść konfitury —
Codzień toruńskie pierniki!...

Czy jeszcze w Twojej pamięci
Chwil tych wspomnienie się mieści ?..

Ja jeszcze o nich pamiętam
Choć lat już temu trzydzieści !

0  Lolu Tyś memu sercu
Okrutną zadała ranę !

Ciekawym czy mąż Twój puszcza 
Tak śliczne bańki mydlane ?...

Mówią, że robi majątek ,
Że sławnym jest gospodarzem ,

1 więcej co dzień niż z Tobą
Rozmawia z swym arendarzem.



Że gdy rok temu na wolach
Stracił, to wyłysiał całkiem,

Lecz że ma brzuszek okrągły,
I będzie wkrótce marszałkiem.

On pewno dla słomy tylko
Zboża na łanie nie sieje ? •—• 

Dobrze C i, dobrze tak Lolu —
To zwykłe zdrajców koleje !. .

** *

Powiedz czy często przyjeżdża
Do Ciebie ta Pani z miasta,

Co łowi w stawie chłopczyków —
Czy lubisz dziś jeszcze ciasta?,,.

Czy jeszcze sprawia Ci radość
Bańka wietrzykiem skrzydlata — 

Czy ścigasz czasem wspomnieniem 
Jak ja dziecinne Twe lata?...

Ty dziś może w Twym buduarze 
Myślisz o Twym towarzyszu,

Tak jak on myśli o Tobie
W ubogiem swojem podstryszu.

Może Ci jego wspomnienie
Przyjemnem — może Cię nudzi — 

Może się pytasz ciekawie:
„Czy też on wyszedł na ludzi?...*

** *

Ach Lolu niepytaj o to !
On pod złą gwiazdą się rodził, 

„Nie wyszedł dotąd na ludzi,
Bo na nich nigdy nie chodził!..

Garściami siał on pełnemi
Uczucia swe ziarno Boże ,

A zbierał chwasty i „słomę,*
I cierń na życia ugorze.

Goniąc mydlanych lot baniek
Nieraz on złapał się w sidle 

I wyszedł na świata targu
Tak jak Zabłocki na „mydle.*

On i majątku nie zrobi,
I byłby złym gospodarzem 

Bo pewnieby więcej z Tobą
Rozmawiał niż z arendarzem.

Nawetby — nie był wyłysiał
Dla strat na nędznej chudobie - 

Cóż by mu taki uszczerbek,
Gdyby miał Lolę przy sobie ?...

To też się on nie poszczyci
Nigdy tak poważnym ciałkiem 

Jak Twój szanowny małżonek,
I nie zostanie marszałkiem!...

On i dziś taki sam jeszcze
Jak to przed laty pachole,

Tylko mu wąsy wyrosły,
I ma już zmarszczki na czole,

I już nie jada pierników,
Lecz lubi i o tej dobie 

Gonić mydlanych lat baniek
I myśleć Lolu o Tobie!...



Śpiewka
św abskiej biedzie i o polskim  wózku.

HAUŁKA.
Hej Did, Did, Did, Did i Łado 
Tam Polacy z góry jadą,
Jadą, jadą w złotym wózku,
Rozmawiają po fraicuzku,
Kunie z Kopyt iskry ksesą,
Az się wsyćcy święci ciesąL.

Łado, Łado, Dido, Dido,
Spotkali się z śwabską biedą;
"Więc ją sadzą na wózeczku,
I nuz paplać po miemiecku;...
Łado, Łado, Dido, Dido,
Na lichoć to im się psyda!..

Jak minęli bozą mękę,
Wziena bieda lejce w rękę;
Hot cwartlowy białonogi!...
Juz zjechała bieda z drogi;...
Łado, Łado, Dido, Dido.
Kara boska z śwabską biedą!...

Psyjechali do Psemyśla,
Nadłamała bieda dyśla,
I powiada : Tsa po sasku 
Nowy dysel zrobić z piasku ;
Hej Did, Did, Did, Did i Łado 
Az się kunie z śmiechu kładą !,..

Wałek m ów i: Wej to żarty,
A cóz dysel z piasku warty?
Niechce słuchać śwabskie licho,
Jen wciąż ksycy: Siedźcie cicho!...
Łado, Łado, Dido, Dido,
Kara boska z śwabską biedą!...

Co ustami który rusy :
Saśt! go bieda po za usy,
Więc nie mówią nic, jen nurkiem 
Złagodzili dysel snurkiem.
Hej Did, Did, Did i Łado,
Załatali wóz i jadą !...

Wio dyslowy, hot licowy 1 
Psyjechali do Sadowy;
Bieda zjezdza z drogi znowu,
Prask ! wywraca wóz do rowu ;
Łado, Łado, Dido, Dido 
Kara boska z śwabską biedą !...

Wałek m ów i: Oj źle idzie,
Tsa odebrać lejce biedzie!,,.
Ale wraz kumpania cała 
Radę Walka zaksycąla:

Łado, Łado, Dido, Dido !
Łam nam dalej karki biedo!...

Wałek m yśli: Będzie licho !... 
Lec noc spuścił, siedzi cicho,
Bo co tylko gębą rusy :
Saśt! go bieda poza usy !...
Hej Did, Did, D id, Did i Łado 
Az się kunie z śmiechu kładą!.,,

Jadą, jadą bez popasu,
Psyjechali kuniec lasu :
Hot cwartłowy, białonogi!... 
Bieda znowu zjezdza z drogi; .. 
Łado, Łado, Dido, Dido 
Kara boska z śwabską biedą!,,.

Bieda ani pyta o to,
Że zjechała zdrogi w błoto,
Jak zawadzi kołem w kozeń,
Az zloraała oś i swozeri;...
Hej Did, Did, Did, Did i Łado 
Az się kunie z śmiechu kładą!...

Niepodobna wozu sprawić, 
Trzebaz w błocie go ostawić, 
Więc puścili się piechoto,
A bieda ich ciągnie w błoto ; 
Łado, Łado, Dido, Dido 
Kara boska z śwabską biedą !...

Sześcioro przykazań stanu małżeńskiego.
Wyjątki z zapisków ś. p. Adama Pierwszego, 

któremu żona bokiem w ylazła .

1° Małżonkowie powinni mieć nieprzemakalne 
uszy, gdyż w małżeństwie zdarza się często , że się 
komuś uszami leje.

2° Małżonkowie powinni mieć mocne zęby, 
gdyż w pożyciu małżeńskim wypadnie im nieraz 
zgryzać twarde orzechy.

3° Małżonkowie powinni mieć szerokie plecy, 
albowiem w małżeństwie wypada nieraz znosić wiele 
rzeczy. —

4° Małżonkowie powinni mieć strusi żołądek, 
albowiem w małżeństwie zdarza się często, iż trzeba 
strawić bardzo wiele.

5° Małżonkowie powinni mieć zgrabne ręce, 
gdyż w małżeństwie potrzeba umieć nie jedno zwinąć.

6® Małżonkowie powinni mieć przeźroczyste 
palce, albowiem w pożyciu małżeńskie m zdarza się 
nieraz, iż potrzeba przez palce patrzeć na bardzo 
wiele rzeczy.



E p i g r a m a t a .

Kasi apostołowie.
„O cnoto ! Ty w złocistej nie mieszkasz komnacie, 
Ni pysznemi rumaki przejeżdżasz po rynku,
Trzeba cię tylko szukać w ubożuchnej chacie!" 
Rzekł, -westchnął, machnął ręką i... poszedł do szynku.

Do biurokracji. ■
O „biórokracjo," ty chiński przymurku!
Za którym drzemie lojalne sumienie ,
Jakże podobną jesteś „Telimenie 
Wszystkie „trofea" przechowujesz—w „biórku."

B ł ę d n e  k o ł o .

Co lepsze „repetierki," czy też „iglicówki,"
Czy może broń „zatylnia" czy też „odtylcowa?..." 
Ach, ach!... nie łamcie sobie nadaremnie główki; 
Od klęsk was nie uchronią same cyndnalówki,
Bo przy i g ł o w e j  broni potrzebna i — g ł o w a .

P row izorja  i nieprowizorja.

Jest państwo co wydaje wciąż ustawy liczne, 
Ale wszystko do czasu i prowizoryczne. 
Znajdziesz tam i urzędy i posady śliczne,
Lecz na dwie aktualne, trzy prowizoryczne; 
Stawią gmachy tam pyszne, architektoniczne,
Ale ich przeznaczenie jest prowizoryczne. 
Gmach, urząd; prawo lata trwa astronomiczne, 
Choć siwe nie przestają być prowizoryczne.
I nie dziw czyliż państwo choćby bezgraniczne, 
Czyż samo życie nawet nie prowizoryczne, 
Wszakże do czasu tylko wszelka moc i gloria, 
Cóż robi cała ludzkość? Same prowizorja!...
Na to minister skarbu zerwał się jak długi : 
„To kłamstwo ! bo są stałe.., podatki i długi;...

Ze Sejmu
z p o w o d u  „ G ł o s ó w  z k r a j u . "

Adres, terno, dworska gmina, 
Kataster i gorzalina;
Wszak mi pewno każdy przyzna, 
Że to cała ich ojczyzna !

Z a b_i I e t a mi.
Galerje napełniły się widzów tłumami;
Wchodził, kto tylko bilet, pokazał u wchodu, 
Jeden tylko na zimnie pozostał za drzwiami; 
Biedak, nie miał biletu !,.. był to duch narodu !...

W Z A J E M N O Ś Ć .  ^
Di j  e t y  naród płaci posłom, którzy radzą 
Mądrze o jego dobru, a w grzecznym odwecie 
Znowu — jako przystało — posły nasze sadzą 
Za to naród łaknący reform... na d i j  e c i e .

0 naszym teatrze. \
Darmo dziś w naszym teatrze wad szuka, 
Ścisły estetyk lub krytyczny śmiałek! 
Dawniej w teatrze była sama „sztuka,"
A dzisiaj mamy „sztukę i kawałek !“

i ;  w  mm.
Ach scena nasza — Muz hotel staranny 
Tragicznych bogiń komiczna posłanka, 
Podobna dziwnie jest do starej panny: 
Nie może dotąd wyszukać „kochanka."

Z A J Ą C  I PR Z Y JA C IE L E.
lV ie  -  l o a j k u .

Choć bajki Krasickiego w ręce dzieci wpadły,
Są wszelako w nich zdania pełne ważnej treści... 
„Wśród serdecznych przyjaciół psy zająca zjadły" 
Pisze on i w tem zwyczaj wieku swego mieści — 
Myśmy od tego czasu postąpili wiele,
Dziś zająca zjadają — sami przyjaciele!

J. Korzeniowski.

NIE KIJEM, TO PALKĄ.
Nie kijem go, to pałką  — daj go Waszeć biesu ! 
Chcesz wiedzieć czy to prawda, zostań publicystą. 
A jeśli subjekty w ilie unikniesz procesu, 
Objekty Wilie ci nakład zabiorą na czysto!...

Bajeczka dla starych dzieci.
Oj miał Maciek wierzbę — oj wierzbę staruszkę, 
Oj pokazał mu ktoś na tej wierzbie, gruszkę 
Oj biedzi się Maciek, co robić sam nie wie,
Bo wisiała gruszka wysoko na drzewie.
Oj poseła Maciek po rozum do głowy 
Wyniósł z komory toporek stalowy;
Oj wziął Maciek rąbać, rąbać dobę całą 
I gruszki nie dostał, i wierzby nie stało,



K  W y j ą t k i
z  katechizmu prawno-politycznego, które to sza ­
cowne dzieło mogłoby się z  czasem ukazać w W y­

dawnictwie dziel tanich i pożytecznych.

P y t a n i e :  Co to jest rząd ?
O d p o w i e d ź :  Jest to kuratela sługi nad 

swoim panem.
P y t . :  Wiele jest rodzai rządu ?
O d p. : Trzy.
P y t . :  Jakież te są rodzaje ?
Od p . :  l ) R z ą d  o j c o w s k i  czyli a b s o ­

l u t n y ,  t. j. jeżeli Kuba Tomkowi nos uciera.
2) R z ą d  p a r l a m e n t a r n y  czyli k o n ­

s t y t u c y j n y ,  t. j. jeżeli wszechwładnemu Tom­
kowi wolno za pozwoleniem ojca Kuby samemu so­
bie nos ucierać.

3) R z ą d  r e p u b l i k a ń s k i  czyli d e m o ­
k r a t y c z n y ,  t. j. jeżeli nikt sobie nosa nie uciera.

P y t . :  Co to jest konstytucja ?
Odp. :  Jest to rodzaj tranzakcji, mocą której 

przyznaje ojciec Kuba wszechwładnemu Tomkowi 
prawo : Wolnoć Tomku w twoim domku, jeżeli mi 
za to zapłacisz.

P y t . :  Wiele jest rodzai konstytucji?
O d p . :  Dwa.
P y t . :  Jakież to są rodzaje?
O d p . :  1) K o n s t y t u c j a  o k t r o j o w a -

n a ,  t. j. jeżeli ojciec Kuba raczy wszechwładnemu 
Tomkowi najmiłcs'ciwiej pozwolić, aby sam sobie 
nos ucierał, lecz równocześnie najłaskawiej ręce mu 
związać raczy.

2 ) S e l f  go u V e r n e m e n t, t. j. jeżeli wszech­
władny Tomek powie ojcu Kubie: Nie wtykaj Wa- 
szeć nosa, gdzie nie dałeś grosza.

P y t . :  Co powoduje rządy do oktrojowania 
konstytucji ?

O d p :  Kry da.
P y t . :  Co to są ustawy ?
O d p . :  Są to granice nakreślone kredą, któ­

rych nie wolno wszechwładnemu Tomkowi, a wolno 
ojcu Kubie przekroczyć, i które ojciec Kuba każdej 
chwili najłaskawiej zmazać może.

P y t . :  Co to jest prawo narodu ?
Od p . :  Jest to prawo, przysługujące wszech­

władnemu Tomkowi, mocą którego wolno mu rodzić 
się, żyć i umierać dla ojca Kuby.

P y t . :  Jakie obowiązki wypływają z tego pra­
wa dla Tomka względem Kuby?

Od p . :  1) Wszechwładny Tomek winien się 
rodzić zdrów i czerstwy, aby dorósłszy pięciu stóp

i dwóch ca li, mógł ewentualnie umierać dla ojca 
Kuby. —

2) Wszechwładny Tomek powinien się uwie­
cznić w jak najliczniejszym potomstwie, aby ojcu 
Kubie nigdy na podobnych mu Tomkach nie zabrakło.

3) Wszechwładny Tomek powinien w pocie 
czoła swego pracować całe życie, aby miał z czego 
płacić ojcu Kubie podatek, dodatek do podatku i do­
datkowy dodatek, do dodatkowego dodatku.

P y t . :  Jakie są obowiązki Kuby względem 
Tomka ?

Od p , :  Niema żadnych.

Z albumu galicyjskie j szlachcianki.
Nie pojmuję, jak mogą tak wychwalać szczę­

ście Ewy w raju... Czemże jest panowanie nad zie­
mią i wszelkim jej stworzeniem, czemże jest szczę­
śliwość rajska, kiedy się niema nawet nędznej wie­
deńskiej karety.

D o  S y t u a c j i .

Niósł ślepy kulawego, dobrze im się działo,
Bo kulawy ślepemu trąbił ciągle w słuchy:
„Tu musisz iść ostrożnie, a tu stąpaj śmiało !“
A ślepy do tych przestróg stosował swe ruchy.,,
— To szutki — rzecze Moskal — tak się w bajce działo; 
Ja tutaj w mym sąsiedztwie znam dwa takie druhy, 
Których podobnie fatum  ze sobą związało,
Lecz ślepy jest w dodatku i głupi i głuchy !

I P l f F * ’ 1 0 0 .0 0 0  guldenów nagrody
temu, który znajdzie w Galicji pannę mającą 20.000 
guldenów posagu, a któraby nie pragnęła szukać męża 
w Dreźnie.

!![Zgubiono ślubną obrączkę!!!
R zeteln y  zn a lazca  raczy  s ię  z g ło s ić  pod  
nrein X , przy u licy  Y, I. p iętro, gd zie so b ie  
każdego czasu  odebrać m oże należną do tej 
obrączki małżonkę.



J F *  I  S

uprzywilejowanych jarmarków w Galicji, w Wielkiem Księstwie 
Krakowskiem i na Bukowinie.

A.-
A lwernia w powiecie Chrzanowskim: 15 stycznia, 26 

lutego, 19 marca, 24 kwietnia, 16 maja, 24 czerw­
ca, 18 lipca, 16 sierpnia, 24 września, 21 październi­
ka, 23 listopada i 23 grudnia.

O .
Babice w powiecie Przemyskim: 6 stycznia, 4 maja, 

24 sierpnia i 29 września.
B ączai górny w powiecie Jasielskim: ma targi co 

czwartek.
Baligród w pow. Liskim: 14 września. Każdego po­

niedziałku targ tygodniowy.
Barysz w pow. Buczackim: co poniedziałku targi ty­

godniowe.
B ełz w pow. Sokalskim : 9 i 31 stycznia, 17 marca, 

28 kwietnia , 24 czerwca, 2 lipca, 1 sierpnia, 13 paź­
dziernika, 26 listopada, 12 grudnia- Co piątek targ 
tygodniowy.

Biała miasto powiatowe, jarmarki na konie: 3go po­
niedziałku po Trzech Królach, 2go poniedziałku po 
św. Janie Nep., Igo poniedziałku po św. Jakóbie Ap., 
Igo poniedziałku po św. Szymonie i Judzie. Każdej 
soboty targ tygodniowy.

Biatykam ień w pow. Złoozowskim: 2 stycznia, 2 
lutego 1 marca, 2 kwietnia, 15 maja, 29 lipca, 14 
września, 25 listopada, 6 grudnia. W środę i piątki 
targi tygodniowe.

B iecz w pow. Gorlickim: 12 jarmarków i to zawsze w 
poniedziałek po następujących dniach: po 1. sty­
czniu, po 2. stycz., po 24. lutym, po 24. marcu, po 
20. kwiet., po 25. maju, po 29. czerw., po 10. sierp., 
po 15. wrześniu, po 17. pażdz., po 11. listopadzie i 
po 6. grudnia. — Jeżeli w którym z tych poniedział­
ków przypadnie święto, jarmark odbywa się w nastę­
pny dzieri powszedni". Każdego poniedziałku jest targ 
tygodniowy.

Biercza miasto powiatowo: 2 stycznia, 29 czerwca i 
4 października. Co środa targ tygodniowy.

B łażow a w pow. Rzeszowskim : 6 stycznia, 12 marca, 
8 maja, 2 i 26 lipca, 29 września, 12 listopada. Co 
czwartek targ tygodniowy.

Bobow a w pow. Grybowskim: 25 stycznia, 4 lutego, 
11 i 16 maja, 5 lipca, 10 i 25 sierpnia, 9 września, 
w niedzielę po św. Franciszku Wyznawcy, w ponie­
działek po Wszystkich Świętych, 11 listop., 14 grud. 
Co wtorku targ tygodniowy.

Bobrka miasto powiatowe: co czwartku targi lub jar­
marki.

Bochnia miasto powiatowe: 2 stycznia, w poniedzia­
łek po niedzieli mięsopustnej, w poniedziałek po 3ej 
niedzieli postu na konie i bydło (trwa aż do piątku 
tego samego tygodnia), potem jarmark we czwartek 
każdego tygodnia aż do piątku po Wniebowstąpieniu 
Pańskiem, w piątek po Bo"żem Ciele, 24 i 30 czerw­
ca, 22 lipca, 10 sierpnia, w poniedziałek po Pod­

wyższeniu św. Krzyża, w poniedziałek po Różańcu, 
11 i 25 listopada. Jeżeli który z tych jarmarków 
przypadnie na sobotę, niedzielę lub dzień świąteczny, 
odkłada się na następny poniedziałek lub dzień po­
wszedni. Có czwartek targ tygodniowy.

B ohorodczany miasto powiatowe (jarmarki na bydło 
podług starego kalendarza): 14 stycznia, 14 marca,
7 lipca, 8 listopada. Co wtorek i piątek targ ty­
godniowy.

Bojana na Bukowinie (jarmarki na bydło podług star. 
kal.): ósmego dnia po Wniebowstąpieniu Pańskiem, 
27 czerwca, 25 lipca, 14 września, 21 października, 
21 listopada.

B olech ów  miasto powiatowe (podług star. kał.): 6 
stycznia, 28 kwietnia, 29 czerwca i 12 września.

B olszow ce w pow. Rohatyńskim, 2 i 28 stycznia 8 
marca, 17 lipca, 13 września i 21 listopada.

B orszczów  miasteczko powiatowe: 18 stycznia, 20 
lutego, w lszy dzień postu ruskiego , 4 maja, w 6 
tygodni po św. Piotrze i Pawle według greek, kalen. 
darza, 20 lipca, 27 sierpnia, 20 listopada, 3 i 23 
grudnia. Co wtorku targ tygodniowy.

Brody miasto powiatowe: 18 stycznia, 5 maja , 30 
października, oraz targ na wełnę od 26 sierpnia przez
8 dni trwający.

Brzesko miasto powiatowe: ma 17 jarmarków, co 3ci 
wtorek, a w każdy inny wtorek targ tygodniowy.

Brzeżany miasto powiatowe, ma pięć wielkich a.sześć 
małych jarmarków : 13 stycznia nów. stylu,, wSrodo- 
poście ruskie, we wtorek po Zielonych Świątkach 
rus. kalen. i 6 sierpnia nowego stylu, mniejsze; 3 
lutego, 21 maja, 20 września, 13 października, 26 
listopada, 18 grudnia. Każdego poniedziałku i piątku 
targi tygodniowe.

Brzostek w pow. Pilznieńskiin: 2 stycznia, 3 lutego, 
24 lutego, we wtorek środopustny, 3 maja, w wilią 
Bożego Ciała, 2 i 25 lipca, 14 września, w ponie­
działek po Wszystkich Św., 25 listopada, 21 grudnia. 
Co drugi wtolek targ.

B rzozów  miasto powiatowe r 6 stycznia, 6 lutego, w 
poniedziałek po środopoście, na św. Wojciecha, na 
Zielone świątki, 29 czerwca, 22 lipca, na św. Hya- 
cynta, 14 września, 4 października, 1 listopada, 4 
grudnia. Każdego poniedziałku targ tygodniowy.

B nczacz miasto powiatowe: 18 stycznia, 14 lutego, 29 
marca, 6 kwietnia, 5 maja, 2 i 24 czerwca, 13 sierp­
nia, 7 września, 13 października. 11 listopada, 12 gru­
dnia, Każdego czwartku targ tygodniowy.

Bodzanów  w powiecie Czortkowskim: Co czwartku
targi tygodniowe.

B ukaczow ce w powiecie Rohatyńskim: 1 stycznia, 
w ostatni czwartek zapustny ruskiego kalendarza, we 
wtorek Wielkanocny rnsk. kalend., trzeciego dnia po 
Zielonych Świątkach rusk. kalend., na św. Jana ru­
skiego kalend.orza, 8 sierpnia, 1U września, 1 listo­
pada, 3 grudnia.



Bukow sko w pow. Sanockim: ma jeden jarmark nal 
tuczne woły 24 lutego, który trwa przez 4 dni, prócz' 
tego każdego czwartku targ tygodniowy.

Bursztyn w pow. Rohatyńskim: 18 stycznia, 2 lutego, 
21 marca, 23 kwietnia, 5 i 30 czerwca, 13 sierpnia, 
26 września, 30 października, 12 i 18 grudnia. Co 
wtorku targ tygodniowy.

Busk w pow. Kamionackim (podług starego kalend.);
7 stycznia, w poniedziałek po niedzieli Zapustnej (Ser- 
keska), w dzień następujący po św. Teodorze, w śro­
dę w środku świąt Wielkiejnocy, w dzień po Zwia­
stowaniu P. Marji, 9 maja, 13 i 30 czerwca, 6 sierpnia,
1 i 18 października, 7 grudnia. Co piątku targ ty­
godniowy.

O .
C hocim ierz w powiecie Horodeńskim: w ostatni dzień 

postu, 29 marca, 20 maja, 5 lipca, 19 listopada, 17 i 
31 grudnia.

C bod orów  w pow.Bobrczańskim: 14 stycznia, 5 maja, 
12 lipca, 12 października przez dwa tygodnie. Co 
czwartek targ tygodniowy.

C holojów  w obwodzie Stryjskim: 8 stycznia, 14 lutego, 
10 marca, 7 kwietnia, 6 i 20 maja, 9 czerwca, 14 sier­
pnia, 13 września, 13 października, 7 i 20 listopada.

C horostków  w pow. łlusiatyńskim: Co poniedziałku 
targi tygodniowe.

C hrzanów  miasto powiatowe : w drugi poniedziałek 
po trzech Królach, w poniedziałek po Naj. Maryi P. 
Gromnicznej, 12 marca, 1 maja , 24 czerwca, 13 i 23 
lipca, 15 sierpnia, 10 i 28 października, 11 listopada, 
6 grudnia.

C hyrów  w pow. Staromiejskim: Co wtorku targ ty­
godniowy.

C iężkow ice w pow. Grybowskim: w poniedziałek po 
Nowym roku, w pierwszy poniedziałek postu, w po­
niedziałek po niedzieli Srodopustnej, w poniedziałek 
po św. Wojciechu, w poniedz. po Wniebowstąpieniu 
Pańskiem, w poniedz. po oktawie Bożego Ciała, w 
poniedziałek po św. Małgorzacie, w poniedz. po św. 
Jakóbie, w poniedziałek po św. Jacku, w dzień pod­
wyższenia św. Krzyża, w poniedz. po św. Franciszku 
Seraf., w poniedz. po św. Jędrzeju. Co poniedziałku 
targ tygodniowy.

C ech ów  w pow. Brzeskim: Jarmarki co trzeci wtorek.
C zern ich ów  w pow. Krakowskiem: 12 jarmarków a 

to w poniedziałek po następ, świętach: po, Trzech 
Królach, po N. Marji P. Gromnicznej, po św. Józefie, 
po św. Wojciechu, po Wniebowstąpieniu Pańskiem, 
po św. Trójcy, po św. Jakóbie, pó św. Bartłomieju, 
po św. Mateuszu, po śś. Szymonie i Judzie, po św. 
Katarzynie, po św. Tomaszu.

C zern iow ce miasto stołeezne na Bukowinie: 12 lipca 
przez 14 dni, 12 listopada przez 8 dni. Co poniedział­
ku targ tygodniowy.

C zortków  miasto powiatowe: 2 lutego, 21 marca, 12 
maja, 11 lipca, 27 sierpnia, 7 listopada, 20 grudnia. 
Co piątek targ tygodniowy.

C zudec w pow. Rzeszowskim: we wtorek po Zielonych 
Świątkach, 24 czerwca, w poniedziałek po św. Bar­
tłomieju. Co czwartek targ tygodniowy.

D .

D elatyn  w powiecie Nadworniańskim, ma dwa jarmar­
ki ną wełnę pospolitą i na owce: na Wniebowzięcie

Najśw. Marji P. obrz. rusk.' i na św. Michała obrz. 
rusk. Co poniedziałku i piątku targi tygodniowe.

Dem bica w pow. Pilznieńskim: 2 stycznia, 2 lutego, 
25 kwietnia, 14 maja, na Boże Ciało, 24 czerwca, 20 
lipca, 15 października, 4 grudnia.

D ęb ow iec w pow. Jasielskim: 21 stycznia, 24 lutego 
19 marca, 5 kwietnia, 3 maja, we wtorek po Zielonych 
świątkach, 24 czerwca, 4 i 24 sierpnia, 14 września, 
4 października, 11 i 25 listopada. Co poniedziałku 
targ tygodniowy.

D obczyce w pow. Wielickim: w roku całym odbywają 
się 12 jarmarków, a to każdego razu w pierwszy 
czwartek.

D obrom il w pow. Bireckim; 29 stycznia star. stylu, 
w dzień po Wniebowstąpieniu Pańs. obrządku rusk.,
11 czerwca starego stylu, 26 lipca przez 4 tygodnie 
29 września przez dwa tygodnie. Każdego piątku targ 
tygodniowy.

Dolina miasto powiatowe: 14 lutego, 12 maja, 6 lipca, 
1 sierpnia, 13 października, 21 grudnia. Każdego po­
niedziałku i czwartku targi tygodniowe.

Droginia w pow. Myślenickim: na św. Walentego, na 
św. Wojciecha i na N. M. P. Szkaplerzną.

D rohobycz miasto powiatowe: 19 marca, we wtorek 
po Zielonych Świątkach rusk. obrz., 6 września, 3 
grudnia, każdy trwa przez 4 dni. Co poniedziałku targ 
tygodniowy.

Dubiecko w pow. Przemyskim : 25 stycznia i 30 czerw­
ca. Co wtorku targ tygodniowy.

Dukla w pow. Krośnieńskim: 7 stycznia, 25 lutego, 19 
marca, na Wniebowstąpienie Pańsk., na Boże Ciało, 
24 czerwca, 22 lipca,' 29 sierpnia, 25 listopada, 21 
grudnia.

Dunajec czarny w pow. Nowotargskim, ma znaczne 
jarmarki na płótna: w ostatni poniedziałek zapustny, 
w poniedziałek w wielkim tygodniu , w poni edziałek 
po św. Trójcy, w poniedziałek po Wniebowzięciu N. 
Marji Panny, 2 listopada i w poniedziałek ostatniego 
tygodnia Adwentu.

Dunąjów w pow. Przemyślańskim: 2 stycznia nowego 
stylu, w poniedziałek po przewodnej niedzieli obrz. 
ruskiego, 24 czerwca nowego stylu, 18 października 
starego stylu. Co środę targ tygodniowy.

D ynów  w pow. Brzozowskim: 17 stycznia, 8 maja, 29 
"września, 30 listopada.

I \
F elsztyn  w powiecie Staromiejskim: 13 kwietnia, 20 

września, kaźden trwa przez 8 dni.
Frydropol w pow. Przemyskim : 2 stycznia, 25 marca,

12 sierp., 19 listopada. Co piątku targ tygodniowy.
Frysztak w pow. Jasielskim : ma w każden drugi czwar­

tek walne jarmarki na bydło.
O .

G liniany w powiecie Przemyślańskim: 2 stycznia sta­
rego stylu, 13 lutego, w środę po Wielkiejnocy obrz. 
rusk., 8 maja, w poniedziałek' po pierwszej niedzieli 
po Wielkiejnocy obrząd, rusk., 23 maja, 20 lipca, 
6 i 20 listopada, 18 grudnia. Każdego piątku targ 
tygodniowy.

G łogów  w pow. Rzeszowskim: 2 i 21 stycznia, 24 
lutego, 12 marca, 8 maja, 24 czerwca, 22 lipca, 6 
sierpnia, 9 i 30 września, 15 października, 16 listo­
pada, 6 grudnia. Każdego wtorku i piątku targi ty­
godniowe.



G ologóry w pow. Złoczowskim: 26 lutego, 21 marca, 
7 maja, 15 czerwca, 26 lipca, 20 września i 15 paź­
dziernika.

G orlice miasto powiatowe, ma 12 jarmarków we wtor­
ki po następujących świętach: po Trzech Królach, 
po św. Maclejuj po niedzieli kwietnej, po św. Filipie 
i Jakóbie, po Wniebowstąpieniu Pańs., po św. Janie 
Chrzcicielu, po św. Marji Magdalenie, po Wniebo­
wzięciu N. M. P ., po Narodzeniu Najś. M. P., po św. 
Franciszku Ser., po św. Marcinie, po trzeciej niedzieli 
Adwentu.

Gródek miasto powiatowe: w poniedziałek po Bożem 
Ciele i 14 września. Każdego czwartku targ tygodn.

G rodzisko w pow. Łańcuckim: 6 stycznia, 2 lutego, 
3 i 19 marca, 3 i 20 maja, 29 czerwca, 14 września, 
1 listopada, 4 grudnia.

G rybów  miasto powiatowe : 21 stycznia, 4 marca, w 
poniedziałek Srodopostny, we wtorek po Wielkiejno- 
cy, 3 maja, we wtorek po Zielonych Świątkach, w 
poniedziałek po św. Janie Chrzcicielu, 26 lipca, w 
poniedziałek po św. Wawrzyńeu , w poniedziałek po 
Narodzeniu N. Marji Panny, 21 września, 17 grudnia. 
Co piątku targ tygodniowy.

G rzym ałów  w pow. Skałackim : 17 marca, 4 maja, 9 i 
17 września. Każdego czwartku targ tygodniowy.

G w oździec w pow. Kołomyjskim : 28 stycznia, 21 mar­
ca , 26 lipca, 4 października. Co piątku targ tygo­
dniowy.

n .
H aczów  w powiecie Brzozowskim: 29 września, 12 li­

stopada. Każdej soboty targ tygodniowy.
H alicz w pow. Stanisławowskim : 7 stycznia, 5 kwietnia. 

5 lipca, 12 października. Co piątku targ tygodniowy.
notosko pode Lwowem: 25 lipca starego stylu.
Horodenka miasto powiatowe (podług starego kalen­

darza): 1 stycznia, 2 lutego, w drugi poniedziałek 
postu, 25 marca, 23 kwietnia, na Wniebowstąpienie 
Pańskie, 29 czerwca, 15 sierpnia i 16 października.

Husiatyn miasto powiatowe: 24 czerwca, 21 września. 
Co środę targ tygodniowy.

H tisaków  w pow. Mościckim: 8 maja, 27 sierpnia, 18 
grudnia. Co czwartku targ tygodniowy.

j r .
Jaćm ierz w powiecie Sanockim : 12 marca, 8 maja, 24 

czerwca, każden trwa przez trzy dni i bywają szcze­
gólnie woły tuczne sprzedawane.

Jagiclnica w pow. Czortkowskim: 8 i 28 stycznia, 14 
i 20 lu t e g o w  środę środopostną obrz. ruskiego, 20 
marca, w pierwszy poniedziałek "po Wielkiejnocy, 6 
kwietnia, 6 lipca, 30 października, 13 listopada, 18 
grudnia. Co piątku targ tygodniowy.

Janów  w pow. Gródeckim (podług star. kal.): 2 sty­
cznia, 17 maja, 8 listopada. Każdy trwa przez 8 dni.

Janów  w pow. Trembowelskim: Co piątku targ tygo­
dniowy.

Jarosław  miasto powiatowe: 12 stycznia, 10 marca, 
13 czerwca, 2 września, 30 listopada. Każdy trwa 
przez 8 dni. Co poniedziałku i piątku targi tygo­
dniowe.

Jaryczów  w pow. Lwowskim: 21 stycznia, 31 maja, 
19 września, 11 grudnia. W każden piątek targ tygo­
dniowy.

Jasien ica  w pow. Brzozowskim: 2 lipca, 5 sierpnia, 
9 grudnia, Co piątku targ tygodniowy.

Jaśliska  w pow. Sanockim: na Trzech Króli obrządku 
ruskiego, 2 lutego, na wstępną środę, na niedzielę 
kwietną, 3 maja, 13 czerwca, 20 lipca, 15 sierpnia! 
23 września, 18 października , 25 listopada, 13 gru­
dnia na konie i bydło węgierskie. Jarmarki trwają 
przez 3 dni. Co wtorku targ tygodniowy.

Jasio  miasto powiatowe: 6 stycznia, 3 lutego, 23 kwie­
tnia, 20 lipca , 15 sierpnia, 21 września, 1 listopada, 
W każdy piątek targ tygodniowy.

Jaw ornik w pow. Rzeszowskim : 2 stycznia, 24 lutego, 
na tydzień przed Wielkanocą, 1 maja, 24 czerwca, 21 
września, 28 października, 3t) listopada. Co czwartku 
targ tygodniowy.

Jaw orów  miasto powiatowe: 6 maja, 1 sierpnia, 20 
października, 12 grudnia. Co poniedziałku i piątku 
targi tygodniowe.

Jaztow iec  w powiecie Buczackim : Co wtorku targ ty­
godniowy.

Jed licze  w pow. Krośnieńskim: 25 lutego, 20 kwietnia, 
18 czerwca, 9 sierpnia, 29 września.

Jęd rych ów  w pow. Wadowickim: 19 marca, 24 czerw­
ca, 24 sierpnia, 21 grudnia. Jeżeli który z tych jar­
marków przypada na niedziele lub święto, to się od­
bywa w następujący wtorek. Co wtorek i piątek" tar­
gi tygodniowe.

J e leń  w pow. Chrzanowskim: w dzień po Nowym Ro­
ku, w poniedziałek po niedzieli Starozapustnej, 19 
marca, 3 maja, 3 czerwca, w poniedziałek po św. 
Janie Chrzcicielu, 25 lipca, w drugi poniedziałek po 
św. Wawrzyńeu M., 14 września, w poniedziałek po 
ś,w. Franciszku Ser., w poniedziałek po Wszystkich 
Świętych, w poniedziałek po św. Mikołaju.

Jezierna w pow. Złoczowskim: 12 stycznia, w dzień
po Wielkiejnocy obrz. rusk., 20 lipca, 20 paździer­
nika. Co poniedziałku targ tygodniowy.

Jczierznny w pow. Borszczowskim : 1 stycznia, 11 
lutego, w niedzielę palmowa, w niedziele po Wielkiej­
nocy, w czwarta środę po Wielkiejnocy, w poniedzia­
łek po Zielonych Świątkach, wszystkie według rusk. 
kalendarza, 13 lipca, 1 sierpnia, 13 i 26 września, 9 
listopada.

Jezap ol w powiecie Stanisławowskim : 27 lipca.
Jodłowa w pow. Pilznieńskim: ma co drugi wtorek 

jarmarki.
Jordanów  w pow. Myślenickim: 24 lutego,, 24 kwie­

tnia, w siódmy poniedziałek po Zielonych Świątkach, 
29 grudnia, każdy trwa przez 3 dni.

K I .
K alasz miasto powiatowe; 18 stycznia, 6 czerwca, przez 

8 dni, 19 lipca przez 8 dni, 27 września, 25 paździer­
nika przez 8 dni, 11 listopada. Co poniedziałku i 
piątku targi tygodniowe.

Katwarja w pow. Wadowickim : 25 stycznia , 4 maja, 
17 sierpnia, 19 listopada. Co środa targ tygodniowy.

Kam ionka Strum ilow a miasto powiatowe: 2 stycz­
nia , 21 marca, 7 kwietnia, 24 czerwca, 11 lipca, 
17 sierpnia, 15 października, 21 listopada. W każden 
piątek targ tygodniowy.

Kańczuga w pow. Łańcuckim: 6 stycznia, 2 lutego. 
25 kwietnia , 29 czerwca, 22 lipca, 15 sierpnia, 29 
września, 4 listopada, 4 grudnia. Każdego wtorku i 
piątku targi tygodniowe.

K enty w pow. Bielskim: 13 stycznia, 12 maja, 15 
września, 15 grudnia. Każdej soboty targ tygodniowy 
a co poniedziałku targ na bydło rzeźne.



Kim polung (Długopole) mołdawski, na Bukowinie, (po­
dług star. stylu): 20 stycznia, 21 maja, 8 listopada. 
Każdego poniedziałku targ tygodniowy.

Knihynicze w pow. Rohatyńskim: 19 stycznia, 11 lu­
tego, 21 marca, w poniedziałek po niedzieli Cwitoń 
obrz. rusk., 21 maja, 6 lipca, 18 sierpnia, 20 września, 
7 listopada, 18 grudnia. Co środa targ tygodniowy.

K ołaczyce w pow. Jasielskim: lmaja, 19 sierpnia, ma 
oprócz tego jarmarki co drugi poniedziałek.

K ołom yja miasto powiatowe: 6 kwietnia, 24 kwietnia 
przez 8 dni, 15 czerwca now. styl. na Wnieb. P. obrz. 
rus., 3 sierpnia, 13 września, 30 października i 18 
grudnia, według now. stylu. Co poniedziałku i piątku 
targi tygodniowe.

Kom arno w pow. Rudeńskim : w poniedziałek po św. 
Trójcy, w poniedziałek po św. Szymonie i Judzie. 
Co poniedziałku targ tygodniowy.

K onkolniki w pow. Rohatyńskim : 24 marca nowego 
stylu, 22 lipca now. stylu, 15 sierpnia starego stylu, 
8. września star. stylu, 1 i 26 października starego 
stylu, 9 grudnia starego stylu.

K opeczyńce w pow. Husiatyńskim: co środę targi lub 
jarmarki.

K orczyna w pow. Krośnieńskim: 3 kwietnia, 15 czerw­
ca, 30 sierpnia, 1 grudnia.

K orolów ka w pow. Zaleszczyckim: 29 stycznia, we 
środę Srodopustną obrz. ruskiego, na Wniebowstąpie­
nie Pańskie obrz. rusk., 24 czerwca, 8 sierpnia", 30 
września, 19 listopada, 18 grudnia. Co piątku targ 
tygodniowy.

Kossów miasteczko powiatowe (podług starego stylu): 
we czwartek pierwszego tygodnia w wielkim poście 
przez 2 dni, na Wniebowstąpienie Paris. 15 sierpnia,
1 października przez 2 dni. Co poniedziałek i piątek 
targi tygodniowe.

K ozłów  w pow. Brzeżariskim : 9 stycznia, w czwartą 
środę wielkopostną, w pierwszy poniedziałek po Zie­
lonych Świątkach obrz. rusk., w poniedziałek po Bo- 
żem Ciele ‘obrz. rusk., 10 sierpnia, 14 września, 18 
października star. stylu. Co czwartku targ tygodn.

K ozow a w pow. Brzeżańskim: 17 lutego, 17 marca,
17 kwietnia, 3 maja, 12 czerwca; 20 lipca, 20 sierp., 
4 września, 27 października, 11 listopada i 30 grudnia 
Co wtorku targ tygodniowy.

Kraków miasto stołeczne ma dwa jarmarki na bydło, 
wełnę itd. 16 maja i 16 września, oba przez 14 dni.

K rakow iec w pow. Jaworowskim: 2 stycznia, star. 
stylu, w poniedziałek po nast. niedzieli po Wielkiej- 
nocy obrz. rusk., 25 lipca, 27 września, 18 pażdziern. 
25 listopada. Co czwartek targ tygodniowy.

Krościenko w pow. Nowotargskim: we wtorek po Zie­
lonych Świątkach, 26 czerwca, 30 września, 1 listo­
pada. Co poniedziałku targ tygodniowy.

Krosno miasto powiatowe: 1 stycznia, w sobotę po 
Wielkiejnocy, w poniedziałek po św. Trójcy, 31 lipca. 
28 października.

Krukienice w pow. Mościckim: 18 stycznia, 5 marca, 
23 kwietnia, 11 lipca, 13 września, 13 pażdziern.

K rzyw cza w pow. Przemyskim: 13 stycznia, 2 lutego,
2 marca, 6 i 23 kwietnia, 31 maja, 29 czerwca, 10 
sierpnia, 30 września, 8 października, 11 listopada,
18 grudnia. Co środa targ tygodniowy.

K rzyw cze w pow. Borszczowskim jarmarki na bydło : 
18 stycznia, 30 kwietnia, 10 lipca, 8 grudnia. Co po­
niedziałku targ tygodniowy.

Kadryńce w pow. Borszczowskim; Cojjśrodę targi lub 
jarmarki.

K n łaczkow ce w pow. Kołomyjskim : 9 stycznia, 15 
lutego, 6 marca, 19 kwietnia, 24 maja, 6 czerwca, 18 
i 27 sierpnia, 6 września 12, 21 i 29 grudnia.

K ulików  w pow. Żółkiewskim (podług starego kal.) 
w dzień Now. Roku, w dzień Strytenie, na Wniebo­
wstąpienie Pań., w dzień N. M. P. Zielnśj, w dzień 
Pokrowy, na św. Dymitra. Co wtorku targ tygodn.

Kutty w pow. Kossowskim : 30 stycznia, 22 maja, 26 
września, 13 listopada. Każden trwa przez 4 dni. Co 
poniedziałku i piątku targi tygodniowe,

L .
Lanckorona w powiecie Wadowickim: w poniedziałek 

po Trzeok Królach, 21, stycznia, 4 marca, 7 maja, we 
wtorek po Zielonych Świątkach, w poniedziałek po 
św. Trójcy, na św. Wojciecha, 24 czerwca, 25 lipca.

Latacz wieś w pow, Zaleszczyckim: Co drugi czwar­
tek walne jarmarki.

Leżajsk w pow. Łańcuckim : 21 styczrtia, 23 kwietnia, 
na Wniebowstąpienie Pańskie, 24 sierpnia, 4 paździer­
nika 6 grudnia*. Co wtorku i piątku targi tygodniowe.

Leszn iów  w pow.Brodzkim: Walne targi co niedzielę.
Lim anowa miasto powiatowe •• 2 stycznia, 3 lutego, w 

poniedziałek po niedzieli Laetare, w poniedziałek Con- 
ductus, 1 maja, we wtorek po Zielonych Świątkach,
25 lipca, 10 sierpnia, 30 września, 2 i U listopada, 
29 grudnia.

Lipnica w pow. Bocheńskim: Co trzeci poniedziałek 
jarmark.

L isiatycze w pow. Stryjskim: 18 stycznia, 24 czerwca, 
Co środę targ tygodniowy.

Lisko miasto powiatowe- 3 lutego, w poniedziałek po 
niedzieli Rogate. Co czwartek targ tygodniowy.

Liszki w powiecie Krakowsklem, ma 12 jarmarków: w 
pierwszy poniedziałek każdego miesiąca.

Lubaczów w pow. Cieszanowskim: 21 marca, 21 maja, 
29 czerwca, 8 sierpnia, 20 września, 18 grudnia. Co 
piątku targ tygodniowy.

Lubomierz także Łubowa w pow. Limanowskim: 2 
stycznia, 12 marca, 8 września.

Lutowiska w pow. Liskira (podług starego stylu): 2 
stycznia, 2 lutego, w środę środopostną, 23 kwietnia 
w poniedz. Zielon. Świątek, 29 czerwca, 6 sierpnia, 
8 września, 18 października, 6 grudnia. Co czwartku 
targ tygodniowy.

Lw ów  miasto stołeczne w Galicyi : 4 maja przez 4 ty­
godnie, od 10 do 24 czerwca jarmark św. Agnieszki, 
12 października przez 2 tygodnie, tudzież główny jar­
mark na wełnę od 1 do 18 lipca. Co wtorek i piątek 
targi tygodniowe.

Ł .
Łańcut miasto powiatowe: 7 stycznia, 3 lutego, 15 

marca, 16 maja, 13 czerwca, 10 i 26 lipca, 25 sierpnia, 
6 października, 11 i 30 listopada. Co piątku targ ty­
godniowy.

Łącko w pow. Sandeckim: Co trzeci poniedziałek jarm.
Łopatyn w pow. Brodzkim: Co drugi wtorek jarmark.
Łukowice w pow. Limanowskim : 3 lutego. w ponie­

działek po niedzieli Misericordia, 4 maja, 15 i 30 wrze­
śnia, 1 grudnia.

Łysieć w pow. Bohorodczariskim : 11 lutego, 24 czerw.,
26 listopada. Tudzież 6 targów tygodniowych: 1 sty­
cznia, 8 marca, 5 maja, 11 lipca, 18 sierpnia i 26 
października.



M .
M adejowa w powiecie Sandeekim: 24 czerwca starego 

kalendarza.
Mngierów w pow. Rawskim: 8 stycznia, 14 lutego, 17 

i 29 marca, 5 maja, 20 czerwca, 11 i 26 lipca, 20 
września, 30 października, 26 listopada, 18 grudnia.

Maków w pow. Myślenickim: 29 stycznia, 2 maja* 7 
sierpnia, 19 listopada. Co czwartek targ tygodniowy.

Malechów pod Lwowem: 25 czerwca i 20 września.
M onasterzyska w pow. Buczackim: 8 stycznia, 14 lu­

tego, w pierwszy i piąty poniedziałek po Wielkiej­
nocy, we wtorek po Zielonych świątkach, 20 czerwca 
30 lipca, 18 sierpnia, 13 września, 26 października, 7 
listopada i 18 grudnia. Co piątku targ tygodniowy.

Meketyńce w pow. Kossowskim, (jarmarki na bydło): 
14 kwietnia, 1 i 14 maja, w dzień po Bożem Ciele.

M ielec miasto powiatowe: ma 5 jarmarków a to zawsze 
we czwartek po następnjących dniach: po 2 lutym, 
po św. Trójcy, po 15 sierpniu, po 21 września, po 11 
listopadzie. Co czwartek targ tygodniowy.

Mikołajów w pow. Zydaczowskim (podług star. kal.): 
1 stycznia, 6 sierpnia, 8 września. Co wtorku targ 
tygodniowy.

Miknlińce w pow. Tarnopolskim: 2 stycznia starego 
kalendarza. 3 i 25 lutego star. kal., w dzień po Wiel­
kiejnocy obrz. rnsk., 21 maja star. kal., 24 czerwca 
now. kal., 20 lipca star, kalen., 24 sierpnia nowego 
kalendarza, 9 września star. kalen., 18 października 
star. kalen., 7 grudnia star. kalen. W każdy wtorek
1 piątek targi tygodniowe.

Milatyn n ow y w powiecie Kamionackim: Co czwartku 
targ tygodniowy.

M ilówka w pow. Żywieckim: w pierwszy poniedziałek 
każdego miesiaca, gdyby na ten dzień święto przypa­
dło, jarmark odbywa się we wtorek.

M ościska miasto powiatowe; 25 lutego, 24 czerwca 
główny jarmark na konie, 10 sierpnia, 1 listopada 
główny jarmark na konie. Na tydzień przed temi jar­
markami bywa znaczny handel na płótna i futra.

M osty w ie lk ie  w pow. Żółkiewskim: 5 kwietnia.
Mrzyglód w pow. Sanockim: 7 stycznia star. kalen., 

w dzień po Bożem Ciele, 16 sierpnia star. kalendarza.
Muszyna w pow. Sandeckim : 2 stycznia, 3 lutego, w 

dzień po Wniebowstąpieniu Pańs., 22 lipca, 29 wrze­
śnia, w dzień po niedzieli Ofiarowania Panny Marji. Co 
poniedziałku targ tygodniowy.

M yślenice miasto powiatowe: 7 stycznia, we wtorek 
po Zielonych świątkach, 25 lipca, każdy trwa przez
2 dni, najwięcej na płótna. Co wtorek i piątek targi 
tygodniowe.

I S .
Nadworna miasto powiatowe: 6 stycznia, star. kalen.. 

23 kwietnia now. kalen., 29 czerwca star. kalen., 1 
października star. kal. Co poniedziałku i piątku targi 
tygodniowe.

Nnrajów w pow. Brzeżańskim: 18 stycznia, 29 marca. 
6 kwietnia, 14 maja, 6 lipea, 6 sierpnia, 26 września,
3 grudnia. Co piątku targ tygodniowy.

Nnrol w pow. Cieszanowskim: 19 marca, 24 sierpnia. 
Co czwartku targ tygodniowy.

Nnwnrja w pow. Lwowskim: 18 stycznia, 14 lutego, 11 
lipca, 18 sierpnia, 26 września, 10 listopada. Co środa 
targ tygodniowy.

N iebylec w powiecie Rzeszowskim: 15 lutego, 1 wrze­
śnia, 7 listopada, 26 grudnia. Co poniedziałku targ 
tygodniowy.

N iegow ice w pow. Wielickim: 7 stycznia, 1 czerwca, 
26 lipca, 21 października. Co sobota targ tygod.

Niemirów w pow. Rawskim: 18 stycznia, 12 listopada. 
Co czwartku targ tygodniowy.

Niepołom ice w pow. Bocheńskim: 7 stycznia, w ponie­
działek po niedzieli zapustnej, w poniedziałek po nie­
dzieli kwietnej, 8 maja, w poniedziałek po św. Trójcy, 
24 czerwca, 26 lipca, 23 września i 4 listopada.

N iżankow ice w pow. Przemyskim (według star. kal.): 
na św. Trójcę, 6 grudnia. Co środę targ tygod.

Niżniów w pow. Tłumackim: 1 i 19 stycznia, 11 lute­
go, 29 marca, 4 maja, 24 czerwca, 6 lipca, 13 sierpnia 
20 września, 7 października, 20 listopada, 3 grudnia.

N o w a -G ó ra  w pow. Chrzanowskim: ,4 jarmarki, a to 
w poniedziałek po następujących Świętach: po św. 
Agnieszce, po znalezieniu św! Krzyża, p'o św. Michale, 
po św. Tomaszu Apost.

N ow c-m iasto w pow. Bireckim: 23 kwietnia. 19 listo­
pada. Co czwartek targ tygodniowy.

Now otaniec w pow. Sanockim: 1 maja. w poniedzia­
łek po św Trójcy, na N. M-P. Anielską, 11 listopada, 
Co poniedziałku targ tygodniowy.

N ow y-Sącz miasto powiatowe: 2 i 21 stycznia, w pi' r- 
wszy poniedziałek w poście, w poniedziałek po nie­
dzieli kwietnej, 8 kwietnia, 3 i 7 maja , 30 czerwca, 
w poniedziałek po św. Małgorzacie, 7 sierpnia, 13 
września, 12 listopada. Co piątku targ tygodniowy.

Now ytarg miasto powiatowe: wponiedziaiek po Trzech 
Królach, 21 stycznia, 6 lutego, 19 marca, w poniedzia­
łek po, św. Wojciechu, 16 maja, we Wtorek po Zielo­
nych Świątkach, na św. Jana Kantego, 25 lipca, 29 
sierpnia, "w poniedziałek po Narodzeniu N. P. M ., 29 
września, w poniedziałek po św. Katarzynie, 13 gru­
dnia. Co sobota targ tygodniowy.

O .

Obertyn w powiecie Horodeńskim; 18 stycznia, 6 
kwietnia, 7 maja, 24 czerwca, 18 lipca, 1 i 18 sier­
pnia, 20 września, 13 października, 9 listopada, 12 i 23 
grudnia.

Olesko w pow. Złoczowskim: 14 lutego, 14 kwietn., 
21 maja, 6 lipca, 20 września, 7 i 20 listopada, 18 gru­
dnia.

O leszyce w powiecie Cieszanowskim: 24 lutego i 13 
grudnia.

Olpiny w pow. Jasielskim: 12 jarmarków we czwar­
tek po pełni każdego miesiąca, na zboże i przędzę.

O siek w pow. Jasielskim: ma walne jarmarki każdego 
czwartku na konie, bydło rzeźne, owce i nierogacizną.

O św ięcim  wpowiecie Bielskim: zawsze wponiedziaiek 
przed lub po następujących Świętach: po Trzech Kró­
lach, po N. M. P.'Gromnicznej, po niedzieli Suchej, 
po niedzieli kwietnej, po Św. Wojciechu, po Wniebo­
wstąpieniu, po św. Piotrze i Pawle, po św. Piotrze 
w Okowach, po św. Idzim, po św. Franciszku seraf., 
przed św. Marcinem, po Niepokalanem Poczęciu Naj. 
Panny Marji. Każdy trwać może przez 8 dni.

Ottynia w pow. Tłumackim (podług starego kal.) : na 
św. Jakóba, na św. Piotra, na św. Prokopa, na św. 
Annę, w dzień Strytenie, w dzień Pochwalonej, na św. 
Łukasza i na św. Michała.



p .
Paczołtowice w powiecie Chrzanowskim: ma co drugi 

wtorek walne jarmarki.
Peczeniżyn w pow. Kołomyjskim (podług star. kal.): 

G stycznia , 25 marca , po Zielonych Świątkach , 16 
sierpnia, 14 września, 27 października.

Pilzno miasto powiatowe: 7 stycznia, w poniedziałek 
po pierwszej niedzieli po N. M. F. Gromnicznej, 19 
marca, we wtorek po Wielkiejnocy, 8 i, 24 kwietnia. 
7 maja, w poniedziałek po Zielonych Świątkach, 23 
czerw ca targ na płótno, 22 lipca, 15 sierpnia, 29 i 
39 września , na św. Jana liantego, U listopada, w 
poniedziałek po trzeciej niedzieli adwentu.

Plstyn w pow. Kossowskim (podług . star. kal.): 31 
grudnia, 5 stycznia, 17 marca, we Czwartek po Wiel­
kiejnocy, w poniedziałek po Zielonych Świątkach, 30 
czerwca przez 3 dni, 4 i 27 lipca, 29 sierpnia, 18 pa­
ździernika, 8 i 35 listopada.

Piwniczna w pow. Staro-Sandeckim: 2 stycznia, w 
poniedziałek po niedzieli środopostnej, we wtorek po 
Zielonych Świątkach, 25 lipca, 24 sierpnia. Co środa 
targ tygodniowy,

Podbiecz czyli Pobiedz w pow. Wadowickim: w śro­
dę po N. M. P. Gromnicznej, w środę po św. Woj­
ciechu, w środę po św. Janie Chrzcicielu, w środę 
po Wniebowzięciu N. M. P., w środę po św.Michale, 
w środę po św'. Łucji.

Podgórze w pow. Wielickim : 12 stycznia, IG lutego; 
19 marca, 30 kwietnia, 22 maja. 8 czerwca. 8 lipca 
2 sierpnia, 15 września, 15 października, 9 listopada, 
7 grudnir. Co wtorek i piątek są targi tygodniowe.

Podhajce miasto powiatowe podług star. kalendarza: 
6 stycznia, w niedzielę Syropostną w Srodopoście, 
w poniedziałek po pierwszej niedzieli po Wielkiej­
nocy, na Wniebowstąpienie, 29 czerwca. 15 sierpnia, 
14 września, 18 października, 8 listopada, 6 grudnia. 
Co wtorek i piątek targi tygodniowe.

Podhorodce w powiecie Stryjskim ; 13 lutego, 17 
maja, 19 września, 2 grudnia. Co czwartek targ ty­
godniowy.

Podkamień w pow. Brodzkim : 1 stycznia. 2 lutego, 
10 marca, 6 kwietnia, 13 i 18 maja, 9 i 26 czerwca, 
6 lipca, 18 sierpnia, 13 września, 8 października, 9 
listopada i 18 grudnia.

Podkamień w pow. Rohatyńskim: co wtorku targi
tygodniowe.

Pomorzany w powiecie Złoczowskim (podług starego 
kalen.): 17 marca, 12 czerwca, 26 września, 17 gru­
dnia. W każden piątek targ tygodniowy.

Probnżnn w pow. Husiatyóskim; Co wtorku targ ty­
godniowy.

Pruchnik w pow. Jarosławskim: 21 stycznia, 3 lutegoi 
19 marca, 23 kwietnia, w piątek po Bożem Ciele, 3 
czerwoa, 25 lipca, 9 sierpnia, 17 października, 12 li­
stopada, 6 grudnia. Co poniedziałek i czwartek targi 
tygodniowe.

Przem yśl miasto powiatowe ■. 26 czerwca, 9 grudnia. 
Kaiden przez 14 dni. Co poniedziałek i piątek targi 
tygodniowe.

Przemyślany miasteczko powiatowe: 1 stycznia, 14 
lutego, 28 marca, 29 maja, 11 czerwca, 11 listopada. 
Co piątku targ tygodniowy.

Przeworsk w pow. Łańcuckim : 2 stycznia, 19 mima, 
1 maja, 25 lipca, 3 października, 19 listopada. Co 
poniedziałek, środa i piątek targi tygodniowe.

R .
Hodowcę tRadautz) na Bukowinie: 1 maja, 20 listo­

pada. W ltaźdy piątek targ tygodniowy.
Radomyśl w powiecie Tarnobrzeskim: 6 stycznia, 4 

marca, 23 kwietnia, na Wniebowstąpienie Pada., 24 
czerwca, 10 sierpnia, 20 września, 26 listopada.

Radymno w pow. Jarosławskim: 25 maja, 20sierpnia, 
20 września i 20 grudnia.

Hndziechów w pow. Kamionackim: 19 stycznia, 11 
lutego. 12 marca, 10 kwietnia, 21 maja, 24 czerwoa, 
1 i 18 sierpnia, 26 września, 30 października, 13 li­
stopada i 18 grudnia.

Rawa ruska miasto powiatowe: 8 stycznia; na czwar­
tą środę po Wielkiejnocy, 7 lipca, 19 sierpnia, 27 
września, 13 października, 21 listopada, 21 grudnia, 
Co poniedziałku targ tygodniowy.

llogi w pow. Sanockim : 26 lipca, 24 sierpnia, 6 gru­
dnia. Co środa targ tygodniowy.

Rohatyn miasto powiatowe : 9 stycznia, 3 lutego, 26 
lipca, 1 października. Co piątku targ tygodniowy.

Ropczyce miasto powiatowe: 7 stycznia, 12 lutego,
23 kwietnia, 26 maja, 22 lipca, 18 sierpnia, 28 paź­
dziernika, 9 grudnia.

Hozdól w pow. Żydaczowskim : 19 marca, 16 lipca,
29 września. Co poniedziałku targ tygodniowy.

Rożniatów w pow. Dolińskim: 2 stycznia star. kal., 
w środę środopostną, we Wtorek po Zielonych Świąt,
30 czerwca, 1 sierpnia. 9 i 29 września.

Ruda w pow. Żydaczowskim : 1 stycznia star. stylu,
24 czerwca star. stylu. Co poniedziałku targ tygodu.

Rudki miasto powiatowe: 26 marca, 30 czerwca, 28 
września, 6 grudnia. Co wtorkn targ tygodniowy.

Rudniki w pow. Niskim : 17 stycznia, 9 marea, 5 kwie­
tnia, 21 września. 21 października, 30 listopada. Ka­
żdy trwa przez 8 dni.

R ybotyczc w pow. Dobromilskim: 14 września, 10 
grudnia. Co czwartku targ tygodniowy.

Rymanów w pow. Sanockim: 25 lipca, 10 sierpnia, 9 
września, 6 grudnia. Każdy po dni 6. Co poniedział­
ku targ tygodniowy.

Rytarowlce w pow. Przemyskim: 13 styczn., 13 lipca.
Rzepiennik biskupi w pow. Gorlickim: 19 marca, we 

wtorek po Wielkiejnocy, we wtorek po Zielonych 
Świątkach, 24 czerwca, 22 lipca, 11 września, 23 li­
stopada. Co środa targ tygodniowy.

R zeszów miasto powiatowe: 19 marca, 23 kwietnia, 
na św. Trójce, 2 lipca, 21 września, 2 listopada, 21 
grudnia. Co wtorek i piątek targi tygodniowe.

s .
Sadagóra na Bukowinie (jarmarki na bydło): 6 lutego, 

we czwartek przed niedzielą kwietną, 1 sierpnia, 6 
września, 13 października, 5 i 28 listopada, 24 gru­
dnia. Co czwartku targ tygodniowy.

Sądowa Wisznia w pow. Mościckim: 1 stycznia, na 
Zielone świątki obrz. ruskiego, 26 lipca, 27 września. 
Co środa targ tygodniowy.

Sambor miasto powiatowe : 3 lutego, 1 maja, 21 wrze­
śnia, 33 listopada, każdy trwa przez dni 14. Co czwar­
tek targ tygodniowy.

Sapok miasto powiatowe: we wtorek przed Zielonemi 
Świątkami, w poniedziałek przed Bożem Narodzeniem. 
W każdy piątek targ tygodniowy.



S asów  w pow. Złoczowskim: 14 lutego, 24 czerwca, 
30 września, 6 grudnia. Co poniedziałek i piątek tar­
gi tygodniowe.

S ęd ziszów  w pow. Rzeszowskim • 19 marca, 23 kwie­
tnia na konie, 3 czerwca, 2 lipca, 21 września, 2 li­
stopada, 21 grudnia. Co piątku targ tygodniowy.

Seret na Bukowinie (podług star. kal.): 2 lutego, na 
Wniebowstąpienie Pańskie, 15 sierpnia i C grudnia. 
Każdy trwa" przez 3 dni.

Sieniaw a w pow. Jarosławskim: 22 stycznia, 4 kwie­
tnia, 24 czerwca, 2 listopada.

Skałat miasteczko powiatowe: 6 i 30 stycznia stąr. kal.
1 i 23 kwietnia, w pierwszy dzień po Zielon. Świąt­
kach obrz. rusk., 12 lipca, 21 września, 8 paździer­
nika. Każdego wtorku targ tygodniowy.

Skawina w pow. Wielickim : 2 stycznia , 9 kwietnia, 
16 sierpnia, 4 października.

Sm orza w pow. Stryjskim (znaczne jarmarki na bydło): 
na niedzielę syropustną obrz. rusk., 31 maja starego 
stylu, 24 czerwca, na"św. llię obrz. rusk., 15 lipca, 
14 września, w święto Ussiki obrz. rusk., 18 paździer­
nika, 9 listopada i 9 grudnia.

Sniatyn miasto powiatowe (podług star. kal.): w środę 
środopustną, we wtorek po Zielonych Świątkach, 25 
czerwca, 20* lipca, 9 września. Co poniedziałek, środa
1 piątek targi tygodniowe.

Sokal miasto powiatowe: 18 stycznia, 23 kwietnia, 12 
lipca, 4 października, 20 listopada. Co piątek targ 
tygodniowy.

S ok ołów  w pow. Stryjskim: 7 kwietnia, 13 czerwca, 
19 sierpnia i 4 grudnia.

S ok o łów  w pow. Kolbuszowskim : 29 czerwca. Targi 
tygodniowe: 7 stycznia, 13 lutego, 4 i 26 marca, 23 
kwietnia, 16 maja, 16 i 25 lipca, 24 sierpnia, 14 wrze­
śnia, 18 października, U  listopada i 18 grudnia.

Sokołów ka w pow. Brodzkim: Co druga środę walne 
jarmarki.

Sołotw ina w pow. Bohorodczańskim (jarmarki na by­
dło podług star. kalen.) : 2 lutego, ósmego dnia po 
Wielkiejnocy, na Wniebowstąpienie Pańskie, 20 lipca, 
8 listopada, 6 grudnia. Każdego piątku targ tygodn.

S tan isław ów  miasto powiatowe: 1 maja (na bydło)’
2 sierpnia now. kalen., 29 sierpnia star. kalen., 6 i 17 
października star. kal.

Starasól w pow. Staromiejskim : 2 stycznia, w dzień 
po Bożem Ciele, 30 września. Co poniedziaiek i pią­
tek targi tygodniowe.

Stare-M iasto miasto powiatowe: 12 marca, 24 czerwca, 
przez 12 dni na płótna, 10 września, 12 października. 
Każdego wtorku targ tygodniowy.

S ta r y -S ą cz  miasto powiatowe, ma zawsze w środę i 
tak: po Trzech Królach, przed niedziela zapustna, po 
Popielcu, przed niedzielą Biała, po ‘Wielkiejnocy, 
przed św. Stanisławem, przed św. Trójcą, przed św. 
Janem Chrzcicielem, przed św. Jakóbem, przed św. 
Michałem, przed św. Szymonem i Judą, przed św. 
Elżbietą, przed św. Tomaszem Ap. Co czwartku targ 
tygodniowy.

S trussów  w powiecie Trembowelskim: Co czwartku targ 
tygodniowy.

Stryj miasto powiatowe (podług starego kalendarza: 
w pierwszym tygodniu wielkiego postu, w dzień tak 
zwany Feodorowicza przez 8 dni, w marcu na św. Mi­
kołaja przez 3 dni, 15 sierpnia przez 14 dni, 6 gru­
dnia przez 8 dni. Każdego poniedziałku i czwartku 
targi tygodniowe.

S trzyżów  w pow. Rzeszowskim : w poniedziałek po 
Trzech Królach, 8 lutego przez 3 dni, w poniedziałek

zapustny, w poniedziałek środopostny, w poniedzia­
łek po Wielkiejnocy, 8 maja przez 3 dni, 25 lipca, 
14 sierpnia przez 3 dni, 8 września, 21 października, 
6 listopada przez 3 dni, 25 listopada. Co wtorku targ 
tygodniowy.

Sucha w powiecie Żywieckim : w poniedziałek po No­
wym Roku, na św. Wojciecha, w poniedziałek po 
Wielkiejnocy, 15 sierpnia, 8 września, 15 października, 
U listopada i 8 grudnia.

Suczaw a na Bukowinie (podług star. kal.): 2 stycznia, 
we wtorek po Zielonych Świątkach, 8 lipca, 20 sier­
pnia, 15 września, 26 października. Każdego czwartku 
targ tygodniowy.

S zczerzec  w powiecie Lwowskim: 2 stycznia, w dzień 
po Zielonych świątkach, 20 lipca, 30 września. Ka­
żdego czwartku targ tygodniowy.

Szczucin  w pow. Dąbrowskim: 6 lutego, 4|2maja, na 
św. Trójcę, 22 lipca, 15 października i 4 grudnia. Co 
piątku targ tygodniowy.

T .
Tarnobrzeg (Dzików) miasto powiatowe: ma 12 targów 

w ostatni dzień powszedni każdego miesiąca.
Tarnopol miasto powiatowe: 2 stycznia, 14 lutego, w 

Srodopoście obrz. rusk., w poniedziałek po Wielkiej­
nocy obrz. rusk., 24 czerwca, 26 lipca, (główny jar­
mark na konie), 18 sierpnia, 26 września, 20 listopa­
da. Co środę targ tygodniowy.

Tarnów  miasto powiatowe: 3 lutego, w poniedziałek 
po niedzieli Cantate, 12 lipca, 14 września, każdy 
trwa przez dni 14.

Tartaków  w pow. Sokalskim: 14 lutego, 31 maja, 6 
sierpnia, 30 października, 18 grudnia.

Tłum acz miasteczko powiatowe: 23 maja, 6 grudnia 
Co środa targ tygodniowy.

Toporów  w pow. Brodzkim: Co drugi czwartek walne 
jarmarki.

Trem bow la miasto powiatowe: w środę Popielcową, 
8 i 19 lipca, 15 grudnia. Co piątku targ* tygodniowy.

Trzciana w pow. Bocheńskim: w poniedziałek po nie­
dzieli kwietnej, 20 lipca, 29 września, 12 listopada.

Trzebinia w pow. Chrzanowskim : w poniedziałek po 
Trzech Królach, w poniedziałek po N- M. P. Gromn., 
w poniedziałek po Niedzieli Białej, 23 kwietnia, 8 
maja, 29 czerwca, w poniedziałek po świętym Jaku­
bie, 24 sierpnia, 21 września, w poniedziałek po św. 
.Szymonie i Judzie, w poniedziałek po św. Katarzynie 
i 21 grudnia.

Turka miasteczko powiatowe: U  stycznia, 7 kwietnia, 
10 lipca, 25 sierpnia, U października, każdy trwa 
przez dwa dni. Co środa targ tygodniowy.

T yczyn  w pow. Rzeszowskim: 2 i 25 stycznia, 26 mar­
ca, U czerwca, 21 września, 25 listopada. Co ponie­
działku targ tygodniowy.

T ylicz  w pow. Sandeckim : 7 stycznia, w poniedziałek 
"po niedzieii Conductua Paschae, we wtorek po Zielo­
nych Świątkach, 30 czerwca, 2 listopada i 30 grudnia.

Tym bark w pow. Limanowskim: w poniedziałek po 
Bożem Ciele, 25 lipca, 9 września, 17 października. 
Co środę targ tygodniowy.

Tyraw a w ołosk a  w pow. Sanockim : 16 lipca jarmark 
na bydło. Każdej środy targ tygodniowy.

T yśm ienica w pow. Tłumaekim jarmarki na bydło i 
konie): 24 marca, 30 kwietnia, 3 lipca, 27 września. 
Co piątek targ tygodniowy.



U.
lllm ów w  powiecie Rawskim: 18 stycznia, 20 lutego, 

12 czerwca, 13 lipca, 20 września, 30 października. 
Co piątku targ tygodniowy.

Ulanów w pow. Niskim: 2 styczn., 1 marca, 2 i 23 
kwietnia, na Wniebowstąpienie Pańskie, w poniedzia­
łek po św. Trójcy, 20 lipca, 24 sierpnia, 29 wrześn. 
11 listopada i 4 grudnia.

U łaszkowce w pow. Czortkowskim : 6 kwietnia star. 
kal., 24 czerwca star. kal. Co poniedziałku targ ty­
godniowy.

Unlów w pow. Przemyślańskim: 15 sierpnia star. kal. 
przez 6 lub 7 dni.

Uścieczko w pow. Zaleszczyckim: 14 lutego, 11 i 31 
marca, 6 i 29 kwietnia, 12 czerwca, 10 lipca, 13 pa­
ździernika, 13 listopada, 18 grudnia.

Uście biskupie w pow. Borszczowskim : Co drugi 
wtorek walne jarmarki.

Uście ruskie w pow. Gorlickim : 18 stycznia, 5 maja, 
6 czerwca, 11 lipca, 20 listopada i 21 grudnia.

Uście solne w pow. Bocheńskim.- 23 kwietnia , 24
czerwca, 24 sierpnia, 21 października.

Ustrzyki w pow. Liskim: 2 stycznia, 4 kwietnia, 8 
lipca, w październiku na św. Franciszka Wyznawcy. 
Co czwartku targ tygodniowy.

W .
W adowice miasto powiatowe: w pierwszy poniedzia­

łek każdego miesiąca. Co czwartku targ tygodn.
Wnręż w powiecie Sokalskim: 14 lutego, 7 kwietnia, 

8 maja, 24 czerwoa, 24 sierpnia, 7 i 20 listopada, 18

W'rudnia.
icliczka miasto powiatowe : w poniedziałek przed 

św. Agnieszką, w poniedziałek przed N. P. M. Gro­
mniczną, w ostatni poniedziałek w miesiąca lutym, 
w poniedziałek przed św. Kazimierzem, w poniedzia­
łek po niedzieli kwietnej, w poniedziałek przed Zna­
lezieniem św. Krzyża, we wtorek po Zielonych 
Świątkach, w poniedziałek przed św. Janem, w po­
niedziałek przed św. Jakóbem, w poniedziałek przed 
św. Hyacyntem, w poniedziałek przed św. Michałem, 
w poniedziałek przed św. Szymonem i Judą, w po­
niedziałek przed św. Klemensem, w poniedziałek 
przed św. Tomaszem. Co czwartku targ.

W ielkie oćzy w pow. Jarosławskim: 6 lutego, 29 
kwietnia, 10 czerwca, 15 lipca, 10 wrześ. i 17 listop.

W ilam owice w pow. Bielskim: w poniedziałki po
świętach następującyoh : po Nawróceniu św. Pawła, 
po św. Janie Nepomucenie, po św. Bartłomieju i po 
św. Jadwidze, każdy trwa przez trzy dni. Co środa 
targ tygodniowy.

W iśnicz w powiecie Bocheńskim: 6 stycznia, 2 listo­
pada i 21 grudnia.

W iśnicz na Bukowinie: 25 stycznia, 30 kwietnia, 5 
lipca, 13 sierpnia, 20 września, 6 listopada. Co po­
niedziałku targ tygodniowy.

W łśnlowczyk w pow. Trembowelskim: w środopoście 
ruskiego kalendarza.

W itków w pow. Kamioneokim: 14 lutego, 21 marca, 
11 lipca, 1 pażdzier., 1 grudnia. Co czwartek targ.

Wojnicz w pow. Brzeskim: Co trzeci poniedziałek 
jarmark, a co drugi poniedziałek targ tygodniowy.

W ojniłów w pow. Kałuskim: 13 stycznia, 5 maja na 
bydło przez 3 dni, 11 lipca, 18 sierpnia.

Wola Michowa w pow. Liskim: 12 lutego, w piątek 
w pierw, tygodniu wielk. postu rusk., 5 maja, 12 
lipca, 21 wrześn., 21 listop. Co wtorku targ tygodn.

Wybranówka wpow. Bobrzeekim: Co wtorku targ. tyg.

Z .
Zabiotów w powiecie śniatyńskim (podług star. kal.): 

6 i 30 styoznia, 25 marca, 23 kwietnia, 29 czerwca, 
16 września, 1 i 26 października i 30 listopada.

Żabno w pow. Dąbrowskim ma 6 jarmarków i targi 
sławne na nierogacizną : 25 stycznia w poniedziałek 
po drugiej niedzieli po Wielkiejnocy, w poniedziałek 
po lszej niedzieli po św. Janie Chrzcicielu, 16 sier­
pnia, 18 października w poniedziałek po 3ej niedzieli 
adwentu. Targi co drugi poniedziałek.

Zaklnczyn w pow. Brzeskim: Co trzeci poniedziałek 
jarmark, co czwartek targ tygodniowy.

Zaleszczyki miasto powiatowe (jarmarki na bydło):
6 stycznia star. kal., 21 marca, na Wielkanoc obrz. 
rusk., 4 października, 20 listopada. Co środa i piątek 
targi tygodniowe.

Zatożce w pow. Brodzkim; 14 stycznia, 12 lutego, 14 
marca, 12 kwietnia, 12 maja, 24 czerwca, 14 lipca, 
13 sierpnia, 19 września, 13 października, 8 listopada, 
4 i 21 grudn. Co poniedz. i piątek targi tygodniowe.

Zarszyn w pow. Sanockim: 24 kwietnia, na Wniebo­
wstąpienie Pań., 17 lipca, 12 pażdz. Co środa targ.

Zator w pow. Wadowickim: 28 styoznia, 28 kwietnia, 
30 czerwoa, 2 września.

Zbaraż miasto powiatowe (podług star. kal.): 7 lutego, 
24 kwietnia, 5 lipca, 12 września. Co poniedziałek i 
piątek targi tygodniowe.

Zborów w pow. Złoczowskim : 25 marca, 5 lipca, 17 
sierpnia, 25 września. Co wtorku targ tygodniowy.

Zbyszyce w powiecie Sandeckim: 20 stycznia, 14 
lutego, 19 marca, 25 kwietnia, 16 maja, 24 czerwca, 
26 lipca, 24 sierpnia , 21 wrześaia, 18 października, 
23 listopada i 21 grudnia.

Zdynia w pow. Gorlickim, ma 9 jarmarków : 14 sty­
cznia, 12 lutego, 21 marca, 7 maja, 7 lipca, 6 sierp­
nia, 27 września, 13 listopada, 13 grudnia, na bydło 
owce i nierogaciznę.

Złoczów miasto powiatowe: 19 styoznia, 1 lutego, 1 
kwietnia, 7 maja, 9 czerwca, 2 sierpnia, 10 września,
7 listopada. Co poniedziałek, środa i piątek targi.

Ztotniki w pow. Trembowelskim: na św. Aleksego, 8
maja i św. Dymitra starego kalendarza.

Żmigród w pow. Krośnieńskim : 2 lutego w środopo­
ście, 23 kwietnia, 24 czerwca, 25 lipca, 17 paździer­
nika i 13 grudnia.

Żółkiew  miasto powiatowe: 19 stycznia, 8 maja, 30 
czerwca, 13 sierpnia, 14 września, 5 października i 
12 listopada. Co wtorek i piątek targi tygodniowe.

Żołynia w pow. Łańcuckim: w niedzielę kwietnią, na 
św. Trójcę, 10 sierpnia, 21 grudnia (na len, przędzi­
wo i płótna, każdy trwa przez dwa dni), tudzież 26 
stycznia, 24 lutego, 11 maja, 22 lipca, 8 i 21 wrześ., 
28 pażdzier., 25 listop. Co piątku targ tygodniowy.

Żurawno w pow. Żydaczowskim: 15 marca jarmark 
na konie, przez 8 dni, 1 kwietnia przez 6 dni, 11 
czerwca przez 6 dni, 15 października przez 8 dni (jar­
mark na konie) i 6 listopada przez 4 tygodnie.

Znrów w pow. Rohatyńskim: 14 lutego, 6 kwietnia,
8 maja, 12 lipca, 6 sierpnia, 20 listopada.

Żydaczów miasto powiatowe (podług star. kalend.: 6 
stycznia, 29 sierpnia, 26 listopada.

Żywiec miasto powiatowe: w poniedziałek po Trzech 
Królach, po Wniebowstąpieniu Pańskiem, po św. Pio­
trze i Pawle i po św. Michale.



Herbate chińskai i
utrzymuję na składzie w gatunku Pecco z białemi końcami (tak zwany kwiat) Souchong, Congo 
i zieloną perłow ą: Congo po l 1/ ,  złr. i 2 złr., Pecco po l ' / 2, 2, 3, 4, i 5 złr., Souchong 2 1/*, 3 i 
4 złr. Perłow a herbata 2 l/ 2 i 3 złr. funt.

Pociągając herbatę z pierwszych źródeł, i w sparty na najdokładniejszej znajomości 
tego artykułu, co się przedewszystkiem do dobrego usłużenia tem towarem przyczynia, jestem  
w stanie w najściślejszym żądaniu ze względu na cenę i gatunek zadosyć uczynić.

W Galicji nie istnieje dla mnie konkurencja.
W szystkie herbaty pakuję w eleganckie puszki p o 4 ,8, 16 i 32 łutów cłowej w a g i, 

albo 500 gramów na jeden  funt cłowy.
Oraz polecam mój skład prawdziwych rum ów  Jam aik a , i wszelkich towarów ko­

rzennych po cenach en gros, nawet przy odbiorze w mniejszych ilościach.

H asa do frotow ania podłogi.
Ma ona tę korzyść, że całkiem  cienko nałożona daje podłodze połysk i nie lepi się 

do podeszwy, gdyż to tylko używana dotychczas przez froterów, lich a , przez nich samych robiona 
m asa lepić może. Wyż wymieniona Masa nie psuje się ani od powietrza, ani od słońca, i dla­
tego na podłodze pozostaje zawsze jed n ak o w ą; jest ona zarazem gustow na, trw ała  i tania.

Sposób użycia Masy do frotowania je s t bardzo prosty. Jeden funt Masy zagotow uje 
się w pięciu zajdlach wody, z czego się tworzy płyn olejow aty, który się potem szczotką do 
zam iatania albo grubym pędzlem malarskim na podłogę całkiem  cienko n ak ład a , a co się po 
zwykłem  w yschnięciu  powtórzy. Po powtórnem zupełnem w yschnięciu, wyciera się podłogę 
mocną szczotką, albo kawałem  koca wełnianego, dopóty, aż się z Masy połyskująca kolorowa 
powierzchnia zrobi. Przytem  je s t rzeczą całkiem obojętną, czy podłoga była dawniej zapuszczana 
lub nie, gdyż moja Masa do frotowania podłogi każdego obcego zapustu się chwyta.

Zapuszczoną w ten sposób podłogę można dowolnie wycierać mokrą szm atą bez 
uszkodzenia jej p ięk n ości, — trzeba tylko wtedy podłogę, gdyby lustr się trochę s ta r ł ,  
znowu delikatnie wytrzeć szczotką, w wełnianą szmatę owiniętą.

M asa do frotow ania podłogi nie podlega żadnem u zgoła  zep su ciu , dlatego 
zawsze jes t dobrze mieć je j trochę w domu, aby zanadto w ytarte miejsca znowu troebę zapuś­
cić można. Jeżeli M asa całkiem  zesch ła , trzeba j ą  tylko trochę zagotować. Kto zechce, 
może podłogę po dłuższym czasie poprawić, pocierając lekko woskiem zwyczajnem, co jednak  
nie będzie koniecznem.

Mam Masę do frotowania w różnych kolorach, t. j .  oicm no-brunatną, orzechow ą, 
m achoniow ą, ja sn o -ż ó łtą , ciem no-żółtą i satyn obrow ą, tudzież bezb arw n ą, na jaw o ­
rowe i inne delikatne parkiety, które tylko lustru potrzebują. Jeden funt Masy do frotowania 
kolorowej kosztuje 60 centów, bezbarwnej zaś — centów wal. austr.

Lak do zapuszczania p o d łó g ,
który  w okamgnieniu schnie i mokrą szmatą czyścić się daje , nadaje najpiękniejszy połysk j 
stosunkowo do Masy wyż wspomnianej, ale wychodzi drożej, przy użyciu tegoż elegancja po­
kojów już to przez wzgląd na cenę, jako też podwójne nakładanie go. Mogą ale również koszta 
być umniejszone, gdy poprzód pokój moją Masą się zapuści i mocno wyczyści, a nakoniec tym 
lakiem raz tylko obciągnie.

Skutek ja k  najdoskonalszy i najtrwalszy. Także wszystkie politurowane meble dają  
się czyścić i odświeżać tym lakiem , nakładają0 nim lekko po razu. Na jedną parkietę trzeba 
użyć jeden łut tego laku.

*



Wodne i olejne farby dla malarzy, lakierników i t. d.
we wszystkich odcieniach, olejne farby najdelikatniej w oleju firnisowym zatarte 
i do nakładania rozrządzone, poleca p o  n a j t a ń s z y c h  c e n a c h .  Szczegól­
niejszą przysługę robią owe farby państwu po w siach, gdyż każdy zw ykły robot­
nik takowe użyć może, nakładając je pędzlem, które także utrzymuję. Obstalunki na­
tychmiast pocztą, koleją lub furmanami się odsyła, i sposób użycia najchętniej 
udzielam, także nie mogę omieszkać wspomnieć, że w szystkie farby moje są pra­
wdziwe, czysto trwałe i wolne od przymieszek kredy, co w zw ykłych farbach, któ­
rych funt kilka centów kosztuje, znaleźć można. Także polecam do malowania pokoi 
i mebli zieloną farbę w ciemnych i jasnych odcieniach, a że wolne od trucizny, więc 
i nieszkodliwe, jako też w szystkie rodzaje laków do lakierowania powozów, okien, 
drzwi, mebli i innych sprzętów żelaznych i drewnianych, p o 11 a j t a ń s z y c li c e n a c h .

W oda do czyszczenia plam
uznana ogólnie praktyczną przeciw plamom z tłustych potraw, o leju , m asła, łoju, 
stearyny, smoły, mazi, farb olejnych, pomad i t. d., nie uszkadzając bynajmniej pier­
wotnej barwy jedwabiu, aksamitu, skóry, mebli i sukien. Najlepszy i najtańszy 
środek do prania rękawiczek glansow anych , barwnych w yłogów i kołnierzy woj­
skowych. — F l a s z e c z k a  k o s z t u j e  18 c e n t ó w .

Śmierć pluskwom!
najnowsza dla ludzi i zwierząt pacierzowych całkiem nieszkodliwa tynktura z roślin 
krajowych sporządzona i tysiąckrotnie doświadczona, jako najlepszy środek prze­
ciw pluskwom, pchłom, szwabom i ich młodym jajom. — F l a s z e c z k a  k o s z t u j e  
2 5  c e n tó w .

Z belgijsk iej z iem i proszek b ry la n to w y
do czyszczenia wszystkich kruszców, nie wyjmując złota i srebra. Używa się za 
pomocą nacierania wełnianą szm atką, i czyszcząc nadspodziewanie, przewyższa swą 
doskonałością w szelkie wynalazki. Sprzedaje się w pudełkach po 6  i 12 centów , 
funt kosztuje 2 8  centów.

S z a m p a ń s k i e  w i n a
pochodzące ze sławnych piwnic kięcia de Montebello na zamku Mareuil sur/Ay, 
utrzymuję we Lwowie skład komisowy transito butelkę Cordonnoir 3 1/ ,  franków, 
Carte blau po 4 1/ ,  franków, Carte blanche po 5 1/ ,  franków z dodatkiem prywozu 
i cłą —  odbiór z urzędu cłow ego we Lwowie.

O. T. WINCKLER,
miasto N r. 78.



F R .  B A Ł U T O W S K I
S K Ł A D  S U K I E N  M Ę Z K I C H

w e  L w o w i e ,  
przy ulicy Wałowej pod 1. domu 291.,

poleca na każdą porę roku 
W  NAJWIĘKSZYM WYBORZE NAJNOWSZE

materye modne na ubrania męzkie,
oraz wszelkiego rodzaju gotowe suknie;

ta k  f r a n c u z k i e  j a k o  t e ż  i p o l s k i e  
W ROZMAITYCH CENACH

Kto m ieszkając na prow incji, nie m oże sam p rzy b y ć  do 
L w o w a  dla w z ięc ia  m iary, potrzebuje jed y n ie  przesłać objętość  
korpusu s w e g o  pod pachami, z u w a g ą , czy  budow a c ia ła  jest  
zw yczajn a , regularna, lub w  czem  się od takow ej różni, p od łu g  
w y ra ch o w a ń  k ra w iec tw a  francuzkiego, p racow n ia  uskuteczni  
podług  tego  robotę żądanych sukni i za udatność jej ręczy .



10000 par RĘKAW ICZEK,
w różnych kolorach i gatunkach, jako to:

rękawiczki glansowane, kozłowe, sarnie, łosiowe, jelonkowe i
suk ienne z futrem  i bez fu tra , w ła sn eg o  w y ro b u ,

jako też z fabryk Brukselskich, Pragskich, W łoskich i W iedeńskich, w najlepszych 
gatunkach i kolorach, sprzedaję po niesłychanych we Lwowie nizkich  cenach;

KRAWATKI i SZALIKI
w różnych kolorach i gatunkach, Perfumerja i W ODA KOLOŃSKA; 

TORBY do polowania i podróży, ZARĘKAW KI do polowania,

BANDAŻE ELEKTRO-M ETYGZNE własnego wynalazku
od szanownych pp. lekarzy za najlepsze uznane ;

P oń czoch y  na w zd ęcie  żyt; P odu szk i sk órzan e i pow ietrzem  nadęte;

PRZEŚCIERADŁA, KAFTANY i SPODNIE,
ło s io w e  i j e lo n k o w e ;

I Szelki gumowe, skórzane i haftowane;
CZAPKI zimowe i letnie (Konfederatki) w różnych fasonach;

Pasy polskie, jedwabne i skórzane;
Sznurówki własnej roboty;

P o d w ią zk i jed w a b n e , sk órzane i gu m ow e,
jako też w szelk ie inne towary do tego zawodu należące, poleca znana z dobroci

i taniości firma:

Walerjana Dworskiego.
W szelkie zamówienia w m iejscu , jako  tez listowne, uskuteczniam w ja k

najkrótszym  czasie.

Dziękując wysokiej Szlachcie i Szanownej P. T. Publiczności za tyloletne mi 
dane zaufanie, tuszę sobie, że i nadal przy tak zniżonych cenach wysoka Szlachta 
i P. T. Publiczność zaszczycać mię raczy.

Z powodu często zachodzących pomyłek, upraszam adresować: WALER JAN  
D W O R SK I, rękawicznik i bandażysta w hotelu *G eorge“, przy ulicy św. Jana.

P olecam  także nici m aszyn ow e w  różnych k o lo r a c h , zam szow ą  
sk órę , pojedynczo i hartow n ie po eonach fabrycznych .



S k ł a d  g ł ó w n y
wyrobów krajowych z fabryk w dobrach

ALFREDA hrabi PO T O dlE ttO
we Lwowie,

przy placu Marjackim, w domu p. Hudetza pod 1. 19. poleca w szelkiego gatunku 

ulepszonej wyprawy z c. k. uprzyw. fabryki przemyślańskiej jako to:

łSlanki: czarne, naturalne i szare na pasy; 
P odeszw y: m a stry k o w e i po lsk ie;  
Juchty: czarne i szare;  
Skóry: k ro w ie  i końsk ie  na p o w o z y  i fartuchy;  
Cielęce: szare i czarne;
K o z ło w e ;
Owcze: czarne i k o lorow e.

ROSOLISY, LIKIERY, RUM i OCET;
C ed row ą, L e w a n d o w ą , P o rtu ga lsk ą  i ko loń sk ą  w odę;

Cukier w głowach i mączce
z fabryk Łańcuckich i Starosielskiej.

Sukna bernardyńskie i sieraczki,
Ilajc, K ołdry s ła w u ck ie , K oce, Derki i Sukna na posadzki,

po cenach stałych umiarkowanych.

Gotowe Bundy do podróży z sukna bernardyńskiego, różnej w ielkości.

Pasy do maszyn i młocarń różnego rozmiaru.
Tłuszcz najlepszy do skór i m aszyn.

Skóry surowe i wełnę przyjmuje wedle wartości.

W sz e lk ie  zam ów ien ia  w  kraju i za gran ice  uskutecznia.
J. Górski,

ajent fabyrki i zawiadowca składu głównego.



STANISŁAW  SIEROCINSKI
w h o t e l u

99©E©I8€®2<»6 we L W © W I E ?
ma zaszczyt zawiadomić wysoką Szlachtę i P. T. Szanowną Publiczność, iż zaopatrzy? się w

w ie lk i w ybór obów ia m ęzk iego
różnego rodzaju, z najlepszych maferjałów zagranicznych i najnowszej mody. Przyjm uje wszelkie 

obstalunki w miejscu, jako  leż i z prowincji i wykonuje takowe w najkrótszym  czasie i po 
n a j  u m i a r k o w a i i s z y e h  c e n a c h .

Z am aw ia jący z  p ro w in c ji, ra czą  na m iarę p rze s ła ć  jed en  bu ł z u ż y ły .

A ..
w  o  L w o w i e  ,

przy ulicy Krakowskiej pod 1. 67 miasto, naprzeciw handlu korzennego p. K. Schubuta
połeca sw ó j za p a s

WSZELKICH P A P I E R Ó W  RYSUNKOWYCH , 
m aszynowych lin iow anych, netow ych i do robienia k w ia tó w , niemniej

Ram złotych i fotograficznych, jako też sztab  złotych rozmaitej grubości do robienia ram, 
książek handlowych i notatek, jako też książeczek dziecinnych z obrazkami , biletów 
wizytowych i z powinszowaniem imienin, także litografowanych nakazów płatniczych, 

podań egzekucyjnych i pełnomocnictw dla adwokatów i notarjuszów.
Również utrzymuje DZIEŁAMI rozmaitych znakomitych autorów zaopatrzoną a n t y Ł w a r n i ę  

kupując takow e i  sp rzed a ją c  j e  po  n a jw iern iejsze}  cenie.

REINHOLD & BUBER
w e

przy N iższej ulicy Karola Ludwika Nr. 1852/ 4 poleca swój

H A J l B l i l i
t o w a r ó w  n o r y m b e r g s k i c h ,

zaopatrzony w zapasy wszelkich gatunków

p ap ieru , p r z y r z ą d ó w  do p isa n ia ,
p i ó r  s t a l o w y c ł i ,  o ł ó w l s z ó w ,

lak u , kopert l is to w y c h , scy zo ry k ó w  a n g ie lsk ich ,
b ile ty  n ow oroczn e  i galanteryjne, ramy b ro n zo w e  na fotografie,

p n la resy  i portem onais w yrobn  fran cu sk iego
etuis na cygara, necessaires i woreczki dam skie, grzebienie,

i  ssae«!3*z«> l c : i  «1  «*> a s « > l l» « V n w ' 9
m y d e łk a  pachniące i p e r f u m e r j e ,  rękaw iczk i i sz ty fe le ty ,  

laski, M ż u t e r j e  porcelanowe
i w szystkie do składu tego zawodu należące przedmioty; które sprzedaje po jak najumiarkowańszych cenach.



właściciel handlu

w e  L w o w ie  pod liczbą 17. miasto, przy u lic y  H a l i c k i e j ,

p o l e c a  s w ó j  o d  2 1  l a t  i s t n i e j ą c y

W YBOROW EM I TO W ARAM I
z a o p a t r z o n y  h a n d e l  a m i a n o w i c i e  w i e l k i  z a p a s

HE
CUKRU i K A W Y  w kilkunastu gatunkach po rozmaitej c e n ie , oraz innych 
to w a ró w  kolon ia lnych . RUilI angielski, A R A K  holenderski. LIK  W O R Y : 
Elixir de Spaa, Grand chatreuse, Patres Benedictins, Pere Kehrmann, holenderski 
Eootsje, Wynand Focking, z wyspy Martinik (des iles Martinięue), Anisette pani 
Marji Brisard et Roger w Bordeaux, Feliksa Potin w Paryżu i t. d. Likier i 
wódkę gdańską, Cognac stary, Armagnac, Old Th om Gin angielski, Wiskiej szkocki, 
Absyntli i Kirsehwasser szwajcarski, Genever holenderski, wódkę francuzką (Franz- 
brandwein) i inne wódki i likwory zagraniczne i krajowe.

W IN A  B IA Ł E  I CZERW ONE austrjackie, w ęgiersk ie , reńsk ie, 
francuzkie: Bordeaux i Burgundzkie, m uszkatołowe: Lunel i Froutignau, francuzkie 
szam pańskie: Aubertin et. C., Jaąueson et Fils, Moet et Chandon, G. H. Mumm, 
Louis Roederer, Theophil Róederer. C ypryjskie, hiszpańskie, portugijskie, w ło s­
kie i z różnych wysp, jako to : Alicante, Beneearlo, Don Pedro Ximenes, Lacrima 
Christi, Madeira, Malaga, Monte Reale di Siracusa, Malvasier, Marsala, Porto, Port 
a Port, Refosko, Sherry, Sekt kanaryjski, Tcnerif, Tintigla, Yin d’ Oranges des 
iles, Yino Vermutho, Xeres i t, p. P IW O  angielskie: Ale i Porter.

D E L IK A T E SY  angielskie, francuzkie, niem ieckie, w łosk ie, jako to:  
Owoce św ieże , suszone, w cukrze sm ażone, kandyzowane, Ananasy i Banany z 
Hawanny i imbir indyjski. JARZYNY w parze w puszkach, w occie i w  mu­
sztardzie w słoikach. K A W IO R , RYIIY suszone, w ędzone, solone, 
marynowane, surowe, w puszkach i w oliwie. P R Z Y P R A W Y  do potraw w  płynie 
i w proszku, esencje i sosy  najrozmaitsze, musztardy. B u lion , E kstrakt m ięsny  
sław nego chem ika Liebiga, Cielatynę, karuk rybi, Maizene, NIakarany, 
S a g o , Tapiokę, Trulle w  parze w  słoikach  i w  puszkach. P asztety  
sztrasb u rgsk ic , K iełbasę bru n szw ick ą , S a lcesony  w łosk ie  i w ęg ier­
sk ie , Szynkę w  pęcherzu i W estfa lską. SE R Y  w kilkunastu gatunkach 
i różne inne tu niewymienione łakocie.

O T  DO ŚNIADAŃ POKÓJ OSOBNY.



poleca sw ój

s k ł a d  p ł ó c i e n n y c h
i  b i a ł y c h  t o w a r ó w

„POD PIĘKNĄ P0LKĄ“
przy u licy  H alickiej pod liczbą 242 w e L w o w ie ,

w szelkich rodzajów płócien, adamaszkowej i dreliszkowej bielizny stołow ej, 
ręczników białych i kolorowych, chustek do n o sa , dymki,

serwet do kawy, płótna żaglowego „Segeltuch,tt surowych i kolorowanych nicianych  
dreliszków, materyj na spodnie, francuzkich batystów i chustek, białych i kolorowa­
nych koszul, angielskich gładkich i wyrabianych tiulów, korónek, petynety, organtyny, 
batystu, perkalu, gładkich i wyrabianych barkanów i p ik i, rypsu, zon esu , mułu, 

vapeur, batist clair, nankinu, muszlinu na firanki, welonów, jakoteź

WIELKI WYBÓR HAFTOWANYCH KOŁNIERZYKÓW I MANKIETEK, SZLAREK I WSTAWEK ,

pończoch i szknrpetck. p ikow ych i w ełn ianych  kołder.

jako tó: pluids, sza le , sza lik i, koszule flan elow e, kaftaniki, pończochy  
do polowania, rękaw iczki m ęzkie i dam skie, spódnice w ełniane (jnpons), 

koce w ełniane do podróży.
Ceraty w szelkiego rodzaju do stołu i mebli, angielskich nici do szycia i robienia 
pończoch, bawełny do haftowania i robienia na drutach, jedwabiu, ig ie ł angielskich, 
krynolin, Ilaneli, wełny hygienieznej, kaftaników i kalesonów wełnianych, w szystkich  
gatunków materyj podszewkow ych, jakoteż wszystkich innych do tego handlu

należących artykułów
po najmterniejszych stałych cenach.

Pozwala sobie jeszcze  na już od lat istniejącą drukarnię wzorów do różnych  
haftów i do wyszywania „z soutach* służących uwagę zwrócić.

Oprócz teg o  donosi, iż posiada JED Y N Y  SK ŁA D  płótna i 
w y r o b ó w  p łóc ien n ych  dla Galicji c. k. uprzyw il. fabryki E  d. 

O b e r l e i t h n e r a  i s y n ó w  w  S zenbergu  w  Morawji.



|  S t a n i s ł a w  J e k i e l  f
1) przy rogu ulicy Szerokiej we Lwowie, poleca w największym wyborze.

od
Albumy na 25, 50, 100, i 200 fotografij . 
Biżuterje bronzowe a mianowicie: 
Broszki, kulczyki, łańcuszki, medaljony

i kalendarze wieczne i t. p..................
B a t o g i ........................................................
Cukiernice....................................................
Czapki męzkie zimowe . . . . . . .
Czepki włóczkowe damskie i dziecinne . 
Cygarniczki i garnitury podróżne piankowe 
Chustki fularowe i Cacnenez jedwabne i 

wełniane . . . . . . . . . . .
Chustki damskie bawełniane i wełniane . 
Dzwonki stołowe
Domina do g r y ...........................................
Fajki tureckie i p iankow e.......................
Figurki stea ry n o w e ..................................•
Guziczki do kołnierzyków, manszet i t. p.
Grzebienie do w ło s ó w .............................
Krawatki j e d w a b n e ........................  • •
Kołnierzyki męzkie stojące i wykładane . 
Koszule męzkie perkalowe i płócienne . 
Kaftaniki bawełniane i wełniane . . .. • 
Kalesony płócienne bawełniane i wełniane 
Koce bawełniane drukowane, i wełniane
Kufry damskie i m ę z k i e ........................
Kałam arze

zł. ct. do zł. c
-  25 * 20 -

— 10 * 5 ■
— 70 „ 3 ■
— 40 „ 3 ■ 
2 —» 10 •

— 75 „ 5 ■ 
10 *  0

1 25 „ 4
— 40 „ 10
— 25 M 5
— 75
—  10
— 25
— 3 * 1
— 15 „ 1
—  12 2
-  15 ” — 
1 25 „ 3  
1 20 „ 4
1 15 „ 4
2 25 „ 12
1 —  12 *  „  •* -

— 12 * 10

3 -  
2 50

od zł1 ct- do zł- 
1 -  * 3 

— 60 „ 10

ct.
50Kalosze damskie i męzkie . .

Lampy naftowe . . . . .
L ic h ta r z e .................................................... — 25 ~ 3 —
Laski . . .  .........................................— 0 5  * o .
Lornetki teatralne i dalekowidze • . . 3 — ” 8
L u s te r k a ......................................................— 12  1 1
Mydła wiedeńskie i francuzkie . . . . — 10 ” 1
Maszyny dotarcia czekolady, cukru it. p- 1 10 „ 2 •
Młotki do tłuczenia mięsa  ..................... — 45 „ — '
iNecesserki damskie do szycia i męzkie do

p o d r ó ż y ............................................... — 25 „ 10
Notatki • . ............................................. _ 3 n i -
Pularesy na pieniądze, tytoń i cygara . — 15 „ 5
Plaidy m ę z k ie ................................... . 8 — „ 25
Pachnidła francuzkie, angielskie i wiedeń. — 40 „ 3
Bzemienie do P la id ó w ............................40 — „
Rękawiczki zimowe męzkie i damskie • — 00 „
Szelki • . .................................— 3 5  „
Szczotki do zębów, paznokci, włosów’ i

sukień . . . .     — 10 *
Szaliki jedwabne, wełniane i włóczkowe • — 20 „
Spódnice włóczkowe damskie po • „

•Szkarpetki bawełniane, nicianei flanelowe — 35 ,,
Scyzoryki . . . . . . . . . .  — 15 „
Torby damskie i podróżne • . . — 90 „
Toaletki damskie i męzkie • . * . . . — 75 „

Niemniej rozmaite galanterje, które po najtańszych cenach sprzedaje. A
(ttA W nadziei, iż P. T- Szanowna Publiczność o rzetelności, i taniości towarów w moim składzie się prze- (rA

r konała, raczy mię przeto i nadal swoimi względami zaszczycać*
Wszelkie 'polecenia z prowincji uskuteczniane będą w jak najkrótszym czasie i  punktualnie, fY

S ta n isła w  J ek ie l.

i n t o n i  €» logjór  § k i
I i  a j A C H A R Z  ,

p r z y  p>Xb.oiz B e rn a r t ły ń s k im  p o d  1. 738 w o  L w o w ie ,

poleca Szanow nej P. T. P ub liczn ości obfity wybór blacharskich wyrobów jako to :  
S a m o w a r ó w ,  M a s z y n  d o  k a w y ,  K la t e k ,  T a c ,  W a n i e n .  W a n i e n e k ,

Szaflilcóio, Form na pieczywo, 4Lam p , Garnków, Rądelhóiu, Dzbanków, Konewek, Krzyżów  
i w szelk ich  innych naczyń i narzędzi b laszanych w ł a s n e g o  w y r o b u

p o  nafum iarkoicańszycli cenach.
R ów nież załatwianie pokrycia dachów blachą cynkow ą lub inną na sposób listw ow y.

Osobliwie zwracam uwagę na

które tak są urządzone, iż woda w nich w przeciągu 30 minut sama się ogrzewa dowolnie, 
przez co tak zbawienne używanie kąpieli w domu, jest dla każdego przystępne i niezmiernie 
ułatwione. Dla większej dogodności Szanownej P. T. Publiczności urządziłem w handlu moim 

sprzedaż 3 ir « * .:C '4 b y  stosownej do lamp różnego gatunku.
Wszelkie zamówienia w zakres tego zawodu wchodzące, jako też urządzenie oświetlenia ulic na prowincji 

jak najakuratniej i najtan iej wykonywam; polecając się łaskawym względom Szanownej P. T. Publiczności.

Wanny kąpielowe własnego pomysłu,



Najtańsze 1 najlepsze źródło
c 3 .o  n a t o y c l a

Chińsko ■ rossyjskiej Herbaty
ze zbioru m a jo w eg o  1 8 6 8  r. w  handlu

KABSLA I.4LLABAIA,
tylko na x w agę wledenską.

1 funt wagi wiedeńskiej Cango cesarskiej . . . .  2 złr. wal. austr.
1 r> r r Fam ilijna herbata . 3 „ „ „
1 „ * r M elange de M oskan . 4 „ „ „
1 n * iHeJana de China . . 5 „ „ „

Gatunki są tak wyśmienite i według wagi wiedeńskiej tak tanie, że j e ­
dna szczególna próba przekona P. T. P ubliczność, iż powyższe twierdzenie , na 
zupełną wiarę zasługuje.

Zam ówienia z prowincji uskuteczniam  odwrotu;; pocztą za zaliczką pocztow ą.

* JAKÓB KRONFELD,
•Jubiler i z ło tn ik , oraz taksator

w filii ces. król. uprzywilejow. austrjackiego Towarzystw a Zastawniczego we L w ow ie,
poleca względom Szanownej Publiczności swój 

przy ulicy Pojezuickiej pod 1. 2721/ ,  w domu pana Józefa Breuera naprzeciw domu Karnickich,
nowo urządzony i obficie zaopatrzony

SK Ł A D  najmodniejszych T O W A R Ó W  ZŁOTYCH i KOSZTOW NOŚCI,
tak własnego wyrobu jak i z pierwszych fabryk zagranicznych, po cenach najumiarkowańszych.

|  W ielki w ybór korali w  najlepszym  gatunku tak w sznurkach jak i w  garniturach.
I  Każdego rodzaju kosztowności i kamienie zakupuje po n a j l e p s z y c h  c e n a c h  możliwych, 

a wszelkie zamówienia i naprawy uskutecznia szybko i tanio.

Z .  E s n  D S T K I M ,
w Stanisławowie i Drohobyczu, poleca swoją 

K SIĘ G A R N IĘ  i H AND EL T O W A R Ó W  N O R Y M BER G SK IC H ,
zaopatrzony w zapasy wszelkich gatunków p a p i e r u , przyrządów do pisania,

Obrazów olejnych i różnych piór sta low ych , o łów k ów ,
laku, kopert listowych, scyzoryków angielskich, bilety noworoczne i galanteryjne, ramy bronzo- 
we na fotografie, pularesy i portemonais wyrobu francuzkiego. etuis na c y g a ra , necessaires i 
woreczki dam skie, m ydełka pachniące i perfumerje, biżuterje porcelanowe i naczynia wraz 

z składem zwierciadeł i wszystkie do składu tego zawodu należące przedmioty, 
k tóre  sp rzed a je  po  j a k  na ju m iarkow ań szych  cenach.

S  k I ad s z k ł a  i w s z e l k i c h  w y r o b ó w  z f a b r y k i  w M i k u I i c z y u i e.



P o ® ^ r t ^ w l i i
|[  z 4 do 48 utworami muzycznemi, między któremi arcydzieła, z m uzyką dzw onkow ą, bę- S 

benkowa i dzwonkową, lutniow ą, mandolinową i t. d. i t. d . , następnie : £

Skrzynki grające
^  po 2 do 12 utworów; także skrzyneczki z neceserkam i, schowki na cygara w kształcie 
a  świątyń i domków szwajcarskich, albumy fotograficzne, przyrządy do pisania, etuis na ey- g  
«  gara, tabakierki, lalki tańcujące, stoliki do roboty, wszystko to z muzyką ; w końcu krzesła s  
g  grające za usiądzeniem. Zawsze najświeższe wyroby tego rodzaju poleca

| J. H. HELLER w Bernie, (Szwajcarja). Franco. §
8  Przedmioty te, które swemi miłerni dźwiękami każdy umysł rozweselają, powinny znaleźć miejsce w każ- §  
-Si dym salonie i przy każdem łożu chorego. Wielki skład gotowych wyrobów. Maprawki załatwiają sie. g>

Stroje z Paryża
w wielkim wyborze, zakupiłam osobiście

m ł» n .o 'V B ^ ic i.e  s

Kapelusze, stroiki balowe, pióra strusie, raj­
skie i l. d. . kwiaty i gerlandy, czepeczki wi­

zytowe, negliżyki, ubrania i t. d.
Kapiszony aksamitne, jedwabne i kolorowe

i p o leca  tak ow e po najtańszych cenach Szanow nej Publiczności

«Jk

w e L w ow ie , p rzy  u licy  Nowej 1. 281 m iasto.
Wszelkie zamówienia z prowincji

te jak najkrótszym czasie n a j s t a r a n n i e j  wykonane być moyą.

l a m p  n a f t O T v y c l i .
O tw orzy łem  sklep z lam pam i n a ftow em i w  k am ien icy  p. Adam ­
sk ieg o  pod 1. 3 5 8  m ., n aprzeciw  g łó w n e g o  w ch o d u  do teatru;  
sprzedaję ta k o w e, jakoteż i p o jedyn cze  c z ę ś c i ,  tudzież k u le ,  
um bry, cy lindry , knoty  i t. d. po najum iarkow ańszych  cenach.

Chcąc Szanownej Publiczności rzetelnie służyć, polecam się łaskawym względom
M. JAKOBY,



9 -J S r tT M *  O ł » L » * ' 6  .
Nakładem  księgarni F. 117 RICHTERA w e L w ow ie w ychodzi ju ż  drugi rok pod p ow yższym  tytułem

pism o ilustrow ane dla rodzin polskich.
Mając na celu pożyteczną rozrywkę umysłową, szuka „Strzecha" głównie zalety w tem, ażeby była 

zajmująca i przystępną wszystkim tak treścią swoją jak i ceną. Dlatego też zamieszcza ona w kolumnach swo­
ich to tylko, coby jako najciekawsze i najbardziej zajmujące w obszernej dziedzinie rozrywki umysłowej i  wiedzy, przed­
stawione w pięknej formie słowem i obrazem , mogło nastręczyć wszystkim klasom społeczeństwa równą korzyść 
i przyjemność; tym sposobem spodziewa się ona doprowadzić z czasem do tego, że stanie się prawdziwą książką 
familijną w każdym domu polskim, pożądaną w ręku każdego, kto w czasie wolnym od codziennej pracy pra­
gnie pokrzepić umysł literaturą ojczystą/

Główniejsze działy ..Strzechy11 stanowią: Zajmujące powieści oryginalne i tłumaczone; dramata; 
poezje; rzeczy historyczne — ojczyste i obce; życiorysy sławnych osobistości; ciekawe opisy podróży; rzeczy 
tyczące się krajów i ludów — a szczególniej ziem polskich ; wiadomości przyrodnicze i t. d., a wszystko ozdo­
bione obficie pięknemi drzeworytami. ■>

Najznakomitsi pisarze i artyści polscy przyrzekli pomoc swoją temu pismu. Z pierwszym zeszytem
II. rocznika rozpoczęła się nowa wielce zajmująca powieść jednego z najznakomitszych dziś powieściopisarzy 
naszych p. T. T. J., pod tytułem: ,.0JC1EC NIKON", osnuta na tle konfederacji barskiej.
„STHZLCIIA“ w ychodzi w  zeszytach czterotygodniow ych (zatem  13 zeszytów  roczn ie) 

objętości 4 — 5 arkuszy w formie dużej ćwiartki i w pięknej okładce utworu i rysunku p. Fr. Tepy.
Oprócz tego dodaje się bezpłatnie do każdego rocznika piękną rycinę jako premię. Przeznaczona 

do drugiego rocznika premia, przepyszna rycina litograf owana, przedstawiająca utwór ś. p . Artura Grottgera 
pod tytu łem : 'W & ' d » j  ■Bi s®  9  jest ju ż  do widzenia we wszystkich księgarniach.

Cena jednego zeszytu  : 6 0  centów  w al. austr. albo 12 sr. groszy .
Przedpłaty składać nie potrzeba, tylko płaci się za każdy zeszyt przy odbieraniu.
Premia dołączona będzie do ostatniego zeszytu'roeznika; można jednak za złożeniem ceny całego 

rocznika otrzymać ją zaraz z pierwszym zeszytem.
Kompletne egzemplarze I. Rocznika „Strzechy", zawierającego powieści J. Bolesławity, Jana Za- 

eharjasiewicza, Władysława Łozińskiego, Pauliny z L. Wilkońskiej, Paulina Stachurskiego; poezje T. Lenarto­
wicza, W. Pola, Kornela Ujejskiego, Fr. Waligórskiego, Jakóba Zakrzewskiego i inne, tudzież artykuły history­
czne, etnograficzne i t. p. Ksawerego Godebskiego, J. Gordona, Ł. Tatomira i inne, są do nabycia u nakładcy 
zbroszurowane po złr. 7 ct. 80, w pięknych okładkach oprawne złr. 8 ct. 80.

Stanisław Krzyżanowski
we Lw ow ie, w rynku obok kamienicy ks. Ponińskiego pod l. 176 

w nowo urządzonym handlu papierów , przyrządów  do pisania i rysowania, galanteryj i tow arów  
norym berskich i drobiazgów’, poleca po następujących cenach:

Albumy w najświeższych oprawach od 30 ct. do 4 złr. I Portmonetki i woreczki skórzane od 35 ct. do 2 złr. 
Bawełna pottendorfska funt od 1 złr. do 1 złr. 60 ct. | Pularesy na banknoty od 90 ct. do złr. 3,50
Brosze i kólczyki od 30 ct. do 4 złr.
Balony elastyczne od 10 ct. do 50 ct.
Brzytwy angielskie od £0 ct. do 1 złr. 50 ct.
Czapki męzkie najnowsze od 1 złr. do 2 złr. 
Cukierniczki szkłem wykładane od 75 ct. do 2 złr. 
Cygarniczki różnogatunkowe od 10 ct. do 4 złr.
Chustki płócienne tuzin po złr. 3.50 do zł. 7.
Chustki ananasowe tuziu po złr. 5 do zł. 8.
Chustki fularowe od 2.50 ct. 3 złr.
Fajki i stambułki tureckie od 10 ct. do 50 ct.
Fontaziki jedwabne od 20 ct. do 50 ct.
Grzebienie rozmaite od 20 ct. do 1 złr. 10 ct.
Krawatki jedwabne męzkie i damskie odH ct. do75 ct. 
Koszule męzkie białe zonesowe dostatnie od 1 złr. 35 

ct. do 2 złr. 30 ct.
Koszule męzkie kolorowe od 2 złr. do 2.50.
Kołnierzyki męzkie od 16 ct. do 30 et.
Kalosze męzkie elastyczne lipskie od złr. 1 et.20 dozłr.1.80. 
Kalosze damskie elastyczne od żłr. 1 do zlr. 1.20. 
Karty do, gier od 40 ct. do 80 ct.
Laski i szpicruty najnowsze od 20 ct. do złr. 1.50 ot.
Listwy złocone na ramy, ramki do fotografij od 6 ct.

do 1 złr. 50 c{.
Lornety teatralne od 3 złr. 50 ct. do 8 złr.
Manszety mezkie para od 30 ct. do 60 ct.
Manszety z kołnierzykami damskie od 80 ct. do 1 złr, 30 ct.
Mydła perfumowane od 5 ct. do 1 zlr.
Necesserki damskie od 50 ct. do-5'żłr.
Kici i jedwabie w kolorach.
Perfumerje francuzkie i angielskie z wszystkiemi po­

trzebami do toalety.
Półbuciki męzkie najlepszego krajowego wyrobu od 4 

złr. do 5 złr. 50.

Parasole jedwabne od 7 złr. do 10 złr.
Rękawiczki glace od 76 ot. do zlr. 1.20.
Rękawiczki sukienne od 70 ct. do złr. 1.50.
Rękawiczki jelonkowe od złr. 1 do 2 zlr.
Szaliki jedwabne od 50 ct. do złr. 2.50.
Srebro chińskie stoł. w cenach fabrycznych.
Szkarpetki saskie, szkockie i wiedeńskie od 40ct. do ,80ct. 
Spinki do rękawów,szpilki do krawatek od 15 ct doi złr. 
Scyzoryki męzkie i damskie od 15 ct. do 1 złr. 50 ct. 
Sztylety kieszonkowe i myśliwskie od 1 zł. 50do złr. 2.50. 
Szelki męzkie i dziecinne od 35 ct. do 1.25.
Tytonierki skórzane i metalowe od 45 et. do 3 złr. 
Toaletki i lusterka podróżne od 40 ct. do 3 złr. 50 ct. 
Torebki ręczne i podróżne od 50 ct. do 3 złr. 50 ct. 
Wachlarze' cedrowe i karnawałowe od 35 ct. do 2 złr. 5Qct. 
Zabawki berlińskie i pragskie.
Zonesy szwajcarskie i brodzkie.

Nadto zwraca uwagę Szanownej Publiczności na 
świeżo otrzymany transport towarów flanelowych, włócz­
kowych i trykotowych, jakoto: kaftaniki, koszule gład­
kie lub z wyszyciem, kalesony, szaliki, kapuzy jedwabne 
i włóczkowe, pończochy, szkarpetki itp.
HERBATA chińska tegorocznego zbioru: 

Melange de fleures funt 6 złr.
„ cesarska „ 5 złr.
„ cle Londres » 4 złr.
„ familijna „ 3 złr.

zwykła Nr. 2. 2 złr.
Przy odbiorze pięciu funtów udziela się stósowny rabat.

Również przyjmuje zamówienia na bilety wizyto­
we. Przesyłki na prowincję odwrotną pocztą jak najabu- 
ratniej uskutecznia.

Wyż wymienione towary sprowadza z pierwszych źródeł, które, zadawalniając się z skromnym 
zyskiem, sprzedaje po najprzystępniejszych cenach.



K O R N E L  P I L L E R ,
właściciel

drakami, litografii, giserni i maszyny
do rastrowania linij

pr*y ulicy Łyosakowaklot] pod llo«bą BO'/,

w z m o c n iw s z y  s i ł y  s w e g o  z a k ł a d u ,  
poleca się Szanownej Publiczności z wszelkiemi wyrobami

w  następuj ą,oyclx zawodach:

M t  d . i m l c a i f s a . i f

druków czarnych i kolorowych, wszelkich książek i w każdem objęciu, tabel, rejestrów 
gospodarskich, lasowych i kupieckich, oblatorjów, cyrkularzy, afiszów i tym podobnych 

druków, jak niemniej rastrowanych książek różnego rodzaju i według życzenia.

S E  ■ ■  ■ * ] «  H i t

portretów, winiet, biletów wizytowych i noworocznych, nót muzycznych i weksli, sygnatur 
i etykiet do towarów kupieckich i aptekarskich, ogółem wszelkich robót sztuki ry­

sunkowej czy to czarno czy też w drukach kolorowych.

odlewów, czcionek, linij, sztegów i interlinij podług systemu, jakoteż i 
w odlewach stereotypowych

z a  s ta lą  i  n a / u m ia rk o tca ń szą  cenę.



Nowo otworzona księgarnia

Gubrynowicza i Schmidta
P O L A G Z O N A  ZE S K Ł A D E M

NÓT MUZYCZNYCH I SZTUK PIĘKNYCH
we LWOWIE

przy placu Ducha św. 1. 43.,

poleca Szanownej Publiczności

8 K L I D  S W W  1 @ ! « © W ©  I ł t t U l !
w dzieła w jeżyku polskim, francuzkim, niemieckim i angielskim we wszystkich gałęziach litera­
tury, słowniki we wszystkich językach, Mapy i atlasy geograficzne, książki do nabożeństwa 
niemniej skład nót bardzo obficie zaopatrzony na fortepian, fisharmonikę, do śpiewu i wszyst­
kie inne instrumenta; przyjmuje oraz prenumeratę na tygodniki literackie i mód, szczególnie na 
„B lu szcz , K ło sy , T ygodnik  illu stro w a n y , K alin a , P rzeg ląd  p o lsk i,
B azar, Ueber Land nnd M eer, IHustrirte W elt44 i wszystkie inne w dzienni­
kach przez którekolwiek księgarnie ogłaszane tak w kraju jak też i za granicą wychodzące 
dzieła i czasopisma. Z nakładów własnych i komisowych polecamy następujące dzieła:

K opeć J . (Brygadjer z czasów Kościuszkowskich) Pamiętniki, wydanie drugie tanie, ozdo­
bione 6ma tablicami litograficznemi i mapą Kamczatki . . . 1 złr. 80 ct.

N ałęcz A., Góral. Powieść spółeczna . . . . . 1 „ 50 n
B ołesław ita  B., H ybrydy. Powieść spółczesna . . . 2 „ 40 „
Stachurski P . Trójka. Powieść 2 t o m y ............................................2  „ 40 „
*A uczyc W ł. (G óralczyk), Dzieje P o lsk i w 24ch obrazkach (11

arkuszy tekstu i 24  rycin kolor.) oprawne . . . . . 1 „ 12 „
* D roga do zbaw ienia, K siążk a  do nabożeństw a, wyd. ozdob. 4.

obrazkami, oprawne w płótno ang. 1 złr. 60 ct. —  w skórkę . 2  „ 16 „
"Dzida te, wydane nakładem księgarni Gebethnera i Wolffa w W arszaw ie, z  powodu zakazu  

tychże p rze z  teraźniejszą cenzurę w arszaw ską, p rzeszły  w  nasz nakład. 
H oflm anow a z T ańskich , K siążk a do nabożeństw a dla dzieci, wydanie 3, 

ozdob. wizer. N. P. Marji Częstochowskiej, opr. w płótno ang. 96 ct., wyd. ozdobniejsze 
zezłotemi brzegami i wyciskami 1 złr. 60 ct. Wydania są podwójne: dla dziewcząt! dla 
chłopców. N abywszy książeczkę tę od pierwotnych nakładców, (której debit dopiero za  no­
wego prawa prasowego w Austrji je s t pozwolony) dla większego rozpowszechnienia je j  
zniżyliśm y pierwotną cenę o 60  ct. 

llistorji Polski Anczyca, wydanej niegdyś z  polecenia b. Towar z .  roln. w W arszaw ie, roze- 
szło się dotychczas do 2 0 .0 0 0  egzempl. Liczba ta luięc sama przem awia o użyteczności 
książki, która do użytku szkółek ludowych bardzo jes t przydatną.
Osobom, zajmującym się po prowincji zakładaniem szkółek Indowych i czytelń czyli biblio­

tek, uwagę zwracamy na wydanie dzieł ludowych przez byłe Towarzystwo roln. warszawskie, 
niemniej na „Bibliotekę Forstera" nauk moralnych i politycznych, dotąd wyszło 19 tomów 
szczących prace: Blanka, Bastier, Chevalier, oraz i innych sławnych ekonomistów francuz- 

'•tórej skład główny dla całej Galicji utrzymujemy. Na żądanie wysyłamy katalogi g ra tis .


